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Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w iekicle gr 50. zwyczajne gr. 46, nekrologi do 66 mm. gr. 20, powyżej 66 mm. gi 38, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwania | zanfarowanie nracy Bzznłatnia 


Straszliwa katastrofa pod Rzymem 


Wybuch w prochowni 


Dziesiątki 


W prochowni w m. Colle Fer- 
ro w odległości ok. 50 klm. od 
Rzymu nastąpił wczoraj z rana 
straszliwy wybuch. Dotychczas 
stwierdzona 20 zabitych i kilku- 
set rannych. Przyczyny wybo- 
cha nie są narazie ustalone. We 
dle doniesień urzędowej agencji 
Stefani był to nieszczęśliwy wy 
padek 

Pierwszy wybuch wydarzył 
aię a godz. 8 min. 30. Po pierw- 
szym wybuchu nastąpiły inne. 
Straż ogniowa czyniła wszelkie 
wysiłki, celem opanowania ka- 
tastroły. Da południa wydobyto 
wpod gruzów okolo 10 trupów. 
Na miejsce katastrofy wyjecha. 
ły z Rzymu wiadze oraz 70 sa- 
mochodów sanitarnych. Popo- 
łudniu na miejsce katastrofy 
ndał się król. 


Anglia już gromadzi zapasy żywności 


na wypadek wojn 


Rząd angielski zajął slę opraco porty Szkocji. Anglia, podzielona | dziedzinie racjonalizacji rozdziału 
waniem planu zaopatrzenia Anglil | została na 15 okręgów administra| 1 polityki cen. Prace organizatyj- 
w środki żywności na wypadek | cyjnych, na czele których siać bę-| ne postąpiły tak dalece naprzód, 
wojny. Plan ten dostosowany do | dą specjalni komisarze naznacze. | iż w kaótkim czasle wszystkie za- 
podniesienia obronności państwa. | ni przez ministerium gospodarki, | rządzenia będą mogły być wpro- 


Konferencje odbyte w tym celu po 
między przedstawlcielami ministe- 
rów gospodarki i obrony narada 
wej, ustafły ramy organizacyjne 
dia poszczególnych przedsię- 
niorstw Oraz programų utworze. 
nia wielkich zapasów konserw, — 
Również przewidziane zostały w 
programie możllwości komunika- 
cyjne Anglii z poszczególnymi czę 
4xiamt imperium brytyjskiego mn- 
jacymi dostarczać zapasów żyw- 
neści. W tym celu specjalnie pod 
uwagę wzięta starsze | malo u- 
żywane porty na zachodnim i 
wschodnim wybrzeżu Anglii oraz 


Qgłaszeala tabelaryczne a SA prac. drażej. Układ ogłaszeń lekstowych I zwyczajnych 6-clo szyaitiwy. ža trest 


ogłoszeń Redaktja nle adzowiada, 


Donoszą z Kantonu, że general 
YIh-Tszien-Ving. szef sztabu ge- 
neralnczo 8 armii chińskiej, przy- 
był do Kantonu, by na polecenie 
marszałka Czang . Kal - Szeka ar 
ganizować przygolowanie mas do 


zabiłych i setki rannych 


Z Rzymu wysłana oddziały | kilku kilometrów. Prochownia 
piechoty, saperów i karabinie- | zatrudniała około 12 tys. robot- 
rów, które otoczyły miejsce ka- | ników. 
tastroły kordonem w promieniu 


Wielka ofensywa woisk republixańskich 


na froncieEstramadury 


Pod Teruelem inicjatywa znajduje się także w rękach wojsk rządowych 


= wczoraj miejscowości Orope 
sa i Talavera. 
Front prowincji Estramadura ma 


Havas donos z Barcelony, że, ców, chroniącym węzet kolejowy. 
wojska rządowe po kilkudniowym | Merida, w którym zbiegają się 
przygotowaniu rozpoczęły natarcie | linie, łączące Hiszpanię centralną 


tunku Villa France de los Barros, 


niejszym stanowiskiem powstań- 


obdarzeni pelnomocnictwami w 


Po oręcziu Prezydenta Roosevelta 


Mobilizacja Ameryki 


Olbrzymie zbrojenia na morzu, ladzie iw powietrzu 


Orędzie prezydenta Roosevelta 
w sprawie obrony narodowej sta- 
nowi ważny etap w rozwoju poli. 


Życie w „Irzeciej”' Rzeszy 


Ograniczenia w sprzedaży tlus? 
czów i mięsa w „Trzeciej“ Rzeszy, 
a zwłaszcza na śląsku, doprawa” 


Na wędruiącej 


Ekspedycja palarna 
w niebszp eczenstw.e 


W Moskwie rozeszła się pogio- 
aka, że wyhitny badacz polarny 
praf. Szmidt. osobiście stanie na 
czele ekspedycji ratunkowej, któ- 
ra w początku lutego ma udać się 
celem Zabrania na pokład uczest- 
<ków ekspedycji Papanina, którą 
wędruje na krze lodowej z pod 
bieguna w kierunku Grenlandii. 


dziły już nle tylka do giośnego wy 
rażania swego niezadowolenia 
przez gospodynie domu, lecz rów- 
nież do akcyj, skierowanych prze 
ciw tym zarządzeniom W jednej 
z miejscowości niemieckiego Ślą- 
ska funkojcnarlusz policji zebra. 
mal ustawiania się w „Ogonex" 
kupujących smalec Oraz inne tłusz 
cze, tłumncząc, że isiniejące raz. 
porządzenia porządkowe zabrania 
ją ustawiania się w „ogonki*. — 
Zdenerwowane kobiety czynnie go 
obraziiy, 1a skutek czego przyby! 
wiykińy oddział %%%, ises jè 
rocpęde. Rozpędzone — zabloko 
wały następnie wejścia do wszy- 
| stkich sklepów rzeźniczych. 


w prawineji Estramadura w kie- | z północą i południem. 


która to miejscowość jest nafsil- | nictwo rządowe, które bombarda 


Natarcie popierane jest przez łat 


wadzone w życie. 


tyki zagranicznej Stanów Zjedno- 
czonych. 

Dodatkowe kredyty na cele woj 
skowe, przewidziane w orędziu Ra 
osevelta, wskazują na zamiar rzą- 
du przekształcenia armii na regu- 
larną r przygotowania mobilizacji 
gospodarczej kraju, aby na wypa- 
dek rozpoczęcia kroków wojen- 
nych. przemysł prywatny mógł się 
poświęcić wytwórczości wojennej. 
W ten sposób uniknęłoby się gro- 
madzenia materialu wojennego — 
który prędko przestaje być nowo- 
czesaym. Znamiennym jest rów- 


ponad 300 km. diugości. Wojska 
rządowe obszdziły miejscowości 
Medellin, Castuera i San Benito 
na pustynnym piaskowzgórzu | za 
grażają obecnie odcięciem komu- 
nikacji pomiędzy Andalużją 4 
Estramadurą. 

Przez diugi czas taką samą rolę 
odgrywał dla faszystów Teruel, £ 
którego faszyści mogli odciąć Wa 
Iencję od Barcelony. 

* 


Ministerium abrony Hiszpanii 


ewentualnej wojny partyzanckiej 
w Chinach Południowych. 

Agencja Domei donosi: 
raj wzrosła aktywność dzialań 
wojennych na linii kolejowej 
Tientsin - Pukeu. Oddzlał złożony 
2 3.000 Chińczyków przeprowa- 
di} kantratak na Tsinig, w pro- 
wincji Szantung. Wojska |apoń- 
skie odparły to  przeciwnatarcie 
zadaląc nieprzyjaciełowi poważne 
straty. 


Reuter donosi na podstawie źró 
del chlńskich, że oddziały japań- 
skie, które usł'owaty przejść da 
natarcia od strony Mingkiang zo. 
stały po bitwie odrzucone, przy 
czym 2.000 Japończyków zostało 
otoczonych. Chińczycy zajęll po- 
nownie Mendziu. 

w 

Rząd japański odwołał większą 
część oficerów, wyslanych z Ja- 
noni: do Rasji Sowieckiej na 2a- 
sadzie wymiany, dla odbycia kur- 


WCZO- 


Rząd rumuński zawar 


Wojna partyzancka w Chinach 


Cala ludność uczy się prowadzenia walki z najeżdźcą 


Su języka rosyjskiego. Oficerowie 
obowiązani są powrócić w końcu 
lutego. 


Czarna 


śmierć 


nie odpoczywa 


Z Duisburgu donoszą, iż w ka” 
palni Thyssen wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek, który pocią- 
gnal za sobą śmierć A górników. 
W jednym z szybów obsunęlo się 
sklepienie, przygniałając 1 rębacza 
1 2 robolników. 

Pod Wroclawiem w kopalni Kró 
lowej Lulzy nastąpilo znaczne 0b- 
sunięcie gruntu na poziomie 400 
mtr. pod ziemią. Kilku górników 
zosta'a zasypanych | odciętych zu 
pełnie ad świata. jeden zmarł — 
| rzech zaś zosiało ciężka rannych. 
a 


kartel wyborczy z hitlerowcami 


Między R=ądem p. Gogi a par 


lią niemiecką toczą się tozmawy 


denasi: Wojska rządowe przejęły | na temat zawatci kartelu wy- 
na odcinkach Singra i Celadas horczego. Krążą też pogłaski na 
craz na froncie estramadurskim | „mat rakowań prowadzonych 


na odcinku Villa Nueva inicjatywę 
oneracy|. Z innych frontów nie %% | 
æ ważnego do odniesienia. 


Ogólny tonaż okrętów, któryci 
budowa zosiznie rozpoczęta przed 
1 lipca 1939 roku, wzrośnie po 
przedłożeniu kongresow! budżetw 
koniricrpedowce o tonażu 50.000 
ion, w tym 5 pancerników © tona. 
zu 175000 ton, 2 lotniskowce € 
isnażu 30.000 fon, 10 lekkich krą 
żŻowników o tonażu 78.754 ton, 33 
kontrtorpedowce a tonażu 50.000 
ton, 15 lodzi podwodnych o tona- 
żu 13.658 ton, 4 okręiy, eskortują- 
ce łodzie podwodne, o tonażu 
36.006 ten, 4 okręty pomocnicze 
dla wodnosamoletów a ionażu 


nież przyznanie 6-milionowego kre 
dylu na fabrykację modeli sprzętu 
wojennego, które zastaną rozdane 
prywatnym zakładom przemysło- 
wym. Kola wojskowe uważają za 
rządzenie to za niczbędne do umo 
zliwienia fabrykacji sprzętu już 
w pierwszych dniach wojny. 

Mobilizacja armil zostanie rów- 
nież przysp eszani dzięki padnie- 
sieniu stanu liczebności armii re- 
zerwowej do 150 tysięcy. Armia 
ta umożliwi szybkie przeszkolenie 
pierwszych rekrutów, gdyż gene. 
|ralna mobilizacja olbrzymiego 1e- 
Me uaru ludzkiegn Stanów Zjed- 
| noczewryh odnywać się będzie mo 
gla ledynie stopniowa. 


33.200 ten oraz różne jednostki pa 
mocnicze o tonażu 38.250 tan. 


w stoczniach angielskich 


„Daily Herald“ zajmuje się spra 
wą coraz bardziej dającega się 
odczuwać braku stali w  stocz- 
niach angielskich. Pisno zazna- 
cza, że rząd pozwala na zbyt wiel 
ki wywóz sta!i do państw trzecich, 
zwracając dostatecznej uwa- 
gi na potrzeby własnego przemy- 
siu zbrojeniowego. Stocznie w 13 
nesiłe i Belfast, musiały zwolnić 


pomiędzy parlią rządzącą a par- 
lia ludową raurszalka Averesen. 
Wcznraj wieczorem premier Go- 
ga odbył z marsz. Averescn dłuż- 
szą rozmowę. 


CosiedziejawGrecjił 


Specjalny korespondent Hava- 
«a donosi. że wbrew rozsiewanym 
pogłoskam, w Grecji nie doszło 
do oficjalnej zmiany  reżim1. 
Wprawd: Ikenaście osób, kió- 
re prowadziły zgitację antyrzą 
dowe, zostało deportawanych de 
leko od Alen. a wśród nich 


dwóch przewódców małych strom 
nictw politycznych, jednak za- 
rządzenie to nie dotyczy prre- 
w.deów głównych partyj polity- 
cznych, jak Scfulis, Konatas, Mi 
chalapulos i Panandreanu. Rów- 
nież Zeotokis przebywa w Ate- 
nach i znajduje się we wolncści 


Amerykańscy gangsterzy 


biją wszelkie rekorcy 


Na oczach 700 roboiników por- 
towych, oczekujących na tygodnio 
wg wyplatę, czterej uzbrojeni w 
karabiny maszynowe bandyci we- 
szil do biura „Internatonal Mer. 
cantile Co", położonego w jednym 


kio zosiae M 


W najbliższych tygodniach od- 
być się ma doroczny wybór pre- 
zesa Banku Rzeszy. Przypomnie 
należy, iż zwykła kilkulelnia ka- 
dencja na tym urzędzie skrócona 
zostala w drodze wyjątku w roku 
zeszłym do jednego roku. Ponie- 
waż dr. Schacht usiąpił ze slano- 
wiska ministra gospodarki Rzeszy, 
przeto sprawa jego ewentualnej 
reelekcji na stanowisko prezesa 
Banku Rzeszy wzbudza powszech. 
ne zainteresowanie, W Bernie kry 
tą pag:oski, że dr. Schacht nie za- 
merza pozostać na stanowisku pre 
¿esa Banku Rzeszy. Jako jego na. 
sięncę wymieniają dr. Kurta 


wskuiek lego wielu robotników. Schroedera, prezesa izby przemy- 


z rejbardziej ożywionych punk- 
tów wybrzeża Hudsanu i po ste- 
roryzawaniu personelu zrabowalł 
24.000 dolarów, po czym  skryll 
się na skradzionym samochodzie 
ciężarowym. 


siepe Sita sia? 


slowo - handlowej w Kolonii | 
członka zarządu banku wyplat mię 
dzynaradowych. 


$.0.5. na morzu 


Jedna z odbiorczych stacyj ra- 
diowych w Ameryce przejęla sv. 
gnały 5. O. 5. norweskiegu statku 
„Newseme”, kióry rozbit się na 
morzu Antylskim na wysokości m. 
Courtom Gays w odleglości 270 
kim, od wybrzeży Nikaragni. Znaj 
dującemu się w niebezpieczenstwie 
slatkGwi pospieszył na pomoc na- 
leżący do „United Fruit Line" sta- 
tek „Veragna”. 


Str. 2 


Plan Inwestycyjny na rok 193819 _ Wesoła sensacja w świecie muzycznym 


w komisji Budżetowej Sejmu 


í ustawy © finansowaniu | 
fundu- domów z wielkimi mieszkaniami, | a 


Pr 


niekt ych inwestycyj z 


pźnstwowych w okrese 


1938-39 referowal pos. Sikorski, ` 
stwierdzając, 2e obejmuje on tyl. | 


ko 134 mil. zł}, podczas gdy © 
ten okres przewiduje się 

Inwestycje w sumie przeszło 1 

miliarda, 

Według abliczeń sprawozdawcy 
ogólna sum2 inwestycyj w okre. 
sie od 1924 do 1938 roku wynost- 
la 
fi mikardów 190 mil. 464 tys, zł. 

Obecne wydatki inwestycyjne 
nie osiągają poziomu łat 1928-91 
1930-31. Przy naszym braku ka. 
pitałów wydatek przeszło 6 miliar 
dów zł. stanowi olbrzymią sumę 

Nasz  przeszłoroczny budżet 
zwiększył się o 131 mil. zł, przy 
czym wydatki konsumcyjne wzro- 
sły o blisko 100 milionów, gdy in- 
westycyjne o przeszło 30 mil. zł. 

Stumilionawy wzrost wydatków 
konsumcyjnych uszczupia dzialal. 
ność gospodarczą obywateli, czył. 
że Pańsiwa padcina drzewo, ra 
którym siedzi (17). 

Dalej ref. Sikorski powiada: 

Du końca listopada r. z. wyda- 
no o 28 | pół miij, zł. więcej ani- 
żeli przewidywał plan inwestycyj 
ny. Podwyższono budownictwo 
mieszkaniowe z 26 na 41 mil. — 
Mówca krytykuje politykę budow! 
nictwa mieszkaniowego | uważa, | 
że istnieje tylko jedna droga: 


Dwie deklaracje 


Że nasz stosunek do Sejma 1 da! 
Senatu, które powstały w dniach 
jesiennych roku 1935, jest bardzo, 
sceptyczny, — to nie stanowi ża. 
dnej tajemnicy, Niemniej włemy 
dokładnie, że deklaracja p. pos. 
Celewicza (Ukraińska Reprezenta- 
cja Parlamentzrna) I p. poa Som 
merstelna (Koło Żydowskiej), de. 
kdaracje na rzecz obronności Rze- 


czypospolitej i poparcia dia wy. 
Siku armil polskiej, — wyrażają 
ISTOTNIE postawę społeczeriat. 
wa ukralńskiega w Polsce, mpole- 
czeństwa żydowakiego w Polsce. 
Społeczeństwa białoruskie, pozba 
wione reprezentacji wiaanej w Sej 
mie obecnym, nie odrzuci z pew- 
nodcią treści obu tych deklara. 
eyl 

W tym wypadku wiaśnie— obie 
deklaracje, złożone w sejmowej 
Komisji Budżetowej podczas de- 
bat nad budżetem Ministerium 
Spraw Wojskowych wyrażają 
NIEWĄTPLIWIE opinie | nastro. 
je szerokich mas ukraińskich i ży- 
dowskich w Państwie Polskim, 1 
TO JEST DLA NAS WAŻNE. — 
Dlatego też my — demokracja pol 
ska — nznajemy obie te deklara- 
cje za DUŻE OSIĄGNIĘCIE Pañ- 
stwa Polskiego, — Państwa, któ- 
re jest WŁASNOŚCIĄ WSPÓLNĄ 
wszystkich jego obywatel. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

a | m 


znieść ulgi przy budowie nowych 


nie lamiąc oczywiście praw naby- 
tych, a udzielać dużych i równych 
ulg wszystkim budnjącym domy 
© miałych mieszkaniach. Fundusze 
publiczne powinny służyć albo na 
budownictwo tanich osiedli dla 
bezrobotnych albo na wypłacanie 
choć części czynszu za bezrobot- 
nych. Głównym warunkiem roz- 
woju budownictwa malomieszka- 
niawego będzie zwolnienie właś- 
cleleli nowych domów od darmo- 
wego utrzymywania  bezrobot- 
nych. 

Komisja dla zbadania przedsię- 
biorstw państwowych wyrazlla 
krytyczne uwagi o 4-letnim pla- 
nle inwestycji żeglugowych, które 
szły głównie na zakup tonażu pa- 


Mowa ministra przemysły i Handlu Romana 


Minister Przem. į Handlu Roman 
stwierdził, że na inwestycje jego 
resortu preliminowano 20 mil. 300 
tya. zl. Z tego na elektryfikację 
12 milj, na gnzyfikację 4 muilj., 
na inwestycje morskie 4 milj. 300 
tys. zL Plan elektryfikacji na 1838 
rok przewiduje dalszą budowę Ii. 
nil przesyfkowej Starachowice — 
Warszawa kosztem 3 milj, linji 
Mościce — Rzeszów 2 1 pół mil]. 
oraz dokończenie elektrowni w 
Brześciu 100 tys. Na rozpoczęcie 
budowy linji przesyłkowej Rożnów 
— Mościce preliminuje się 1 milj, 
rozdzielni elektrowni w Czechowie 
pół mij, elektryfikacji okręgu 
przemyskiego 1 milj, rozbudowy 
meci rozdzielczych 3 1 pół milj., e“ 
lektryfikacji Kresów Wschodnich 
200 tys., pomoc kredytowa na e- 
lektryfikacię drobnego przemysłu 
200 tya. zi. 

W zakresie pazyfikacji prowa. 
dzona będzie daisza budowa ga- 


zaciągu na odcinkach Sandomierz! 


NASZEJ 


ŻYDOWSKIEGO DWUTYGODNIKA SOCJALISTYCZNEGO 
W treści: 
Dr. Jechiel Halpern: Dyskuaja jednostronna. 


Adam Próchnik: Kolejność 
Ini. Anzelm Reiss: 


AL Czertok: Walka o 


państw 
Dr Jakób Helman: Polityka 
Trzecia mla demokraty czne 
M. Kochański: Ukra fev, Żydzi a de mokracją 
N. Weinig: „Miłardy" Struga. 
L Fiszer: Hispania ludowa w ofensywie, 


S. Babnd: 


8 stron 


Konferencja Międzynarodówak 
D. Ban - Gurlón: List Ormeby - Gora'a 


sażerakiego. Ujemnie wyrażano sle 
nisktórych tranzakciach Linil | 
Gdynia — Ameryka.  Zaciągano 
pożyczkę w Ubezpieczalni Społecz 
nej I kupowano w kraju węgiel — 
który potem sprzedawana kolejom 
włoskim, a te znowu wpłacały rów 
nowartość storznlom za nabywa- 
ne slatki. Różne odsetki i opłaty 
stemplowe przy tej zawiłej tran- 
zakcji wynoszą blisko 18 milionów | 
zł, co oczywiście podwyższa ce- 
ng statków. W roku ubiegłym wy- 
konano Inwestycji za 800 milj., — 
przy czym w ustawie Inwestycyj- 
nej mieliśmy 264 milj. 

Mówca wskazuje na niedogod- 
ności plynące z braku prawa bud. 
żetawego | wyraża nadzieję. że 
Rząd do końca sesji przedłoży pro 
jekt prawa budżetowego. 


— Nisko, Pilzno — Komorów, Lu- 
bienia — Radom i Radom Pion. | 
kl Ogółem 139 km 

W zakresie inwestycji morskich 
przeznaczono 3 milj. 130 tys. na 
inwestycje portowe, a mianowicie 
na wykańczanie robót zaczętych | 
w ubiegłym roku i szereg nowych | 
robót budowlanych przy pogłębia 
| sia nabrzeży węglowych. rozbu- 
| dowie falochronu, budowie portu 
w Wielkie] Wsi 1 rozbudowie n- 
rządzeń dla zabezpieczenia żeglu- 
gi. Jeden milj. 850 tys. przezna- | 
<zono na inwestycje rybackie, 

.. 


W toku dyskusji dalszej pezera 
wiali kolejno p. włce-premier 
Kwiatkowski, min. opieki spolecz- | 
nej M. Zyndram . Kościalkowski, 
min. Komunikacji J. Ulrych, prezes 
5. G. K. R. Górecki, 

Zagadnienia, poruszone i pogię- 
bione w toku dyskusji omówimy 
| osobno. 


TRYBUNY” 


łów. 


o 
faktów 


Świat amtystyczne « MWG M Bejn: j „Pzasiłala” twocrył mareze. Pod- 


|chodzle ma ad kilku tygodni nie byle |pispmsł swe pezerśbki 30 peendonima- 


jaką sensacje, która — w zalepności od | mì o brzmienia niemieckim, franrns 
krja — wrwołuja bądź wybuchy ko- |kim, angielakim, binzpańskim, toryj- 
mezycznego Śmiechu, bądź tei wgrzyta- | skim, a nawet jepcńskim. Ulwory mwe 
me wydawał u manego wydawcy lipekiego 
Oto w miesięcznika fachowym „Die | Karola Ruble, seyjczyka. 
Musik”. hędącym urzędowym organem | Poderar wo. Światowej tworzył | 
hitlerowskiej gminy kuluralnej (Kuż-| wydzwał pieśni żołnierskie pod włe- 
turzemeinde], w mmerze x grudnia | nym naxwiaklem. Śpiewała je cała ar- 
1937 Teodor Stengel ogłaszi, że kom: |mia niemiecka nu polach Szampanii, w 
pozytor Cort Wekrmann. amor sześciu | okupowanej Belgii, na Gallipoli oraz 
pieśni marszowych dle wszystkich orga- | nad Siyrem | Stochodem. Popularny 
uracyj neradowa-aocjaliwycznej* par-| pył wwłasncra jego op 524, załytuło- 
tii, nazywa się właściwie Cort Gold | wany „Ojciec Hind-nbarg“, a raczyna. 
mann i jest Żydem! Ita mie jakim | jęcy się nd słów: Kte trzyma rrai u 
2Sqqocentowym Żydem, który miał | bram namych na niemieckim Wscha- 
babkę niesryjkę, ale pełnym 100-pra- | drie“, 


centowym Żydem, Lir I: zast. 
ka | cała rodina sklada się z czystej 
WYGRASZ 
W KOLEKTURZE 


krwi Żydów, wedh.g kitlerowaklej = 
menklatery. 
Pomyśleć tylko! Brumatne bataliony 
maszerowały przez niee Norymbergi, 
deliując przed Fiihrerem, I wybijały 
padkneymi boami takı pod dźwięki žy- 
dowskiej muzyki! 
Młodzież hitlerowska defilowała pred 
swych wodzem, a grana im marta. 
zkompenowenego prees Żyda! 

Dentachlandzend<T, najwiękcza me- 
mierks rozgłośnia radiowa, nadawała 
wieczór marszów patrłatycmych, a w 
ościennych krajach redakzerzy hilerow- 
skiej prasy odkladali pióra, e któryś! 
Żyd pa Żydzie spływał. i wałachani w 
dźwięki arzjskiej mosyki, delektowali 
się utworami skop ponowanymi przez 
Żyda 

Mendehon. Halevy. Offonhach as 
wyklęci; Rubinstein, Meyerbeer, Gold- 
march, Korngold są zakazani, a Curta 


PAT. donosi: 

Dnia 28 b. m. przed lokalem 
biura Funduszu Pracy w Bydgosz 
czy zgromadziło się kilkuset bez- 
robotnych w oczekiwaniu na wy- 


Er iare mnis Ma wr nik konferencji między delegacją 
m bsemść | eałutują, donóki mie bezrobotnych a zarządem miej- 


skim. Po zakomunikowaniu wyni- 


sbrami astatnia nuta bitlerowakie o 
kar ETZ a 2y ków konferencji część bezrobot- 


mersza, słabrykowanego przez Żyda 

A teree nieen mczegółów biograticz- 
nych a kcmpozytarze Wekemanie recte 
Goldmanie. 

Jako młody kompozytor zaczął od 
komponowania śpiewów synagapalaych. 
Penlemai nie Zawate ma to ani siwy, 
anl pieniędzy, przeto przerznejł się na 
komorreje dla orkiestr jarzhando- 
wych, pezersblając na tanga, fortroity 
1 bleay różne melodie tudowe, a ns- 
wet utwory Sruheru. Z  popalarnych 
motywów wagnerowskich u „Lokengri. 


Z powodu kryrym oddzjemy $ eem 
«ch książek tylko m sł. 3.45. Oto © 
1. Adwożst | doradea domowy. 
Wzary od-ehh podatkowych, stary sę- 
lewych, podań do włsds i orzędów. 
Sprawy ' egzekucyjne, majątkowe, -krmi. 
sine, roine, zudowlane, spadkowe, 
aekslowe. kredytawe, wejskowe, mal- 
zeńskie. Wzory maów  dzlerłowaych, 
alert, podań o pracę lip. 2. Nowy sekre 
terz dla wszysikieh. Wzory lisów pry. 


czałgów | 200 samolotów sowiec- 
kich zosiało wysłane z Rosji da 
Chin. Wicikle oddziały robotil- 
ków zajęte są przy naprawie dróg 
w Sinklangu dla ułatwienia tran- 
sportów między Rosją a Chinami. 

Dobrze poinformowane żródła 
japońskie komunikują. że w mie- 
slącach ostatnich Sawlety wysy- 
łały do Chin od 60 do 8U samolo- 


C- 


Zanieczyszczona krew może powado- 
wać stereg rozmaitych dolegliwości ` = 
Je artzetrczne, łamanie w kościach, hó- 
la głowy. wzdęcia, odbijanie, hóla w 
wętnbie, niesmak w u=tach, brak apo- 


Cene 25 gr. 


Da nabycia we wsSzysikick klaskach. 


Akcja tajnego naczelnego komitetu 


Arabów w 


Tałny naczelny komitet arabski 
zwraca się do Muzułmanów całe- 
go świata z wezwaniem, by w pią 
tek najbliższy podczas modiltwy 


OSZCZĘDZAMY CZAS I PIENIĄDZE! 


Rzeczy dobre są przeważnie kw 
dostepne dla szerokich mas z powo. 
du wysokiej ceny, Pomimo 
powinno się kupować tandety, która 
w Fezultacie zawsze okaruje mię za 
droga. 

Po powrocia z Paryża, po licznych 
sukcesach na Wszeźwiatowej Wysta 
wia znany optometrysta, 
zza Filtorex de Paris p. J. 

owiński, postanowił udostępnić 
Rodakom dobrodziejstwa SSE 
szkiał Wiltorex, skutecznie „chronią 
cych ©czy przed nzkodliwymi dia 
wzroku promieniami w'irafiejotowy. 


to mie |lają 


iednoczsśnie peirzeć wdal i zbli 
ska, konserwują wzrok, chronią 
Idealnie do 


gs, popsaciem. stużą 
przeznaczone do najbardziej ekom- 


osobiście Dyr. Rowiński, ala 
ida dnia 12 lutego br, 


rych mogą otrzymać okulary waa- 
mian za przeniesione prawidlowe re- 
cepty, również nczestnicy wszelkich 
matytucj blradytn towarowego ii 


amuka, szkła dwuogn'skowe, zastę. 


pujące dwie pary okularów, pozwa. 
ażdej pracy. Szkła dwuogniskowa 


plikowanych zawodów demonstruje 
tylka 


Ubezpieczeni wszelkich Kas Cho- 


ml, 

Wszystko zię damokratyzuje, więc 
Cza. już aby wspaniała okulary Fil. 
torex służące dotychczas z powodze- 
mem ludziom dobras sytuowanym 
inogły dopomagać wszystkim w cięt 
kiej zarobkowej pracy ich oczu. 

Qta rewelacyjnie niskie nowe ce- 

ny Instytutu Filtorex de Paris Kre- 
dytowa 9. Za parę okularów ochron- 
nych. (słońce, wiatr, kurz, deszcz, 
lim:ący eneg, lzawienia na mrozie) 
od 1 złotego, 
Gi SĘ do binokli, Ink do 
Ckularów 6 Djoptrii włącznia 
uB* krystahczne od 1 złotego, pare 
od 2 zł, w oprawia niklowej cale 
okulary ód 2.95, w rogowej od 4,95 
Wszystko za receptą lekarską, Kamy 
Chorych lub wg. Starych szkieł, 
które wymieniamy, 

Słynne Okulary Reklamowe sa 


mian za bany, jak | pracownicy cze: 
sopiam. Nie mając czasn na wycze- 
kiwanie w  póczekalniach  urzędo- 
wych optyków | Kas Chorych mogą 
cie Kredytowa 3 natych- 
Johrać »obie Gkulary lub za- 
mówić z odesłamem. 
Instytut Filtorex de Peria ieat 
kara Zakładam w Kram i Što- 
, poświęconym wyłącznia olule. 
rom i nowoczesnej hig'enie wzroku. 
Zapraszamy do zwi ja bem m 
szara Selom Demnn<iracyjna- 
ço, gdzie na stołach są wyłożone 
Ġa przejrzenia liczne Oplnie lekarzy 
nkulistów í podziękowania 6000 kli- 
jentów, których wdzięrznańć zdobył 
fobia | [natytat trzyletnią rzetelną 
pracą w stolicy. 


Każdy 
zupełnie 


kts SEO 


i 


Palestynie 


południowej przypomnieli soble a 
ofiarach walk niepodleglościowyci 
w Palestynie, jak również, by © 
miarę możności wysyłali telegra- 
my bądź tlsty ze swą opinią €) 
wypadkach palestyńskich do naj. | 
wyższych osobistości państw mu. | 
zułmanskich: królów Jamanu, Sun 
dli, Egiptu, Iraku, Nizama Hajda- | 
rabadu, księcia Kuajlu i in, wzgl. 
do Ligi Narodów czy Londynu, 0- 
raz by oglos:li a tym w mlejsco- 
wej prasie. Jednocześnie nacz. ko- 
mltet stwierdza, że obecnic cała 
ludność Palestyny walczy © swój 
kraj i nie ustąpi w żadnym wy- | 
padku. 


Nad Niagara 


Szczątki zniszczonego pod Nia 
Earą mostu przerzucone zosiały w 
plątek pa przez lodowe zwały na 
stronę Stanów Zjednoczonych, 
gdzie pogrążyły się w talach. Po 
sironie kanadyjskiej leżące w 
bezpośrednim sąsiedztwie Onta- 
tlo zakłady elektryczne, najwięk- 
sze tego rodzaju przedsiębiarswo 
na świecie, zawalone zostały zwa 
tami lodowymi wysokości 16 mtr. 
Prasa podała w piątek, Iż rządy 
kanadyjski i Sianów  Zjednoczo. 
nych natychmiast przystąpią da 


| 


szkieł wypukłych najwyższego pga- 
tumlu, bezbarwnych niepocących mie, 
w eleganckiej rogowej oprawie z 
hezplatnym  dohraniem na miejscu 
do najbardziej zepeutego wzroku od 


9.75. 
Trd 


i skórkę da okularów 


kala ze dworu. Niebezpieczzn'e 
kalu ze dworu. Niebezpieczna. 


Szkła zabarwiona czynnie 
tie od 7 złotych, Od 10 


budowy zniszczonego przęsła mo- 
stu. Prócz tego prowincja Onta- 
rio i stan New Jork postanowiły 
zbudować nowy mosł znajdujący 
się w adleglości 350 mtr. od znisz 
czonego. 


(Elektoralna 32 


tymu, swędzenia skóry, ikłozmcić da ab- 
srnkcji, plamy I wyrzmty na ekórze, 
skłonić do tycia, mdłołel, Język obła- 
żony. Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpieszują starość. 
Racjonalną, zgodną = natury kreacją 


| watnych, afer, podań itp. 3. Zwyczaje 
5 formy towarzyesle, Kodeks a dobrych 
czajsch według wymegoń życie. 4. 
Badé wesołym w towarzystwie, a hę 
driesz mzer wazestkich labiany. Nawy 
abiór monologów, żartów, dowcipów 
iip. 5. Kaięika Jeknzska. Wielki zbiże 
przepiaów ma różne ckorchy i dolegii- 
ża. Cały komplet zł. 1.85. Wysyiamy 
świenie,—Plarl się przy 
Kaiażki 
B. 


adbiarze. Adres: Prektyeme 
Polskja Warrewa — Lesmo 60, 


laką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 


Agencja włoska donosi, że w 
ubiegłym roku włościanin, przy- 
gotowujący teren pod uprawę o- 
liwck na Sardynii, natrafił na 

> ~ błyszczącą skałę. Przepro- 

alotnymi opadami w postaci de- | czarną Hłyszczącą skałę u 

Ej śniegiem. Jeszcze odwilź,| wadzore hadunia wykazały, te 

jatnakże W: chodzi tu o hasen węglowy o 

iapamuy AWB O rzestrzeni 12.000 hektarów, za- 
i i ii k ków | P O z , 

EEE NADE RE E xe 


zachodnich, 1 
gla (?). Od 3 miesięcy prowa- 


lecznice 


Jasna 20 Podziemne lotniska 
WENERYCZNE SKÓRNE, W trójkącie Scharnkausez — 
PLO Neculanecn — Plieningen obok 


Od 8 t. da 8 wiecz. Niedzieie da 1 pp 


©. rac. GROSGLIK 


WENERYCZNE 1 PŁCIOWE 
ZŁOTA 44 


od 8 r. da 4 w. Niedziele do 2 p. p 
Leszno 


Dr.2.Fajncynsesw 36 


w niedzicię da 2-ej 
Wentryczne, płtiawe, skóry 
w ięcznicy hoża 7 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA 1 SERCE 


UL Marz. FOCHA 3, teL 300.22. Rentgen 

Odma sztuczne. Porada wrana prre- 

iwietlenlem. Czynna ad 12—8 w. Wesw. 
m mor 


Satntigartu oraz w pobliżu sgaie 
dnici wzgórz, wybudowano w 
osiulnich czasach dwa nowe po- 
daiemne lotniska wojskowe, oto- 
czone szeregiem umocnień forty 
fikacyjnych. Do budowy tych 
lotnisk nżyto-3.000 robotników, 


przez 


W Niemczech sox_ły ogłoszone amre- 
goły datyczące planu bmdawy wielkie- 
go mostu przez Łabę w Hamburgu, kió- 
ry będzie jednym 2 najwiękurych 3 1- 
slów na świecie. Wziokoić morm wy- 
nlesie 1775 mer, (katedra kaluńska ma 
160 makr. wysokości), Długość mostu 
wyniesie „250 mir. ronpiętość irodko- 


Hitlerowskie marsze dziełem Żyda 


Gdy nasiępił przewrót hitlerowski. 
Goldmann mrzął tworzyć dla dawych 
władców pod pieudnnimami Curt Wehr- 
mamn lub Horst Kraft. 

Następujące jego marsze otrzymal” 
pleczęć urzędową: „Dentachisad me 
erwach" (Nirmcy zuhudaiły się), „SA 
mm Kampf: bereit“ (SA golawe do 
balu), „SS dle sełnrerza Garde“ (S3 — 
czarma gwardia), „HJ  marechiert* 
(Młodziei  bitlerowaka  masrernje), 
„Jangrolk in Web” (Młodzieł pod 
bronią) i „Dla Arbeit kat no frei ge. 
macht* (Praca neryniła saa wolnymi), 

W kwiecie urysycno - mmeyrzarm 
na Zachodzie to „wykiwaale” hlalerow- 
ców, dmmmych se swej czystaarzjakiej 
twórceości, wywołało barsa wesołości, 


WROCŁAWSKIEGO 


gdzie stale padają duże wygrane 
WARSZAWA, TARGOWA 57 i PL. TRZECH KRZYŻY 13 
Konto P. K. O. 17.240. 


przed lokalem Funduszu Pracy w Bydgoszczy 


nych rozeszła się, pozostaja zaś 
niezadowolona z tego, że postula- 
ty ich nie mogły być w calości 
uwzględnione, usiłowałę zorgani- 
zować manifestację na mieście. 
W czasie rozpraszania demo 
strantów przez policję została po- 
turbowana Jedna osuba, którą Od- 
wieziono do szpitala. 


Pomoc ZSSR dla Ch'n 


1600 czołgów i 200 samolotów wysłano do(hia 


Reuter donosi z Pekinu: według | tów miesięcznie. Ogólna cytra do- 
informacyj z pewnego źródła, 600 | starczonych Chłnom samolotów 


wynosi 260. 


Pokwitowania 


Na fumdusz stypendialny tm. prof. 
St Czarnowskiego. 
Borya Rotensteln zł. 3. 
Na glodne dzieci Hiszpani. 
W. Banai zł. 20. 


PaO Z A 
Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


jest normowanie czynnolci wątroby d 
nerek. Dwudzieczolelnie doświadczenia 
wykazało, że w chorobach na ule slej 
przemiany materii, chrunicenago mpar 
cia, kamieniach iółelowych, idhacere, 
arletyunie ma riełanawania „Chaleki 
H. Niemmojewskiego. Bznesury 
hezpłamie wysyła Isbormiorinm fłajole- 
gioma - chemiczne „Cholukinasa” H. 
Niemojewski, Warzawa. Nawy Świat à 
oraz aptek! i rkłady apteczna. 


Kto chce niech wierzy 


Chłop włoski znalazł podobno... 100 mil. ton węgla 


niem chodników, umożliwia ję- 
cych pradnkcję 1.200.000 ton wẹ 
zle rocznie (?). Jednoczełnia 
prowadzona jes budowa nowego 
miasta, nazwanego Carbonia, 
które będzie ośrodkiem basera 
węglowego. Miasto Carbonia, o- 
bliezone na 20 tysięcy miekat- 
ców, zostanie oddane do użytku 
w aposób uroczysty dnia 28 pat- 
dziernika. 


-_ Fotiybkedje god Sriatigariem 


pochodzących z Zagłękia Sasry. 
W miejscowości Zufenhausen pad 
Sztutlgartem koúœy się budowa 
kilku bloków koszarowych. W Ia- 
sach pod Bocblingen oras na 
wzgórzach pod Faalingen rozpo. 
częto huduwę szeregu nowych 
objektów wojskowych. 


Budowaolbrzymiego mostu 


Łabę 


wega łuku 700 mtr., szerokość 47 mie. 
Mast będzie dwupiętrowy. Pierwsga 
plętro będzie nnżyło dis komunikacji 
kalejiwej, drugie — da karmnkacji 
ulicznej. Dzięki niezwykle| wysokości 
mostu, najwiękaze niemieckie statki a« 
ceaniczne „Bremon“ d „Ewropa“ będą 
mogły przejeżdżać pod ua, 


R-fieksie 


Niecpatrzne słowo... 


Przypadkowo. czy Świadomie powinna być pod tym wzgłęde.. 
p. minister Sprawiedliwości wy- jednakowa dla wszystkich. Jeśli 
powiedział na posiedzeniu Komi- | zasługują na nią w oczach p, mi. 
sji Sejmowej słowa, która nia po: |nistra Sprawiedliwości prokura- 
dinny przcbrzmieć bez konse- |toray i sędziowie — ło rym bar 
karencji. dziej powinni zasługiwać ci, l:tó- 

Omtwiając mowy  prokurato- |rych się oskarża : sądzi za użycie 
rów w Wilnie i w Kraknwia, w | pewnych słów, choć były raucona 
aprnwiedlaciał on sędziów i pro | w zapale. Przecież ludsie ci prze- 
kuratorów tym, że leż przeciaż | mawiają w gorszych warunkach. 
ulegają przeprecowaniu À zme [nià panawia prakuratorzy ł ię 
ezeniu i — mają prawo da wagle | dziowie, którzy mówią w spokoj. 
dnoiri i wyrozumiałości. Sam bę- |nej sali u da irównoważonego 
dąc mówcą i b. prokuratorem, |iryhunułu. Oni przemawiają w 
który niejednokrotnie przemó- | naoczonych lokalach lub pod 
cial publicznie, p. minister tu- | gołym niebem do podniaconych 
maczył posłom, że i oni „jako |nieraa mas — mmi podnićreni. 
mówcy. najlepie) wiedaq, jak tal Jak łatwo wtedy mais frunaó im 
czasem w ferworze aratorskim |: ust NIEOPATRZNE SŁOWO i 
afrunia nieopatrania takie czy in- |obraz nabrać zbyt jaskrawych 
ne słowa, albo obraz nahieræe | kolorów — wie p. minister, wie- 
kolorów za jaskrawych, cagato nie | dzą posłowie, wiadzą prokurato- 
łeżąrych newe! w zamiarua iane- |rzy i sedziowie, którzy jednak 
ga mówcy”. nia cheg uwzględniać, że ta było 

Słowa p. ministra powinny być | NIEOPATRZNE SŁOWO i ka- 
wypisane dużymi literami to każ | rzą sa nie Istami więzienia. 
dej sali sądowej. Wszyscy sędzia | i Dobras, że p. ministar przy 
wie i prokuratorzy powinni pa- pomniał | konieraność wagłędno 
mnięlać, jak ta larro w AA Net dia m — ale tą wzglę. 
slim ferworze może frunąć NIE. | 3, „gą O ŻE PE 
OPATRZNE SŁOWO Ea Tyl | Kich: nia tylka da e 
ka z ich ust, leca również z ust lecz również do OSKARŻO. 
ludzi, których oni sądzą 1 oskar | yyqg A 
dają za „nieopatrzne słowa". b à 

W-ględność i wyrozumiałość | at 
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Tragedia Gdańska 


Piszą nam z Gdańska: 


t zw. [udowe] parti niemiecko- 
narodowej. Naprzekór wszelkiemu 

Dn. 30-go stycznia mija pięć| terrorowi I mimo ciężkich osohis. 
lat jak Hitlera powolana na urząd | tych aliar, ponieważ póliejn 4 sądy 
kancietza Rzeszy; 27.go lutego bę- | (ropily opozycję z calą bezwzglę- 
dzie pięciolecie głośnego pożaru | gnością, udalo się stworzyć szero- 


(ERY 


Reichstagu. 

Donieśliśtty w piątek a likwida- 
©]i resziek opozycji w sejmie gda 
skim, w saniorządzia | na obez: 
rte calego „Wolnego“ Miasia. Wi 
domość ta nie jast niespodzianką; 
chyba, że za niespodziankę uważać 
będziemy to, ża hilerawcy nia za- 
dowolili się większością 3 w sej. 
mie, lecz zgnietli opozycję calko- 
wicie, by móc później popiaać się 
przed światem, że sejm „jednomy- 
dimne“ zmieni konstytucję w po- 
żądanym da hilerowoów duchu. 


Tak oto kończy mię tragedia 5. 
letniej rozpaczliwej walki socjali- 
stów gdańskich, walki legalnej, 
przeciw „glajchezaktowaniu”; koñ- 
czy się tragedia polltyczna I ludz. 
ka „wprawdzie drobna w skali 
światowej, Ble nie mniej giębokz, 
niż tragedia Socjakiemokracji nie- 
mieckiej. 

Tragiczna ta walka zaczęla alę 
zmacznie wcześniej, niż w marcu 
1933, kledy zlikwidowano legalną 
Socjaldiemokrację. Już w lisiopa. 
dzie 1930 r. hitlerowcy gdańscy 
brali udzial w rządach Miasta. W 


Gdańsku, gdzie skrzyżowały się in skiej 


teresy Niemiec i Polski, nacjona- 
lizm zawsze bujne puszczał chwa- 
sty. 

Od czerwca 1933 r. hitlerowcy 
gdańscy, podlegający bezpośred. 
nlo kierownictwu Berlina, utworzy 
l sami Senat, t. |. Rząd Wolnego 
Miasta, 

Ale masy socjalistycznych raba- 
tników podjęty mężnie atwarią wal 
kę nawet wśród najaleprzychylniej 
szych okoliczności, w nadziej, że 
znajdą poparcie w Lidze Narodów. 
Wkrólce masy te zyskały pomoc- 
ników w katolickiej partii centro- 
wej, która z początku szła z hille 
rowcami, Oraz w resztkach proies. 
tanckkch grup mieszczańskich w 


| —— 0 | 
Stanowisko 


księtaej Windsor 


na dworze angielskim 


Angielska para królewska, któ-|„Hitlerow!i może się udać złamać 


ra od ń 1 Bożego Narodzenia ba 


wi na zamku Sandringham, po. | wnika proletariackiego, albo zmu- 
wraca do Londynu w poniedzialek, | sić go do kapitulacji, nigdy jednak 
dnia 31 b. m. W kolach dworakuch | nie złanie mężnego agoru sacjali- 
oczekują naiychmiast po powrome |5tycznych robotników Gdańska. 
króla ogłoszenia rozporządzenia w | Robotnikom tym zasyła Egzekuty- 
sprawie stanowiska księżnej Wind | wa swe braterskie pozdrowienia". 


soru Jak wladomo małżonka b. 


króla Edwarda, nie posiada praw | ska napewno przed żadną nle co- 
członka rodziny panującej. Obec- |fną się ofiarą, jaką trzeba będzie 
ne rozporządzenie ustali jej atano- | ponieść na ciernistej drodze ich 


ki front anty-hltlerowski, który w 
wyborach do Sejmu w kwietniu 
1935 r. osiagnal zwycięstwo mo- 
falne, udaremnmlając wysHek hitle- 
tawców zdobycia uptagnionej wię 
kszości %, mandatów, wysliek o- 
kupiony wszelkimi możliwymi na- 
dużyciami | gwałtami. 

Niestety, gdańszczanom nle dane 
było spożywać owoców tego mo- 
rulnego zwycięstwa. Pozbawieni 
prawle zupelnie środków walki, 
nie mogli oni © wiasnych sHach 
kusić się © obalenie hlderowców. 
A gwarantka konstytucji, Liga Na- 
rodów, zawiadła od samego począ 
tku Wprawdzie Liga kilkakrotnie 
uznała ałuszność skargę opozycji 
gdańskiej na bezprawia ze atrony 
władz hitlerowskich. Ale nigdy na 
wet nie próbowała wystąpić czyn. 
nie w obronie konstytucji gdań- 
skiej. 


A klsdy Liga nie uwzględnka 
żądania opozycji, by unjeważnia. 
no wybory kwletniowe, a rozpisa- 
no nowe, autorytet zaś Ligi moc- 
no wówczas w związku z kompro- 
mitacją w sprawie wajny abisyń- 
podupadł, hitlerowcy 
gdańscy poczuli, że mają przed so 
bą drogę otwartą | sięgnęli po naj 
ostrzejsze środka, by w Wolnym 
Mieście wprowadzić pelny tota. 
lizm. W przeciągu 1936 r. rozwią- 
zano najpierw pariię socjalistycz- 
ną, zmuszono narodowców do „da 
browojnej” likwidacji, a w r. 1637 
zwinięto patię tentrawą. 

Ala hitlerowcy nia odważyli się 
na nowe wybory, Poczęli tedy dro 
B4 przekupstwa, terroru, à jak 
wskazuje przykład z Wiechman. 
nem także — morderstwa, kapto- 
wać soble brakująca do 24 glosy. 
Ody to osiągnięto, zabroniona 
tworzyć jaklekolwiek Bartla poll- 
tyczne w Gdańaka. Wreszcie zni. 
szcżona resztki opozycji w Seimie 
1 gdzieladziej. 

Teraz jest w Qdańsku ta sama 
syiuacja co w Rzeszy. Ostatni ja. 
way opór opozycji stlumiona, Wal 
ka schodzi do podziemi. Ale jak 
stwlerdziła ostatnia uchwała Mię. 
dzynarodówki Socjaliglycznej — 


siç oporu tego lub owego bojo- 


Socjalistyczni robotnicy Gdań- 


wieko na dworze w stosunku do | wałki Dowledli przecież, że wal- 


małżoaek kolążąt — parów Anglii |czyć potrafią. 


Nie jest rzeczą zwykłego przy 
że w łonie ideologów 
daięki którym, 
wadla trafnego ujęci 
skiego „IKC , „ni 
tkie powiało uczuciem grozy, a |Pepłowski, 
przed zdumionym krajem uka |dworski, Krzycki, Henryk Ettin 
zala się zjawa najbardziej bar” 


ILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ 
| ai 


barzyńskiego i haniebnego po-|chwalcy i wielbiciele tej ino- 
niewierania człowieka”, — że w |wacji nie mieli dość słów potę- | = 
tym właśnie środowisku zrocził |pienia dla adw. Paschalskieśw, 
również i projekt zlinczowa- |który w dużym slopniu przy- 
nia niezalażnej 


Zwolennicy podniesienia mo-|na jego usprawiedliwienie po 
ralności za pomocą bata nie tą |wiedzieó, że działał niewątpli- 
w sianie pogodzić się z istne 

niem anmodzislnych organiza 
cyj społecznych, które dzi. 
bez ingerencji obcych pierwi 
ków, bez przymusu I bez narzu- 
canych z góry dyrektyw. 
Szukają więc pokarmu dla 
swych niszczycielskich apety- 
tów, — a ponieważ odcinek ad- 
wokacki jest najbardziej podat- 
|ny ku temu, gdyż nie skupia na 


Panowie od chłosty... 


Co wywołało taką zmianę w | Owlani duchem bliskiego Za- 
więc dobrali się już do niego. orientacji? Teorie naukowe, |chodu, posłanow:li wyznawcy 

Pozbawieni tradycji przaawo- jwywody prawnicze, niewiara w |chłostiy zamknąć na wszystkia 
krakow |jennej Palestry, niepomni tych jsiły organizacyjne, we własną |spuaty dosięp do adwokalury, 
ziemia pol- |wspaniałych postaci, jak Adoli |twórczość, — czy też jnne wzglę |zmonopolizować ją dla jednej 
ranciszek Nowo- |dy? rasy, i uczynić to kosztem zruj- 

Zrzeszenie Prawników Śo- |nowania samorządu i doszczęt* 
lcjalistów przewidziała ten [nego przekreślania nie tak da- 
zwrot, gdy, wzywając do prze- |lekiej, ala ładnej przeszłości... 
ciwstawienia się objawom zdzi- 
czenia siosunków w adwokatu 
rze, nawoływało do aa lęk 
sił pod sztan Demokrach. 
Adwokaci - socjaliści wiedzieli, 
że reakcyjne nily w adwokalu 
rza, jak i poza nią, czynią 
wszystko, by zgubić samorząd 
adwokacki, że posiępują tak w 
haseł „narodowych”, a 


sobie powszechnej uwagi, —| 


gor, Sobolewski, Papieski, Śmia 
rowski, którzy w okresie mie- 
woli marzyli © samorządzie ed- 
wokatury, — o tej pięknej kar- 
cie gwarancyjnej niezawisloscj 
zawodu wolnego, — poslanawi- 
li ci sprzysiężeni wrogowie De- 
mokracji abalié len samorząd i 
wprowadzić zasadę mianowania 
wiadz korporacyjnych. A no- 
minacja — lo swobodne uzna- 
nie, to uwzględnianie najróżno- 
rodniejszych Interesów i czyn- 
ników, to posunięcia poli- 
tyczne, narodowe „wyznaniowe, 
a mówiąc dzisiejszą gwarą uli- 
cy, — przede wszystkim raso- 
wi Nominacja — to demora 
lizowania adwokatów, akłania- 
nie ich do uległości i pokory, da 
nadskakiwania i stania na bacz- 
ność, — to zabicie wolnego w 
adwokaturze ducha. 

Kiedy w 1932 roku po raz 
pierwszy zrobiona wyłom w w 
stroju adwokackim i wprowa- 
dzono na krótki okres zasadę 
nomina: wówczas dzisiejsi 


I z tej taktyki stosowanej na 
tak drobnym skrawku naszego 
życia publicznego winni socjau- 
dci wyciągnąć dla siebie odpa* 
wiednie wnloski. Powinn'smy 
zawsze pamięlać, że pod pozo- 
rem uregulowania, uzdrowienia 
i uszlachelnienia ukażą się dra- 
pieżne pazury, które gotowe 
właściwia w imię nienawiści na- | Wczepić się w żywe ciało Demo 
rodowej į ciemnego nacjonalz- kracji, szarpać i niszczyć... 
=m LEON BERENSON. 


KOMUNIKAT WYDAWNICZY 


SEKRETARIAT GENERALNY C. K. W. P. P. S. 


posiada na składzie następująca wydawnictwa: 


„MŁODZIEŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA” 
Cana 5 gr. (za 10U ejz. — 3 zł.) 
„PROGRAM I STATUT ORGANIZACYJNY” 
Cena 15 gr. (ża 100 eiz.—10 zł.) 
„PROGRAM P. P. S$.” — uchwalony na XXIV Kongrasie 
w Radomiu dnia 2 lułege 1937 r. 
Cena i0 gr. (za 100 egr — 5 zl.) 


„JUTRO MŁODZIEŻY” 
Cena 5 gr. (za 100 egz. — 4 zł.) 


„SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU” 
Cena 25 gr. (za 50 egz. — 10 zt.) 


i uamorządnej |czynił się do zmoniowania ma 
szyny nominacyjnej Ale możia 


ideowo, zgodnie z nakazam: 
swego obozu, który sądził, ze 
należy przeciągnąć adwckaturę 
drugą stronę barykady, — do 
anacji. I nagle cl wczorajsi 
iego wrogowie poczuli w sobie 
bezgraniczną adorację dla naj- 
dalej posuniętych kombinacyj 
rominacyjnych, stali się wiciek- 
tymi obrońcami okopów miano- 
wańczych... 


|Osłatnio wyszła z druku broszura BENEDYKTA ELMERA p. te 


„KU CZEMU IDZIE POLSKA” 


(Złudzenia polityki zagranicznej) 


32 str. cena — 30 gr. Przy zamówieniach *raszury 
B. Elmera porad 50 egz. udziela się 20%, rabalu 


Zamówienia na povpre wydawnictwa należy nadsyłać wraz 
z goiówką na adres Sekretariatu Generclnego C. K. W. P. P. S. 
l. Warecka 7, lub za potradnictwem P. K. O. Nr. 3.174. 


Obrona Chin-to obrona 


Stałem kilka chuil bezradnie przed 
gmachem poselńwa Republiki chiń. 
skiej w Warszawie. Na gładkiej ścia- 
nia xawnętrznej i na pięknia rzeżbio- 
nych drzwiach wejściowych ani iladu 
dzwonki. Dokoła żywej duszy, nikogo, 
by się można zapytać o informacje. 


Sunfchou-Wei, minister peinomoc- 
ny Republiki Chińskiej 
w Warszawie, 


Nogle drzwi otwicają się berse- 
lestnia i słyszę ujrzejma pytania: 

— Pan redaktor w sprarie wywia- 
du? 

— Tak jest. 

— Proszę laskarię iść za mną. 

Nia powiem, by ogarnął mnia niepo- 
kój, ala w każdym razie czułem się 
«drabinę nieswojo. Skąd ten człowiek 
wniądział kim jestem, pa do przycho- 
dzę, a przede wazystkim, JAK OD. 
GADŁ, ża staję pod bramą, jeżeli nie 
dzwoniłem, a w ściania nia było naj- 
mniejszej szparki? 

Uprzejnty pan, a przenikającym spoj- 
rzeniu oddaja mnie w rea innega 
uprzejmego pana i proceder ten odby- 
10a ię kilkakratnia, przy czym Jakimi 
miepojętym dla mnia sposobem, wasy- 
acy 1ą jui u góry upraadzani o moim 
pobycia w gmachu, każdy s tych pa 
nów wita mnie miłym uśmiachem iu. 
nia zadaja żadnych pyłań. Za każdym 
razem słyszałem sakramanfilna: 

— PROSZĘ ŁASKAWIE IŚĆ ZA 
MNĄ. 

Przarzneany, a właśchsia przewożo 
ny windą u rąk do rąk, dostałam się 
rencia do dużego salonu xa „MUREM 
CHIŃSKIM". 

Przełamuję nabytą x latami flegmę 
i rozglądam się ciakaia dokoła. Je 
stem przecież w domu chińskim, nie 
tym podzabianym rza: niamieakich 
speców od landzzajtów i nie tym, a któ- 
rym się czyta w bajoa Andersena, ale 
prawdziwym chińskim,  artystymnie 
urządzonym miaszkaniu. 

Na ;adlodze oryginalne makaży, na 
ścianach charakterystyczna obrazy s 
objaśnieniami, pisanymi kieroglifami, 
portrety wielkich mężów chińskich, tu- 
dząco do siebia podobnych, na niskich 
stolikach wazy, rzeżbione pudełka, mi- 
zeczki, bibalaty, gazaty i książki chiń. 
skie, nia brak jednak angialskich i fran 
cuskich. i szysikia są bogato ilustro- 
wana. Przeważają łotografia z placu bo 
ju. Patrzę na te tak dabrza tkwiące 
w pamięci rysunki z lu 1914 — 1920. 

Na Boga! My tu przecłai żyjemy 
istotnie jak ma piecam. „Niech na cn- 
ym świecia wojna, byle polska wieś 
spokojna". 


Transport TEG 


4 tam WOJNA! Codziennie tysiąca 
niewinnych afiar, krew lsjąca się smu- 
mieniami, wsie i miasta masowo za 
truwane guzami, naloty bombowców, 
pożary, sądy polowe, tamy, ataki, 
|rzeaie, gwałty. Czyż to możliwe, aby. 
my tego wszystkiego nie czuli? 

Rormyślanie moja przerywa dyskret. 
na zaproszenia: 

— Pan minister pragnie z panem mó- 
wić. 

Wchodzę do gabinetu p. Suntchou 
Fai, Minisra Pełnomocnega Republiki 
Chińskiaj w Polsca. 


„POŻAŁOWANIA GODNY 
ZATARG ZBROJNY* 


„ Od biurka idzie kn mnie z wy- 
ciągniętą dłonią sympatyczny, 
uśmiechnięty Berdceznie pan w 
okularach. 

Kilka stereotypowych frazesów 

przepraszających za zakłócenie 
spokojn przerywa ugrzecznionym 
zwrotem: 
ZAPEWNIAM PANA, IŻ 
JESTEM CAŁKOWICIE DO 
PAŃSKIEJ DYSPOZYCJI TAK 
DŁUGO, JAK BĘDZIE PAN SO- 
BIE TEGO ŻYCZYŁ. 

— Jak należy tłumaczyć faki— 
inauguruje rozmowę — że amba- 
sador chiński dapiero w tych 
dniach opuścił Tokio, oficjalnie 
zaś wojna nie została z żadnej 
strony wypowiedziana, a krwawe 
bitwy w ojczyźnie pańskiej twczą 
się od szeregu miesięcy? 

— Prawdą jest, że obaj amba- 
sudorowie opuścili swoje placów- 
ki I formalnie rzecz biorąc sto- 
sumki dyplomatyczne między obu 
krajami zostały PRZERWANE. 
Praktycznie jednak wojna, a r 
czej najazd japoński rozwija się 
ad dłnżarego jmż czasu. Oczywi- 
Źcie jest to wypadek szczególny, 
ale znany w historii, nawet wapół 
czesnej. Pan wie: unika się oficjal 
nega wypowiedzenia wojny, by 
trudniej było ustalić w przyszło- 
ści napastnika, Samą zań akcję 
wojenną nazywamy teraz w języ- 
ku dyplomatycznym pożałowania 
godnymi zatargami lub konflik- 
tami zbrojnymi. 

— Być może, że jesteśmy zasu- 
gerowani propagandą japońską, 
ale trudno nam uwierzyć, panie 
ministrze, by wojna ta nosiła tak 
wybitny charakter jednostronny? 

— Cóż ja pann na to odpo- 
wie? MY JESTEŚMY GORĄCY- 
MI WYZNAWCAMI IDEI KON- 
FUCJUSZA, KTÓRY GŁOSIŁ 
POKÓJ. W IMIĘ TEJ DOKTRY: 
NY CHINY DĄŻYŁY I DĄŻYĆ 
BĘDĄ DO UGRUNTOWANIA 
ŁADU I SPRAWIEDLIWOŚCI 
POWSZECHNEJ. Nie mieliśmy 
nigdy tendencji zaborczych, a 
każdy Chińczyk jest -uradzonym 
pzeyfistą i brzydzi się wojną. Po 
cóż mamy zresztą sięgać po cudze, 
jeśli swrgo mamy poddostatkiem. 


Czerwonego TE 


Nie brak nam ziemi, surowców, 
a przemysł tworzymy właeny, 
przy szczerej współpracy ze wszy- 
stkimi bez wyjątku narodami. 


GARŚĆ CIEKAWYCH 
ANALOGH 


— Otóż to. Japończycy twier- 
dzą, że wyprawę sooja do Chin 
podjęli w imię zacieśnienia przy 
jaźni obu narodów, w imię pod- 
niesienia „standard of live" oby- 
watela chińskiego. 

— Hm. Pan wie z historii swej 
ojczyzny, że MARIA TERESA 
PONOĆ GORZKIMI ŁZAMI 
PŁAKAŁA i codziennie setki jed- 
wabnych chnstek zużywała na 
otarcie swoich cesarskich oczu, 
MIMO TO JEDNAK Z ŻE- 
LAZNĄ KONSEKWENCJĄ 

PRZEPROWADZAŁA ROZ- 
BIÓR POLSKI WBREW WOŁI 
POLAKÓW. 


Chiny to krej olbrzymi, w któ- 
rym koordynacja stosnnków nie 
może rozwijać się tak latwo, jak 
w Europie. ALE JESTEŚMY 
KRAJEM O NAJSTARSZEJ CY- 
WILIZACJI, LICZĄCEJ TYSIĄ- 
CE LAT. DĄŻYMY CIĄGLE DO 
POSTĘPU, DOSKONALIMY SIĘ 
WEWNĘTRZNIE. BUDUJEMY 
DROGI, ZAKŁADAMY SZKO- 
ŁY, POPIERAMY  CZYTEL- 
NIGTWO,  SPÓŁDZIELCZOŚĆ. 
Oczywiście, Japonia nie chce 
mieć m swego hoku sąsiada silne- 
go. potężnego, który ponadto o- 
żywiony jest duchem prawdziwej 
demokracji, JEST WROGIEM 
WSZELKICH ABSOLUTYZ- 
MÓW I TOTALIZMÓW. 

Kraj nam zawsze stał otworem 
dla cendzoziemców, dowodem tego 
są liome koncesje i kolonie ame- 
rykańskie, angielski, francuskie. 
Japończycy przybywali do naa 
mssami, eksploatoweli kraj, rzą- 
dzili się włamymi prawami, lek- 
ceważąc nasre ustawodawstwo i 
nadużywając praw gościnności. 
My jednak zawsze hyliśmy wyro- 
zumiali i tolerancyjni. Ostatecz- 
nie nie można zbyt wiele wyma- 
gać od ludzi, prawda? Ale na- 
jazd japoński, ich niesłychane 
gwally i mordercza wojna, jaką 
prowadzą na terytorium nasze- 
go państwa, postawiły na nogi ca- 
de Chiny. I, chociaż oni mają 
olbrzymią i świetnie uzbrojoną 
armię, potężną flotę, doskonały 
ekwipunek, to jednak z wielu bi- 
tew wyszliśmy zwycięska. 

I znowu porównam ohecną na- 
szą sytuację z dziejami waszego 
narodu, mówi p. Minister Wei. 

Garstka nieuzbrojonych pow- 
stańców polskich stawiała czoło 
przez półtora roku potężnej ar- 
mii rosyjskiej dlatego jedynie, że 
owiana była duchem szczerego 
patriotyzmu, że walczyła przeciw- 
ko nwiewoli, jarzmu, okrutnym 
salrapozn. 

— Pan Minister, jak widzę. do 
skonale zna naszą historię? 

— Jakże inaczej? Przecież mie. 
szkam w waszym kraja ohcuję 
z wami, muszę was znać. 


JAPONIA CHCE 
PODBIĆ ŚWIAT. 


— A jednak na terenach oku- 
powanych Japończycy tworzą 
rząd, złożony z autochtonów. Wi 
dzieliśmy nie tak dawno w pra- 
sie fotografie. 

— istotnie. Sẹ to notable, nie- 
zadowoleni z rćgime'n Kuomin- 


Str. 
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garstka zaledwie, lud zaś zdecy- 
dawanie zwalcza najeźdźcę i do 
wszelkich poczynań japońskich 
odnosi się wrogo. Zresztą na 
jeżdźca jest zawsze silniejszy ad 
ujarzmionego, łatwo więc znaj. 
dzie w razie potrzeby argument 
przekonywujgcy... 

— lle jest prawdy w tym, co 
się słyszy o japońskim realizowa- 
niu planu barona Tanaki? 

— Nie wiem, co tutaj o tym 
mówią. U nas sprawa ta jest zna* 
na i zupełnie jamna, Japończycy 
sami zreszią nie tylko, że nie ne- 
gają, ale szczycą się tym planem. 

Jak panu wiadomo nieżyjący 
dziś b. premier japoński, bar. Ta- 
naka, przedstawił swego czasu ce- 
sarzowi szczegółowo opracowany 
plan podbicia ówista. Plan ten 
przewidywał zajęcie Mandżurii 
nasiępnie Chin południowych, 
środkowych, północnych, wreszcie 
całej Azji, a potem kolejno i Euro 
py. Plan ten został przyjęty i za- 
akceptowany. A jak pan widzi, 
Japończycy z żelazną konsekwen- 
cją i iście japońskim uporem 
realizują go co do joty. 

Obecna wojna jest drugim eta- 
pem na drodze do realizacji pla- 
nu Tanski, 

Przed wojną ie same ambicje 

miały cesarskie Niemcy, i gdyby 
nie klęska, jaką poniasły, kto wie 
jak wyglądałaby dziś mapa Euro- 
PF- 
- Myśmy mie iali oporu w za 
jecin Mandżurii i fakt ten roz- 
zuchwalił najeźdźców, których a- 
petyty rosną z dnia na dzień. 


NIE MOŻNA KARAĆ 
ZA SŁOWO LUB MYŚL 
— A co pan minister powie na 
zarzut, wysuwany pod adresem 
rządu chińskiego, że toleruje ten- 
dencja komunistyczne i ochoczo 
korzysta z pomocy bolszewickiej? 
— Nonsena, drogi panie. Chiny 
są krajem par excellence rolni- 
czym. Wielkie posiadłości ziem- 
skie dawno zostały rozparcelowa- 


|ne, z chłop chiński gorąco przy- 


wiązany do ziemi, za żadne skar- 
by nie pójdzie na lep tanich i nie- 
popularnych u nas haseł komuni 
stycznych. Sprawiedliwy podział 
zsAlysmy Eami najeprawiedii: 
wiej w świecie zrobili. Bolszewi- 
cy mogliby w tej dziedzinie spo- 
ro od nas się nauczyć. Chłop 
chiński swojego nie odda, ale i cu 
dzego nie chce. Wystarczy, że 
uprawi ta co ma. 

Nie przeczę, że młodzież nasza, 
wyjeżdżająca na studia za greni- 
cę, przynosi ze sabę różne nowin- 
ki polityczne, które usiłuje na- 
stępnie, nieszkodliwie zresztą, 
przeszczepiać na grunt rodzimy. 
U naa jednak istnieje szeroka 10- 
lerancja pod tym względem. Nikt 
nie jest karany za myśl lub sło 
wa. Wierzymy zaś w szczery pa- 
triotyzm naszych obywateli i by- 
łoby to poniżej naszej godności, 
gdybyśmy ich chcieli oskarżać 
o działalność na szkodę własne 
go państwa. 

Nie odrzucamy niczyjej pomo- 
ey. Walczą w naszych szeregach 
białogwardziści, bolszewicy, Hisz. 
panie, Anglicy, Franemi, Niem 


Wojna obecna sprawiła i to, że 
w Chinach stworzony został jed- 
nolity front demokratrozny. Skut- 
ki tej skcji są widoczne, zawdzię- 
czamy jej nasze liczne uwycię- 
stwa nad przeważającą siłą prze- 


tangu i ci deklarują swoja współ- | ciwnika. 


pracę zakorcom. Jest ich jednak 


No, a poza tym wszystkim li 


Od administracji 


Prosimy wszystkich prenumeratorów a nie- 
zwłoczne wpłacania zaległości. 

Gd 1 lutego r.b. wstrzymamy wysyłkę pisma 
zalegającym w opłatach. 

Mlankiety nadawcza P.K.QO. załączamy. 


Nasz wywiad z ministrem pełnomocnym Repubiixi 
Chińskiej w Warszawie — p. Suntchou - Wei. 


czymy i wierzymy w autorytet Li- 
gi Narodów, 

DLACZEGO POPIERAMY 

LIGĘ NARODÓW? 

— Pan Minister mówi ta tak 
przekonywująco, z młodzieńczą 
wiarą... A przecież autorytet Ligi 
blednie coraz bardziej. Cóż ona 
= obecnej sytuacji pomoże pań. 
skiej ojczyźnie? 

-- Nie da nam okrętów ani st- 
mat, ta jasne. 

Ale, proszę pana, lam w moim 
krajn jest wojma, pan to rozu- 
mie? Nie wojna, a nieusłająca 
masowa rzeź, morderstwo, bo oni 
rozporządzają ogromnymi siłami 
na lądzie i morzu. 

Gdzież tu jest sprawiedliwość?! 

Trzeba przecież, aby Świat coś 
* tej sprawie powiedział. Są kra- 
je, są rządy, które podpisywały 
pakiy nieagresji, pwarantowały 
pokój, uetalały najeźdźcę, a prze- 
cież najazd japoński jest naj 
straszniejezym, niesłychanym po- 
gwałceniem wszelkich praw, ety- 
ki, moralności, 

PRZECIEŻ OBRONA CHIN 
JEST TYLKO OBRONĄ SŁUSZ- 
NOŚCI I PRAWDY, o którą wal- 
czyć powinien cały Świat. Nie 
można być biernym widzem i w 
wygodnym fotelu ohserwować to, 
co się w tej chwili dzieje w Azji 

Mówicie, że was Europejczy- 
ków, ten „konflikt“ nie obchodzi, 
iż jest to zatarg wewnętrzny żół- 
tych, że wreszcie Chiny są dale- 
ko, ze górami, za morzami. Ale 
wiek XX nie zna przestrzeni! 
Niekezpieczeństwo, grożące wczo- 
mj Chinom może dzić zagrażać 
Europie. Ostatecznie nawet prze- 
kroczenie Rosji nie jest mowu 
tak bardzo trudne... 

P. min. Wei jest w tej chwili 
wyraźnie wzruszony. Oczy jego 
pałają niezwykłym blaskiem, a 
twarz wyraża oburzenie, rozgory- 
czenie, bunt i jakieś prorocze na- 
tchnienie. 

Powoli jednak uspakaja 
i mówi dalej: 

— MY CHCEMY. ABY BYŁO 
GDZIEŚ W ŚWIECIE MIEJSCE, 
JAKAŚ INSTYTUCJA. KTÓRA 
DECYDOWAŁABY 0 SPRA- 
WIEDLIWOŚCI, MORALNOŚCI. 

Tylko złoczyńca luh czławick 
mający tajemne, nieczyste zama- 
ry, maże nastawać na autorytet 
tej instytucji lub jej się obawiać. 

CZY ZAUWAŻYŁ PAN, ŻE 
TYLKO PAŃSTWA O USTRO- 
JACH LUB TENDENCJACH TO- 
TALNYCH ZWALCZAJĄ LIGE 
NARODÓW? WSZYSTKIE TE 
NARODY. KTÓRE WIERZĄ W 
ZWYCIESTWO PRAWDY, KTÓ- 
RE PRAGNĄ, BY NA ŚWIECTE 
ZAP: WAŁA PRAWDZIWA 
MORALNOŚĆ I SPRAWIEDLI- 
WOść, A DO TAKICH NALE- 
ŻĄ CHINY, GARNĄ SIĘ DO LI- 


się 


prawdy 


JET I ZA WSZELKĄ CENĘ 
| cncą UTRZYMAć JEJ AUTO- 
RYTET MORALNY. 

Wystarczy, jeśli Liga Narodów 
przeprowadzi bojkot gospodarczy 
i kulturalny napastnika, by za- 
stał on odosobniony od reszty 
Świata, bezsilny i uleczony z nie- 
zdrowych ambicji imperialistycz- 
nych. W IMIĘ TEJ IDEL 
W IMIĘ WRESZCIE IDEI 
CHRYSTUSA, DO KTÓREJ 
WASZ LUD JEST TAK GORĄ- 
CO PRZYWIĄZANY, MY PO- 
PIERAMY INSTYTUCJĘ GE- 
NEWSKĄ I ŻYWO Z NIĄ 
WSPÓŁPRACUJEMY. 

Gdyby w XVII wicku istniała 
Liga Narodów, kto wie, czy hi- 
storia Polski nie byłaby pisana in- 
nymi zgłoskami. 


ŁĄCZY NAS OBYWATELSTWO 
ŚWIATA 


— Hm. Jeszcze jedno pytanie, 
panie ministrze. Agencja Domei 
codziennie komunikuja światu, 
że rząd japoński przedłożył Chi. 
nom warunki pokojowe. Czy są 
istotnie nie do przyjęcia za œ 
nę spokoju? 

Odpowiem krótka, Nie 
chcemy wojny, chcemy = całego 
serea pokoju. Ale jesteśmy naro- 
dem wolnym i wolność tę ceni 
my nade wszystko. Bedziemy 
przyjaciółmi Japończyków, ale 
nie oddanymi im niewolnikami. 


Proszę o kilka słów dla na 
szych czytelników. 

— Mam dużo sympatii do pań- 
akiej Ojczyzny i pańskich kom- 
patriotów. Polska ta kraj, który 
odgrywa i, odgrywać będzie w 
Europie wielką rolę. Memy wspól 
ne interesy gospodarcze i kultw 
ralne. Zrobię wszystko, co jest w 
mojej mocy, aby stosunki ta sa- 
cieńnić. Proazę za pośrednictwem 
swego pisma przesłać czytelni 
kom pozdrowienia rządn chiń: 
skiego. 

— Dziękuję, ponio ministrze, 
Zrobię to z prawdziwą, niekła- 
mang przyjemnością. 

— Niech pan im jeszcze powie, 
że JESTEŚMY CHIŃCZYKAMI 
WPRAWDZIE, ALE I ORYWA- 
TELAMI ŚWIATA. LUDŹMI. 
A KRAJ MóJ TO RÓWNIEŻ 
CZĄSTKA ŚWIATA. I TO NAS 
PRZEDE WSZYSTKIM WSZY: 
STKCH ŁĄCZY. PRZED RASĄ, 
NARODOWOŚCIĄ, JĘZYKIEM, 
TRZEBA O TYM PAMIĘTAĆ. 

Ściskam serdecznie wyciągniętą 
rękę. 

Opuszczam gabinet p. min. 
Suntclion Wei z dziwnym uczu- 
ciem. Zanim zamknęły się za mną 
hezszeleslnie drzwi uświadomi 
łem sobie. że byłem przecież cr 
łą godzinę w domu chińskim. 

Rozmawiałem z człowiekiem, 
który myśli kategeriami azjatyc- 
kimi. 

Widzicie teraz: OTO JEST 
OBRAZ AZJI, OBRAZ PRAW- 
DZIWYCH CHIN. 


WALDEMAR BARINICZ 


Ranni żołnierze chińscy 


w szpitalu wojskowym. 
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Sztuka a masy 


Osłatnie przemiany w politycz- 
nym i społecznym życiu naro- 
dów europejskich, wytworzyły 


Ksawery Dunikowski. 
„KOPERNIK“. 


dość trudne warunki dla swobod- 
nego rozwoju twórczości arty- 
stycznej. Dzisiejsza publiczność, 
to już nie szczupła a wyborowa 
garstka kulturalnej elity — ale 
ogromna masa, monady ludzkie, 
miotane przeróżnymi prądami, 
bałamucone najrą.norodniejszymi 
hasłami, rzucanymi przez żądną 
sensacji prasę brukową 1 nowe 
arganizacje o charakterze społecz 
no-politycznym. Wszyscy prag- 
nęliby wykorzystać tworzywa ma- 
larza i poety dla awoich celów — 
szlachetnych może i bardzo aktu. 
alnych — ale nte mających żad- 
nego związku ze sztuką — ba, 
jak powiada znany estetyk francu 
ski, Robert de la Sizeranne: „nic 
na świecie nie zasługuje na to, 
aby piękno stawało się jego ski- 


ga, tiumaczem, heroldem". i 


ne, ale za to usilnie kultuwują- 
cych zalety niezbędne da zacho- 
wania gatunku. Dawny typ wy- 
soce kulturalnego kolekcjonera, te 
go entuzjastycznego zbieracza | 
mecenasa sztuki, wałęsającego się 
po pracowniach artystów i biarą- 
cega pośrednio udział w twórczej 
pracy malarza i rzeźbiarza — na- 
leży już dzisiaj do przeszłości. Z 
niego dawniej sztuka żyła i na 
niego mogla liczyć niezawodnie. 
Dzisiaj nawet t, zw. „elita towa. 
rzyska” zadawalnia się byle czym 
i nie ma żadnych kulturalniej- 
szych aspiracji. Na  ścianaca 
swych apartamentów wiesza za- 
zwyczaj ohydne reprodukcje nie- 
mieckiego najczęściej pochodze- 
nią a kupno obrazu ad artysty 
traktuje jako czyn filantropij 
na który ją zwykle „nie stać". 
Dawny, przedwojenny inteligent, 
zubożały i zdeklasowany, może 
dziś sobie pozwolić conajwyżej 
na kupno niezlej pracy graficznej 
— i tym się dzisiaj tłumaczy owa 
względne powodzenie grafiki, we- 
bez zupełnego niemal braku popy- 
tu ną droższe stosunkowo malar- 
stwo stalugowe. 


Panowanie demokracji z drugiej 
połowy 19 wieku, była jeszcze 
prawdziwym rajem dla sztuki w 
porównaniu z dzisiejszą, powojen 
ną publicznością, gdzie nowe wa 
runki społeczne | amerykanizacja 
trybu życia przeciętnego intellgen 
ta, wytworzyły nowy typ umysie- 
wości ! nowy gatunek  paychiki, 
mniej czułych na piękna artystycz 


C |isza jej jest nastrojona. 


przeciw! 


qogal 


Rav 


Olbrzymie afisze na gmachu wie 
deńskiego Towarzystwa Muzycz- 
nego sygnalłzowały koncert kom 
pozytorski Ravela na kity 1932, 
ale już na dlugie tygodnie przed 
tym zabrakło biletów i.. nietylko 
biletów. W księgarniach rozchwy 
tywano bajecznie droge partytu. 
ry i kompozycje instrumentalne, 
w bibliotekach wertowano naj- 
nowsze leksykony, a czasopisma 
muzyczne już dawno nie miały tak 
licznych i piłnych czytelników. 

W Akademii, w  Konserwato- 
rium, w klasach kameralnych i in- 
atnumentalnych zamiłki na chwilę 
solidny pedagogicznie cenny, re- 
pertuar i ustąpił miejsca utwo- 
rom, które zdawały się być zbyt 
kruche i zbyt uwodząco piękne, 
by kiedykolwiek figurowały w 
programie szkolnym. Wiedeń kom 
pozytorów i wirtuozów, zawodow 
ców i melomanów, teoretyków i 
praktyków emłuzjazmował się, 
podniecał, dysputował i niepokoił, 
nieomal, jak za dawnych, „gór- 
nych i chmumych" beethovenow- 
skich czasów. 

Malice Rava! Sawa, świetne 
nazwisko. Obok Debussy'ego sym 
bol najnowszej muzyki francu- 


Ksawery Dunikowski, 
„PÓRTRET". 


Owa masowe obniżenie się gu- 
stów | emaków waród ogólu, przy 
blera dzisiaj objawy wręcz nlepo- 
kojące. Mówi się powszechnie, że 
publiczność poszukuje w dziele 
sztuki odbicia swych własnych 
merażeń i te] samej nuty, na którą 
Jeśli 
tak, to owe wrażenia i nastroje są 
niestety w niezmiernie lichym ga 
tunku. Wystarczy przejść się po 


© pięknych salach warszawskiej Za 
pchęty podczas wernisażu lub w 
K którąkolwiek niedzielę, kiedy pu- 


bliczność tłumnie zwiedzająca wy 
stawę, głośno „nie krępując się, 
wypowiada swe spostrzeżenia 92 
sztuce w tonie bezapelacyjnym nic 
ledwie. Nie są to rzeczy blahc. 
Owe niewinne na pozór rozmów- 


© ki, te rzucone od niechcenia zda. 


a z koncertu 
ela 


skiej. A jednak, jakże trudna by- 
ła wówczas ogarnąć treść, którą 
w sobic krył, Ravel! Czy nale- 
żało go uwielbiać, przejść mimo, 
czy też zgoła [ekceważyć. W ja- 
kim sektorze umieścić, jaki „izm“ 
przyczepić da tej muzyki, tak prze 
dziwnej t nieuchwytnej, tak pło- 
chliwie wymykającej się wszel- 
kiej segregacji wszelkiej defini- 
cji. 

Więc młodzi atonaliści, adepci 
i przyjaciele Albana Berga i We- 
berna | ct wszyscy, dla których 
muzyka rozpoczyna się od Amal- 
da Schanberga, nie wiedzieli, czy 
powinni, czy „wypada" się cie- 
szyć z przyjazdu kompozytora, 
który nie zerwał w zupełności z 
klasyczną harmonią, a panowie 
tradycjonaliści z  zakłopofaniem 
mówili o „szklanych“ akordach, 
o impresjonizmie, o stylu rzeko- 
ga „galant“, a właściwie nlesły- 
chanie nowym, niesłychanie odręb 
nym, poprostu ravelowskim. 

I gdy zbliżała się wreszcie da- 
ta koncertu byliśmy wszyscy tak 
przesyceni dysputami, tak przete- 
oretyzowani, że stanowiliśmy naj 
bardziej „niewdzięczną”, bo wy- 
zbytą wszelkiej bezpośredniości 


|| |żyć nie 


nia i opinie a szłuce, od kiórych 
puchną uszy kulturalniejszego o- 
sabnika — wszystko to przecież 
przyczynia się do-powstania atmo 
sfery, w kłórej prawdziwa twór- 
czaść czuje się jak pies w krę- 
gielni. Atmosfera ta działa prze- 
de wszystkim deprawująco na 
młodszych i mniej doświadczonych 
artystów, z których wielu nieste- 
ty wykoleja się, idąc pokornie na 
siużbę zepsutego smaku pawojen- 
nej plutokracji. 

Niektórzy z piszących o sztuce 
mają zwyczaj zwalać winę za 
ten stan rzeczy na artystów współ 
czesnych, kultywujących z upo- 
rem przebrzmiałe rzekoma hasło 
„sztuka d!a sztuki”. Ale dzieje 
sztuki wyrażnie o tym mówią, 
że twórczość artystyczna zawsze 
pracowała w zasadzie tylko na 
swój, a nie na cudzy rachunek. 

Dzisiejsze życie tylko pozornie 
dystansuje sztukę, wyzbywająz 
się powoli tych wszystkich warto- 
ści podstawowych, którymi żyy 
szeregi wspaniałych i bohater- 
skich pokoleń. Zbyt wielką zaiste 
cenę płacimy za ową odrobinę 
elektrycznego komfortu, niedostęp 
nego zresztą dla owych zbiednia- 
łych mas pracujących I milionów 
bezrobotnych. Dzięki nlemu za- 
chwlała się nie tylko ekonomicz- 
na, ale 1 moralna równowaga 
świata. Dłużej na tej trampolinie 
sposób — a daj Boże — 
aby ów czekający nas proces prze 
wartościowania zdobyczy nowo- 
czesne] cywilizacji w Imię imma- 
nentnych wartości kulturalnych, 
nie przyszedł za późno. 


Tymczasem sale wystawowe 
Inst. Prop. Sztuki świecą pusika- 
mi. Niezwykle inieresujące poka 
zy zblorowe prac prof. Dunikow 
skiego, H. Gotliba 1 K. Hilera, 
jakie goszczą obemie w IPS, nle 
wzbudziły niestety głębszego za- 
inferesowamia. Ale za to na za- 
wodach sportowych rojno 1 gwar 
mo. Sport traktowany Jako fizycz- 
na wychowanie młodzieży, Jest 


Władysław Jarocki. 
„JUNAS“. 


doznań cząstkę publiczności, 

Dopiero na wielkiej sali Tow. 
Muzycznego, napęczniałej ludźmi, 
jarzącej się światłami, szumiącej 
gwarem tysięcy głosów podnieco- 
nych i wzajem się podniecają- 
cych, zapomnieliśmy o całej na- 
szej młodej i zarozumiałej uczo- 
ności. 

Grają filharmonicy.  Dyrygule 
Klemens Krauz. (Wówczas naczei 
ny dyrygent i dyrektor Opery wie 
deńskiej). Ostatnia korekta skrzy- 
piec, jakiś lekkomyślny pasaż fle- 
tu, bolesny jęk harfiy i w ciszy 
wstrzymywanych oddechów roz- 
kwitają pierwsze akordy. jeszcze 
nieśmiałe i odległe, a już wyszuka 
nym aromatem odurzające, spa- 
wijają nas wszystkich: słuchaczy 
1 wykonawców przedziwnymi splo 
tami swej wyszukanej harmonil. 


Na cóż przydała się teraz nasza 
analiza teoretyczna, nasza świaaa- 
mość konsirukcji formalnej. Wo- 
bec czarownego pejzażu tonów, 
płynącego ku nam z estrady, 
wszystkie dysputy i kryterla este- 
tyczne nie znaczyły więcej, niż sy- 
stematyka roślin wobec piękna 
różanych pęków. 


Powoli rozwijają się poszcze- 
£ółne części klasycyzującej Suity: 
„Le Tombeau de Couperin“; me- 
nyet iskrzący się chochlikową 
wesolością Rigeaudon, wywodzą- 
cy swój ród w prostej linii od 


bezwarunkowo potrzebny. Chodzi 
jednak o to, by zachować tu 
pewną miarę, niczbędną w cab- 
kształcie wychowania młodego po- 
kolenia. Tymczasem masy śle- 
dzące z zainteresowaniem zawody 
sportowe ,są dla idei sportowej 
całkowicie obojętne. Interesuje je 
tylko moment gry, sama walka o 
zwycięstwo ich pupilów — a nie 
wrodzone piękno sportu 1 jego zna 
czenie wychowawcze. W ten spo- 
sób idea sportowa w rzeczy sa- 
mej ulega zwyradnieniu. Sport 
wychowuje jedynie specjalistów, 
nawpół zawodowców a przez d^- 
puszczanie do zawodów ludzi © 
s'abo rozwiniętej inteligencji, nie 
przyczynia się bynajmniej do kul 
turalnego rozwoju mas | zacho- 
wania dobrych obyczajów. Wie- 
działa o tym cośkolwiek staroży!- 
na Grecja „gdzie kultura fizycz- 
na szła w parze z duchowym i u- 
mysłowym rozwojem człowieka. 
K. WINKLER. 


Andrzejowi Strugowi 


w Hołdzie 

„Sygnaly“ wydały specjalny mi- 
mer, poświęcony pamięci Andrzeja 
Struga. Numer ten zawiera bogaty 
1 wyczerpujący materiał o życiu, 
twórczości literackiej i publicysty- 
cznej, działalności politycznej, spo 
łeczne; i kulturalnej tego Wielkie- 
go Człowieka } Wielkiego Pisarza. 
Zawiera nieznany fragment z pism 
pośmiertnych autora „Ludzi pod- 
ziemnych“ į liczne fotografie z ró- 
żnych okresów Jego życia. Jest 
an nie tylko hołdem, złożonym 
Wielkiemu Zmariemu, lecz posia- 
da też dużą wartość kulturatną, 
Jest wyczerpującym źródłem wia- 
domości o Strugu I okresie, w któ- 
rym żył, tworzył i działał. 

W numerze tym udział wzięli: 
Stełania Sempolowska, Leon Kru- 
czkowski, Mieczyslaw  Niedzłał- 
kowski (Dziejopis i poeta „Ludzi 
podziemnych*), Ewelina Wró- 
blewska, Władysław Gumplowicz, 
S. Pomlan, gen. M. Zaruski, L 
Pasternak, E, Diamandowa, WŁ 
Broniewski, J]. Mallniak H. Na- 
glerowa, |. Wyszomirski, P. Hol- 
ka-Laskowski („Apokalipsa ml. 
|liardów"), Stanisław R. Dobro- 
|wolski. Bolesław Dudziński (An- 
| drzej Strug © kryzysie śwłato. 
|wym), Marian Czuchnowski, Jad- 
wiga Narkowske (Człowiek - Po- 
chodnia), Stanisław Baczyński, 
Mieczysław Bibrowski, Aura Wy- 
leżyńska, Jerzy Pytlakowski, Adam 
Próchnik (Wierna służba), Maria 
Balsigerowa. 
| Cena egzemplarza 50 gr. Adres 
redakcji 1 administracji: Lwów, 
Hauke Bosaka 12. Kanto w PKO 
mr. 503.400. Pocztowy przekaz 
rozrachunkowy nr. 1. 


wielkich  klawesynistów francu- 
skich. 

1 wśród grzmiących oklasków 
zamyślamy się nad drogami pra- 
wdziwej sziuki, tej, która nie zna 
ograniczeń ani w czasie, ani w 
przestrzeni i mimowoli na (ym 
koncercie współczesnej muzyki ci 
sną się na usta słowa starega nie- 
mieckiego mistrza, Jerzego Tele- 
mana: „nie wolna mówić o sziu- 
ce, że nie posunie się ona poza 
pewną granicę. Pójdzie ona nieza- 
wodnie dalej, niż się nam wydaje 
i tak czynić powinna". 

Z kolei koncert fortepianowy. 
Środkową częścią dyryguje sam 
Ravel. średniego wzrostu, niesły- 
chanie szczupły, omal, że dwuwy- 
miarowy. Twarz wąska, blada. 
Profil ostry, wyrazisty. Rysunek 
ust, wokół których błąka stę u- 
śmieszek jakiejś abstrakcyjnej 
ironii, subtelny i szlachetny, ale 
dziwnie chłodny. Jedynie aczy pło 
mienieją w tej surowej, zamknię- 
tej twarzy młodzieńczym bla- 
skiem i cudownie kontrastują ze 
srebrzystą czupryną. Widocznie 
wzruszony, dyryguje niepewnie, z 
wahaniem, nawpół tylko obecny, 
jak czlowiek, który zbyt długo 
przebywał w kryształowej aurze 
szczytów górskich, by swobodnie 
obracać się na nizinach. 

W tę krucha, czarną sylwetkę 
tysiące znieruchomiałych źrenic 
wpatruje się zachłannie | badaw- 


MAŁY FELIETON 
Gdy zbraknie benzyny 


Nie wiem dlaczego tak się dzie 
je, że my we wszystkim jesteśmy 
opóźnieni. 

W stolicy naszej przystąpiono 
do rozszerzenia sieci tramwajowej 
w tym czasie, kiedy w wielkich 
miastach Europy i Ameryki za- 
częto usuwać tramwaje z śródmie. 
ścia, przenosząc je na krańce mia- 
sta. 

Nasi krajowego stempla hitle- 
rowcy zabierają się do wprowa- 
dzenia aryjskiego paragrafu wte: 
dy właśnie, kiedy Julius Streicher, 
taki niemiecki CAT w zwiększo- 
nym formacie, atakuje najwyższe 
władze Hitlerii, że zaczynają ku- 
mać się z Żydami. 

A motoryzację kraju przepro 
wadzamy ułaśnie w tym czasie, 
kiedy rumuński geolog prof. Pal- 
ceanu obliczył, że równo za 80 
lat na świecie nie będzie już ani 
nafty, ani benzyny. 

Co po motoryzacji, gdy nia bę- 
dzia benzyny, a środki pędzące, 
jak np. rycyna, nigdy nie zastąpią 
materiałów pędnych, jak benzy- 
na? 

Radacy rumuńskiego geologa, 
w przewidywaniu braku materia- 
łów napędnych, już wprawiają się 
w pędzeniu Żydów. Zbyt śmiałym 
byłoby jednak przypuszczenie, że 
równie dobrze potrafią pędzić mo 
tory. 

Wiedząc o tym grożącym światu 
niebezpieczeństwie braku benzy- 
ny, wcale nie niepokoiłem się, jak 
inni, gdy marderca z Młocin przez 
blisko dwa tygodnie wymykał 


czo. Z gestów, z drgnienia usł, z 
nagłych Iśnień oczu osiłujemy od- 
gadnąć wewnętrzną istność iego 
człowieka, który samotny i słaby 
nastraja dowolnie zejsmograi na- 
szych wrażeń, usiłujemy odcyfra- 
wać tajemnicę wiecznie niepaka- 
jącego i zawsze zamkniętego seza 
miu, jakim jest twórcza jażń arty- 
si 

W tym zamyśleniu się nad czło- 
wiekiem, omal, że zapomnieliśmy 
o muzyce, która nieprzerwanie ka 
łysala naszą podświadomość, nic- 
przerwanie przerabiała nas — „zja 
daczy chleba* w aniołów. I gdy 
skończył, oklaski zagrzmiały ina- 
czej, niż zwykłe. Nie jako pochwa- 
ła dzieła, pochwała mistrza, ale 
jako głęboka podzięka za chwile 
nieporównanych wzruszeń, nieza- 
pomnianych doznań. 

Po tym zenitowym momencie 
koncertu powitaliśmy powrót Kle- 
mensa Krauza z niejaką ulgą i już 
z „normalnym* zainteresowaniem 
słuchaliśmy „bajecznie koloro- 
wych "Obrazków z wystawy” 
Mussorgskiego w instrumentacji 
Ravela, a może lepiej Instrumenta- 
cji Ravela na temat Mussorgskie- 
go. 
Na koniec słynne „Bolero”. Je- 
dyny w swym rodzaju, zdumiewa- 
jący żelazną logiką konstrukcji, i 
dynamiką wewnętrznego tragizmu 
utwór. Krótki temat rytmiczny I 
kilka taktów melodii to napozór 


się policji na zrabowanej taksów: 
ce. Byłem spokojny, że za 80 lat z 
braku benzyny będzie musiał za- 
trzymać się, a wówczas wpadnie 
w ręce sprawiedliwości. 


Po odkryciu prof. Palceanu dla 
wielu stało się jasnym, dlaczego 
z pośród wielkich instytucji jedy 
nie Towarzystwo Wyścigów Kon 
nych nie zmotoryzowało się. Pa- 
nawie od hazardx totalizatorskie- 
go, którego nie należy utożsamiać 
hazardem totałistycznym, prze 
widzieli, że za łat 80 koń triumfal 
nie wróci na miejsce, z którego 
wyparł go motor. 

Ci, którzy, jak niżej podpisa- 
ny, niedawno zmotaryzowali się. 
| nabywając zapalniczki benzyno- 
we, już je pa cichu odsprzedają 
poniżej ceny kosztu, aczekując z 
niecierpliwością chwili, kiedy pa 
pierosy zapalać się będzia od is- 
kier krzesanych spod końskiego 
kopyta. Zawsze łatwiejsze to bę- 
dzie, niż zapalanie od zapalniczki 
zaopatrznnej w kamień monopo- 
lowy. Ta głośne dziś już w Polsce 
monopolowa kamienie do zapal- 
niczek sprawiły, iż jeśli jakaś 
sprawa z wielkim trudem się rot- 
wija, ta powiada się, iż „idzie, jak 
z kamienia monopolowego". 

Najgorzej będzie — gdy zbrak- 
nia benayny—ż lotnictwem, bo to 
tylka wróble, jaskółki i różne tam 
inne motylki potrajią bez benzy- 
ny latać. Człowiek, który chce so- 
bie na kombowcu polatać i z góry 
trochę ludzi nasiekać, parę szkół 
lub budowli artystycznych znisze 
czyć lub zburzyć, bez benzyny nie 
poleci. I w tym wypadku samo- 
lot zostanie zastąpiony przvz kn- 
nia, konia skrzydlatego, czyli pe. 
Ludzie będą dosiadać pega- 
za i zaniedbana poezja znowu zaj 
mie m życiu należne jej zaszczyt 
ne miejsce. 

Nie ma więc najmniejszego po- 
wodu martwić się z powodu braku 
benzyny. 


ULTIMUS. 


wszysko — reszia to geniusz kom 
pozytora. Dzisiaj, po setkach na- 
grań mechanicznych, po filmie 
„Bolero“, po szeregu audycji ra- 
diawych przywykliśmy już do me 
prawdopodobnej w swej sile eks- 
presji tej kompozycji, ale wów- 
czas, sala uniesiona zachwylem, 
zasłuchująca się orgią rytniu, pod 
niecona utajonym żarem tej melo- 
dii napoly banalnej, napoły na- 
teknionej paprostu „szalala“. Do- 
piero gasnące światła zmusiły nas 
do opuszczenia gmachu, ale jc- 
szcze na ulicy, na Riagach i pod 
Operą rozbrzmiewały melodie te- 
go niezapomnianego koncertu, a 
addalające się kroki przechodniów 
wystukiwaly, niby dalszy ciąg ka 
stanietów „tempo di Bolero". 
y 

Nie wiadomo, co kiedyś historla 
muzyki a Ravelu powie, jakie mu 
miejsce na Parmasie wyznaczy — 
ale to jest pewne, że nałeżal on da 
tych, o których Karol Szymanow. 
ski pisal, że „muzyka ich zapra- 
gnęła znów wznieść się ku spokoj 
nym wyżynom, ku niefrasobliwej 
architekturze nadpowietrznych 


zamków, a jakichś harmonijnych 
kształtach, owej idealnej nadbu. 
dowie nad gorzkim losem człowie 
ka na ziemi, ku bezinteresowne 
pięknu, które pozostanie na za. 
wsze najistotniejszą zdobyczą 


ludzkości”, 
JULIA PELCLING. 


Polityka „centrowa” 


Grupa „sanacyjna” mówi o so 
bie, źe reprezentuje ideologią i 
stanowisko centrowe | zapew- 
ne jast przekonana, że lak jest 


istotnie, W myśl teorii „złolego 
srodka“ wydaje sią e ta po 
Jityka jest najtrafniejsza 1 ma 


przed sobą przyszłość, Gdy 
dwa obozy ciągną sukno każ- 
dy w śwojź stronę, irzeba je 
mocna złapać w środku, trzy- 
mać w gardei | nie pazwolić 
aby zastało rozerwane lub roz- 
darte . AOC. 
Zasada „złotego środka” mo 
że być nawet w pewnych oko- 
lizznościach słuszna. Ale nie 
oznacza to bynajmniej, aby by- 
ła trafna zawsze i w każdej sy 
tuacii, aby była słuszna auto- 
matycznie. Jest niesłychanym 
prymiływizmem przypuszczać. 
ża zasada ta jest niezawodnym 
drogowskazem, ża jakiekclwiek 
są warunki, wystarczy popro- 
atu odmiarzyć sobia środek, a 
potem można zamknąć oczy i 
iść prosto przed siebie. Nie wy 
starczy stwierdzić, Że droga 
jast środkowa, trzebn jeszcze 
wykszać w każdym wypadku, 
Że droga ta jest dobra, że ieat 
lepsra od Innych dróg. Sama 
dradkowość nie jast bnwiem je- 
szcze dostateczną zalata, Mogą 
hyć irodkowe drogi bardzo zle, 
znacznie gorsza od dróg akrai- 
nych. Jakie np. względy mogly- 
by przemawiać w okresie wal- 
ki międry kierunkiem niepodle 
głościawym a nqoadowym za ja- 
kad drogą środkową, idącą mię 
dzy nimi? Są sytuacle, które 
wymagaja dróg jasnych, zdecy- 
dowanych i wyraźnych. Droga 
pośrednia bywa w pewnych 
warunkach bezdrrżem. Jeżeli 
więc zakreślamy sobie drogę 
nie możemy ograniczać się do 
automatycznedn szukania środ- 
ka między fuż istniejącymi dro- 
fami. ale musimy przeprowa- 
dzić taką linię, która wycho- 
drac z naszego punktu wyjscia 
doprowadzi nas da zamierznne 
go przez nas punktu dojścia, da 
przydwlecaļjaceļjo nam celu, £ 
uwzglądnieniem wszystkich wa 
trunków I przeszkód terenowych 
leżących mlędry tymi dwoma 
pimktami. Inaczej będzie się 
draptać na miejscu między dro- 
gaml Nle to fest decydujące 
ery po dane] drodze wygodnie 
się kroczy, ale to czy dociera! 
ana do celu. 

Na czym polaga ta droga środ 
kowa, po której dziś niektórzy 
pragną dążyć? Ani totalny la- 
szyzm ani komunizm! Oto hasło, 
kióre fzuca. Stwierdzić na- 
laży, że takie postawienia dyle- 
matu nie odpowiada istocie rze 
czy. Po pierwsze niema dziś u 
nas równoleglega niebezpie- 
czeństwa faszystowskiego i ko- 
munistycznego. Komunizm, (rze 
ba to jasna powiedzieć, nigdy 
nie stanowił w Polsce poważnej 
siły, zdolne] do obięącia wladzy. 
Podabało się niektórym, d!a 
wiadomych im celów. wyolbrzy 
miać to niebezpieczeństwo i ani 
to bylifsą niestrudzonymi piew 


Polsce jest poprostu beznadziej 
na. Wypadki w Rosji pozbawi- 
ły komunizm wszelkiej sily a- 
trakcyjnej i wprowadziły jad 
zwątpienia w same szeregi ko- 
muniatyczne, W oczach mas 
zdyskredytoawano bezlitośnie 
wszystkich, bez wyjątku wszyst 
kich przywódców polskiego ru- 
chu komunistycznego, zraczł 
równocześnie wykreślając ich 
przeważnie z llczby ludzi żyją- 
cych. Czy może roboinik mieć 
zaufanie i garnąć się do ruchu 
tego, jeżeli odlnzzona, że Sa- 
chacki, Żarski, Wojewódzki, Dą 
bal, Lestczyński. wszyscy, wszy 
sey 4ą żdralenmi ludu? Z na- 
zwisk znanych nie zostało ani 
iedno czyste. Rosyjstv komunie 
ści moja przynajmniej tweśo 
„wielklego” Stalina, w którego 
każe im się wierzyć, Ale kogo 
mają polscy komuniści, kto im 
się pozostał? Pocóż więc two- 
rzyć legendę o notedze komu- 
nisłycznej w Polsce? 

Po drugie, i to jest najwnż- 
niełsze, jedną droga drodko- 
wą między faszvzmem a kams 
nizmem jest demokracja. to 
więc szerzy to hasło drog! środ 
kcwej powinien w konsekwen- 
cil bez zastrzeżeń opowiedzieć 
«ie za drogą demokratyczną. 
Tymczasem rzecz przedstawia 
się zupelnie inaczej. „Centro 
wosé", którą oni propónuią nie 
ma nie wspólnego z demokra- 
clqą. T dlatega należy sprawę ja- 
sna pasiawić. Komunizm jest lu 
tylko wygodnym pazarem, aby 
ukrvć istotę rzeczy. Niaccenio- 
ny jest ten komini:m. Gdyby 
go nie było trzebaby ga chyha 
stworzyć, Tak jak Żydów. W 
rzeczywistości bowiem dyle- 
mat naszych „centrowców“ 
brzmi: ani tolalizm, ani demo- 
kracja. Poniewa? jednak demó- 
kracja ma za sobą niewątpliwe 
n'e 


sympatie społeczeństwa, 
jest wygodne przyznać się da 
zwalczania demokracji. | ©'a-! 


tego używa się pseudonimu | 
Faktycznie jednak sprawa wy 
qląda tak. a nie inaczej Grupa 
rządząca nie moża salę zdecydo 
wać na czysty, stuprocenionwy 
faszyzm. na totalizm kopiowa- 
my z wzorów niemiecko - wło- 
skich, odżegnywa się od tega. | 
i nie może również zdabyć się 
ma szczere wkroczenie na dro- 
$ demokracji. I ten brak zdecy 
owania i'waża Ona za stanowi 
ska centrnwe, za droge śrndko 
wą. I stąd radzą się takie dziw 
ne koncepcje. jak chociażby o- 
statn!a projekty ordynacji wy- 
borczej da wielkich ośrodków 
samorządowych, lub zmiany or- 
dynacji wyborczej do Sejmu 
Senatu. 

Ale nie wystarczy powie- 
dzieć sobie, że chce się kro- 
czyć drogą pośrednią miedzy 
demokracją, a totalimem. 
Trzeba taką drogę stworzyć.| 
Ca slanowi tę drogę pośrednią? 
Na jakiej koncepcji ona się 0- 
piera? Przecież postawa nega 
tywna w stosunku do faszyzmu 
I pelnej demokracji nie stanowi 


} 
I 


càmi elly komunizmu. Posiadał 
ón w pewnych okresach przej- 
dolowe wpływy w kilku pun- 
ktach kraju, ale nigdy nie miał 
za sobą mas I nie miał kiero- 
wnictwa zdolnego do slworze- 
nia wielkiego ruchu polityczne 


go, Dziś sytuacja komunizmu w | k 


Tragiczn 


na'lepszego auto 


Jeden 4 najlepszych automa- | 
bilistów świata, Niemiec Rose- 
meyet zginą) tragicznie pod 


Frankfurtem w cznsie próby usta 
nawlenia nowego rekordu świata. 
Na dziewiątym kilometrze nieda- 
leka moniu kierowca najechał z 
szaloną szybkością na drzewo i 
został wyrzucony ze nirnszliwą 


Jeszcze żadnej drog; pozytyw- 
nej. A wszakże draga musi być 
pozytywna jeżeli nia chce być 
bezdrożem. A tymezssem sytu 
acja jest jasna i niewątpliwa. 
Zwolennicy drogi środkowej nie 
posiadają żadnej, konkrelnej 
oncepcji uslrojowej. Klucze- 
nie między demokracją a to- 
talizmem nie jest drogą wyj: 
scia. 

Należy mieć odwagę przy- 
znać: to co się czyni u góry ta 
nie jast kaztałtowanie nowej 
drogi, rzakamo lepszej, rzeko- 
mn słuszniajszaj, to jest popro- 
stu unikanie wyboru między 

falizmam a demokracją, to 
iest przedłużania w  nieskoń- 
czoność sytuacji, która w «4 


a śmierć 
mobilsty świata 


-Hq daleko na szosę. Wóz zostal 
<upelmie adtuzgotany, a kierowca 
zostal zabity na miejscu. 

Zmarły tragicznie automobili- 
st ożenił się niediwno ze znaną 
latniczną Elli Beinhorn. 

Tragiczny ten wypadek wywarł 
w Niemczech wsirząsająca wra- 
żenie. 


den sposók dalej trwać nie mo- 
ze. 

Ale społeczeństwo musi do- 
konać wyboru. Problem: ani 
totalizm, ani demokracja, nie 
istnieje, Oznacza on tylko u- 
trzymać stan dzisiejszy. Pro- 
blem brzmi: albo demokracja, 
albo totalizm. Nie wiemy, w 
jaki sposób rozwiążą to zagad- 
nienie ci, którzy stoją u steru, 
gdy przekonają się, że tej decy- 
zji uniknąć się nie da, Ale wie- 
my jaki hedzie wybór społeczeń 
stwa polskiego. oczy ona 
ma drogę demokracji. Dlacze- 
úo? Gdyż po pierwsze, chce już 
wreszcie samo zacząć decydo- 
wać o swym losie i po drugie 
nie chce niewoli, ala pragnie 
być wolne. 

ADAM PRÓCHNIK. 


WŁADYSŁAW SZLENGEL. 
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Często nle pojmuje się ! nie do- 
strzega klermków  tożwójowych 
w życiu gospodarczym, lub też do 
nioslych przeobrażeń j przekszta!. 
ceñ w życiu społecznym, 4 normo 
wanie tych dziedzin życia posuwa 
się w kierunku sprzecznym z kle- 
runkiem rozwojowym, a nieraz też 
sprzecznym z zasadą „dźwigania 
wzwyż”, tak modną dziś w Pol- 
sce. 


Klasycznym przyldadem taklego 
nieskoordynowania norm praw- 
nych z tendencjami rozwojowymi 
życia gospodarczego jest Jedna z 
ustaw, pochodząca z okresu roz. 
woju ustawodawstwa spoleczne- 
go (lata 1027—8, w których wy- 
dano ustawy: o sądach pracy, o 
umowie na|mu, n bezpieczeństwie 
i higlenie pracy I In.). jest in pra. 
wo przemysłowe z dn. 7.VI 1927 
toku. jeżeli Już wiedy ustawa ta 


„Dzieci, nie czytacie Książek!...- 


dzieci? 


Egzotykj szyk: 
Wyrywa wam 
w swial bajek, 

dalek'Lh sziaków, 

w nrzasitrzęń i podróże? 


Bzkaterstwz szukacie, dzieci? 


serce z czwariaka oknem na podwórze 


innego niż tępa odwaga majstra po pijanemu bijącego żoną, 


rycerzy szukacie bez skazy? 
bldalgos o sercu szalonym? 


Kiażkom wierzycie dzieci? 
w baiki a chłńskich pzdodach? 


a niszpańskich galach nómarańczy? 


wierzycie, że w takt tamburina 
Ro tak piszą? 

Ba poezją, 

ho nl>znety m mamin... 


gdzieś forreador lańczy? 


dówiekiem melodyjnych nazw — cze=sm dalskich krajów. 


Wierzcie. A wlaśnie, 
ie 

k-lażki 

KŁAMIĄ! 


Nic nfa;cie dzieci! 
Nie czvlaĵcie dzlecii 
I mnie iak oszukano. 


[N'a ma gajów w Hiszpanii, ani s'ońca w Szanghajui 


Świat cały chciałem wtedy zmiefrić 


w knżdaj grubej 
1 viękae| 
«gzatyczne 
nowie ti. 


A polem u.aałem i zamiast książek 


w śszatach 

— chlebie codziennym — 
nrawdę powoli drążę. 

I leraz wiem, że mnie oszukano. 


KŁAMANU, DZIECI, KŁAMANO. 


Nie ma bohaterstwa — jest mord, 


Jest sziylet 
iamiaet szpady, 
ptasi różdzki — drut kolczaziy 
— ani czatki niewidki 
- tyro barykady. 


W Campillo, Sanblancas — nie zbiera się pomarańczy 


ni gitary nie ikają, 

bo miast trzeba bronić. 

A hidaiśoa. 

torreadorzv 

— to «ymyvsł oszukańczy, 
Są Niemcy i murzyni 

+ Jglekich nolonij. 

Nie ma „nocy tajemnych" 
— są tylka nace grozy, 
nie ma zamków warownych, 
—- są w Dachau obozy... 


Nie ma smoków w pleczarach, leżących w siarkowym mole, 


są tylko agoncl Gestapo 
— brnualne 

I czarne 

koszule, 


nie ma zlotych ptaków — 134 bombowe eskadry 


a Kanton, 

Nankin, 

Terne. 

1 Madryt, 

Ting any 

Ti s 

Saanti, 

Barcelona, 

to nie S=laa' Przygody, 
lam teraz kloś kona. 
ktoś zabija kogoś, ktoś za kogoś 
w zakłamanym 

p.zez książki 
słonecznym Pekinie, 


ginle 


Nie bierzcie dawanych wam książek 


— dziecil 
pepra-cla lepiej a pieniążek 
dzieci! 


Ba jedyna książeczka, która was wychowa, 


i. bezczelna, 
'ecz jasna 
— książeczka czekowa.. 


spotkała się w najszerszych ko- 
tach spoleczeństwa ze slusznym 
zarzułem — uwsteczniania form 
życia gospodarcza « społecznego, 
rózbieżnożci ż kierunkiem rozwa. 
jowym lego życia, cóż dopiera 
dziś, gdy jesteśmy o dziesięć lat 
starsi w budowie rzeczywlatości 
polskiej | powinniśmy być... o dzie 
slęć lát mądrzejsi, bardziej przewi 
dujący, lepiej dyskoniujący do- 
świadczenia wlasne i innych kra. 
jów? 

Niestety tak nie jest, w ciągu 

tych lat dziesięciu, = z wyjątkiem 
sluszne] rnowellzacji w tr. 1934 
przepisów prawa przemyslowego, 
dotyczących termlnatorów, — pra 
wa przemysłowe jest stale na war 
sztacie czynników | kál, jakby za. 
interesówanych w tym, żeby tę nie 
współczesną, zawadzającą w roz- 
woju życia gospodarczego ustawę 
leszcze bardzie] wwstecznić, jesz. 
eze bardziej odwrócić od normal- 
nego kłerunku rozwo'owego wy- 
twórczości polskiej i je] organiza- 
cji. 
Prawa przemysłowe, wydane w 
1937, bylo niejaka ustępstwem 
dla sfer rzemieślniczych — racze! 
ich przedstawicielstwa — OrRz po- 
mysem tych czynników w admi- 
nistracji państwowej, które wl- 
działy przyszłość | potęgę gospo. 
darczą Polski w produkcji rzemie. 
Śimiczej, ujęte] w karby organiza- 
cji — z przed stu lat. 

Możliwe, że dziesięć lat temu 
można hyla jeszcze łudzić się tak 
dalece! Dziś, najlsgodniej acenta 
iąc, należy to uznać za śmieszne. 
Nietylko potęga gospodarcza Pol. 
skl | wogóle jej przyszłość, ale w 
nhecnej zaś sytuacji międzynara- 
dawej poprostu jej obronność — 
zależy od Jaknalintensywniejszej, 
jaknejszybszej | najszerszej rozbu 
dawy polskłego przemysłu, okrę- 
gów przemysłowych, wielkich 1a- 
bryk, catych nowych gnłęzi pro- 
dukcji, na modłę oczywiście fabry. 
czną. Sądzę, że dla każdego my- 
ślącepo człowieka, choć trochę za. 
znajamionego z rozwojem prze. 
mysłu chociażby tylko u naszych 
sąsiadów, są to rzeczy elemen 
tarne; postulat konieczności roz- 
budowy przemysłu fahbrycznega 
poprostu pokrywa się z postulatem 
posuwania Polski wzwyż i na- 
przód, 

Zreszlą, każdy kto zna życie w 
Polece, wie o tym, że rzemlowa 
rnzwila się bezustannie w kierun- 
ku, że się tak wyrażę, uprzemy- 
stowienia, a ściślej — zmechanizo. 
wania przebiegów wytwórczości 
jest to proces zdrowy į kierunko: 
wo . młuszny, ale też | sprzeczny 
z tendencjami cofania norm pra- 
wnych i organizacji rzemiosła da 
czasów rękndzielniczych, średnio- 
oj usAj8aipo qaA; op 'qJAuzaarM 
sunków gospodarczych | spolecz- 
nych. 

Nownczesny przemysł, warunek 

zm 


30 stycznia—Dzień Polaka z Zagrani 


Nie ma dzłś chyba w całej Pol- 
sce wsi, nie ima osledla robolni- 
czego, z którego ktoś nie wyjechał 
do obcych krajów za chlebem, — 
Duża jest takich wsi, w których 
prawłe każda rodzina ma „krew- 
slaka“ za granicą. 


Wśród gwarnych miast Amety- 
ki Półnacnej, w dzikich stepach 
Argentyny, w puszczach Brazylii, 
w kopalniach | fabrykach niemiec 
kich i belgijskich, na żyznych po. 
lach Irancusklch — wszędzie, na 
całym świecie, boryka się w cięż. 
Kim trudzie codziennym około 9 
milionów Polaków. 


Rodacy nasi za granicą bronią 
swej polskości, Ale zadanie to jesi 
trudne. O wyniku tej walki zdecy- 


zwyż i naprzód, nie za$—wdół i wstecz! 


rozwoju gospodarczego Polski, ta 
fabryki o zmechanizowanej pro- 
dukcji, z robotnikami raczej przyn- 
czonymi do obsługi maszyn (gdy 
idzie o większość załogi); od stro 
ny zań spolecznej objętymi umową 
zbiorową, zorganizowanymi zawo 
dowo, posiadającymi zalegalizowa 
ne przedztawicielstwo, Uorzysta- 
jącymi z określonych praw. Aimo- 
słera, w której robotników trak. 
tuje się nieledwie jak „przestęp- 
ców“ — jak to padło z ust posłów 
w 0ałatniej debacie a stosunkach 
społecznych — należy oczywiście 
do groźnych bolączek, powstalych 
z okresowego, minionego już roz. 
bicia ( asłablenia klasy robotmi- 
czej. W nowocześnie zorganizowa. 
nym przemyśle, przy warunku 
wprowadzenia wszędzie umów 
zblorowych, można oslągnąć nor- 
maliny przebieg pracy I rozwój 
produkcji. W tym też klerunku pa 
winno się skupić wysłki. Tenden 
cje zaś, zmierzające do dalszego 
hamowania | uwsieczniania s10- 
sunków gospodarczo - społecz. 
nych, poprzez dalszą rozbudowę 
nieforiunnego prawa  przemysła- 
wego, sprzecznie z kierunkiem róż 
wajowym żvela I z interesem spo- 
leczno - państwowym Polski, na- 
leży dziś przekwietlić przede wazy 
sikim z tego punktu widzenia. My 
dimy o projektach nawellzacji pra 
«s przemysłowego, wniesionych 
natatnio da Sejmu, O tym w nastę. 
pnym artykule, 
HALINA KRAHELSKA. 


ŻOŁĄDKOWE 


P> 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
alonte się prey akatrukc(h 
narmują irawlania, l 
cdnia I bezbolannie, pezaci 
A 
wydalają substancja galne, 
de mywalują pezyawyczajanie, 


LIOKA Z GÓW WARCU 
Des LAIVIERA 


cy 


„aia | soon jeleśny 1 Wmi“ 


któremu 
irzcba dać przede wszystkim pol. 
ską szkołę, 

Ofiarą na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą, udzialem w 


duje młode pokolenie, 


obchodach „Dnia Polaka z Za- 
granicy“ — dajmy dowód, że paa 
fniętamy 6 Polakach za granicą, 
2e apieszymy z pomocą w ich pra 
y- 
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? 
Komitet Stoleczny Zbiórki na Fun 
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagran!. 
cą i Dnia Polaka e Zagranicy orga- 
nizuje w niedzielę 30 b. m. o godz. 
18-taj w wielkiej sali Rady Miejs- 
kiej m. st. Warsaawy uroczystą A- 
kademię, na którą złożą sią przemó- 
wienia | bogata część koncertowa. 


Zgon Włodzim'erza Temnick ego 


W plątek, 28 b, m, o godz. 4-ej 
po południu odbyt się we Lwowie 
pogrzeb tow. Włodzimierza Tem. 
niekiego, wybitnego dzlalacza 80- 
cjallstycznego, członka Ukraih- 
sklej Socjalnej Demokracji. Zmar- 
ły rozpoczął swoją dzialalność w 
latach przedwójennych w otocze- 
nin takiej plejady działaczy, jak 
nieżyjący już dzisiaj Mikolaj Han 


kiewicz, Teofil Meteń | Inni, 

w Polsce niepodległej był rad- 
nym m. Lwowa | był przez szereg 
lat urzędnikiem Ubezpieczalni. 

Nad grobem przemawiali przed 
stawiciele U. S. D. P. tow. tow. 
Starosolski | tow. Hankiewicz, i- 
mieniem OKZZ tow. Kusznir | z 
ramienia PPS tow, B, Skalak, 


Str, 
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Na terenach przyszłej światowej pożogi wojennej 


Waika o hegemonie na Pacyfiku 


io panowanie nad drogami wiodącymi z Europy do Indii 


ingapore i Hongkong | 


Filary potęgi 


Qdy w r. 1819 wylądował Thomas 
Stamord Ratiles na wybrzeżu Sin- 
Eapore, nie było tu nic prócz gę- 
stych zarośli, mangrowe, schodzą- 
cych aż ku morzu, zrzedka rózrzu 
conych chat glinianych tubylców 
malajskich I prymitywnych kAnoe, 
którymi posługiwali się tuziemcy. 

Ratilea zorientował się szybko 
w sytuacji | oceni} wartość zatoki 
Singapore'u dla floty brytyjskiej. 
Podjął też zaraz kroki dia zdoby- 
cia tej ziemi i włączenia jej do po- 
siadlaści korony angielskiej, ca się 
spotkało ze sprzeciwem j oporem 
ze strony urzędu dla spraw kolo. 
nialnych, Po przełamaniu wszysł- 
kich przeszkód dopiąl jednak Rafi- 
lea swego celu: nad Singapore po 
wiata faga Union Jaok'u, w przy- 
stani stanęły okręty angielskie. A | 
trzeba dodać, jż wówczas niema. 
ło przeszkód staw'ala usadowie- 
niu się Angill w Singapore Holan- | 
dia, którą zajmowała w owych 
czasach pierwsze miejsce jako po 
tępn koloniaina i morska. 

Dzisia] Singapore jen najsilniej 
szym portem wojennym na Dale. 
kim Wschodzie, Gibraltarem azja- 
tyckim, bez którego wpływy 1 po- 
fęgn Anglii w Azji nie dałyby się 
utrzymać. Od 17.tu lat pracują 
Anghcy mad umocnieniam i rozbu 
dowmniem fortecy i portu wojen- 
nego Singapore, zwłaszcza w 0- 
statnich dwóch latach tempo prac 
fortyfikacyjnych zostało niezwykle 
przyśpieszone. Singapore broni 
nie tylko Indy od wschodu, pół 
naftowych na Borneo, komunika. 
ch z Chinami — jest to też baza 
wypadowa dla fłoty nnplelskiej, 
gdyby kledykołwiek musiała się 
ana zmierzyć na wadach chiń. 
skich z przeciwnikiem równie am- 
bitnym i daleko mierzącym, Gar- 
nizon Singapore, ciągle wzmac- 
nlany w ostatnich czasach, wyno- 
si dzisiaj okolo 20.000 ludzi, a po- 
tężne działa forteczne, dobrze za- 
maskowara, niosą podobno na 33 
km. Wzgórza Changi, ciągnące się 
na północ od właściwego miasta 
Singapore, naszpikowane są po- 
na bateriami dział, lortami W por 
cie wojennym zna'dują się olbrzy. 
mie doki suche i pływające, lotni- 
ska, hangary podziemne, warszta 
ty, składy, zbiorniki benzyny etc. 


brytyjskiej na Dalekim Wschodzie 


lekawschodniej eskadry brytyj- 
skiej, wieniec fortów 1 bateryj 
pancernych otacza port Hong- 
Konga. 

Od wschodu zbliża się burza. 
Pierwszym hastionem, na który 
się natkną w swym pochodzie ar- 
młe lądowe i morskie przeciwnika 
Angli, będą: Singapore i Hong- 
kong. Wie o tym sztab i admira- 
licja angielska, to też nie szczę- 
dzą wysiłków i kosztów, by oba 
Glbraltary Daleklego Wschodu u- 
czynić niezdobytymi iortecami. 


szy okręt angielski, był nędzną 0- 
sadą piratów, którzy stąd czynili 
wypady na swych dźonkach. Dzi. 
alaj Hong - Kong zalicza się do 
największych portów handlowych 
świata, prześciga Marsyiię, Kalku 
ttę, Southampton ogromem swych 
obrotów handiowych £ tonażem 
ładunków. Pod em rosną- 
cych wciąż obaw napaści od stro- 
ny Japonii, Anglicy fortyfikują go 
rączkówo Hong - Kong tak samo, 
jak Singapore. Tutaj znajduje się 
teraz główna kwatera sziabu da. 


„S 0O KO Ł" 


FABRYKI GILZ 


Zaniepokojenie W. Brytanii | waniu sytuacji stralegicznej. 
i Sianów Zjednoczonych waza, Otóż od ukończenia way 
sta w miarę trwania wojny chiń | europejskiej | od czasu trium- 
sko - japońskiej 4 posuwania|fów żeglugi powietrznej zylua- 
się armii Mukada w gląb Chin.|cja strategiczna na Pacyliku 
Nie należy jednak sądzić, że| zmieniła się bardzo i to nie na 
oba mocarstwa anglo - saskie | korzyść dem.nujących aotąu 
koncentrują całą swą uwagę|ua tych obszaraca Hot U. $. A. 
tylko na tym, co się dzieje na|1 W. brytanu. Na widowm po- 
kontynencie azjatyckim, że tyl-|jawił się nowy, polęzny wapoł- 
ko los Chin i interesów anglo- | «awoanik, b, sprzymierzen.ec a 
amerykańskich na tych zie- |obecnia  przecwiuk — sapo- | 
miach napawa koła polityczne |nia. £ rozmiarow gorączkowe | 
i wojskowe niepokojem o ju-| go zainteresowania prasy i epi- 
tro. Nie, te sprawy są bardziej |nii anglo - saskiej tym, co się 
skomplikowane. Napięcie isinie | dzieje na Pacyliku, można wy- 
jące między Tokio a Londynem | wnioskować o jakiej doniosło- 
1 Waszyngtonem, którego wi-|ści kwestie tu chodzi, 
domym symbolem są olbrzymie| Na Pacyfiku, zwłaszcza po- 
i w szalonym tempie prowadzo |łudniowym jest bezmiar wysp. 
ne zbrojenia mocarstw anglo-| wysepek i t. zw. atollów, t. j. 
saskich na lądzie, na morzu i w | koralowych okrągłych ławic, w 
powietrzu, ma swoje poito RER których znajduje si> le- 
konkretna i w układzie sił na!guna, Morze pieni się, fale tłu 


i 


Hong - Kong przed stu laty w 
1839 r. gdy zawinął po raz pierw- 


= Z AR 


samym Pacyfiku, w ukształto-|ką o brzegi atollu, a wola w 
lagunie, oddzielona wałem ko- 
ralowym od oceanu, jeit spo 


Wodospad większy od Niagary 


Największy wodospad na świe. 
tie, większy od Niagary, Odkrył 
latnik zabłąkany w czasie lotu na 
terytorium republiki południawoa- 
amerykańskiej, Wenezueli. Lomik 
Angel dokonywał lotów obserwa- 
cyjnych w okolicach miasta Boli- 
war | musiał Jądować na zboczu 
wysokiej góry przy czym aparat 
uległ strzaskaniu. Przy zejściu za- 
uważył Angel olbrzymi wodospad, 


Jak stwierdza w swym sprawo- 
zdaniu komisja mandatowa Lagi 
Narodów, murzynki w Kamerunie 
(mandat Iraneuski w dawnej ko- 
lanii niemieckiej) zwróciły się da 
Ligi z prośbą, aby administracja 
nie wprowadziła zmian w ustroju 
rodzinnym tubylców. Chodzi im 
mianowicie o to, aby utrzymana 


Otello nie był czarny! 


Otelio nie byi czarnyl Oto naj. 
„sOwaze Odkrycie historyków. Wy 
nmikałoby stąd, że Szekspir popel- 
n? dwie omyłki, pisząc swój dra- 
mat: po pierwsze Maurowie nie 
są czarni, a tylko brunatni, a pa 
drugie Otello nie był Maurem. 
Okazało się bowiem, że prawdzie 
Wy Otello nazywał się Maurizło 


kojna i gładka, jak w sławie 
Otóż laguny w atoliach są ideal 
nym, wymarzonym !ądnwi- 
skiem dla wodnopłatowców. Tu 
(mogą one wodować, stąd mośą 
podejmować loty. Atollów ta- 
kich i wysepek rozsianyca jest 
«a Pacyliku południowym kil- 
ka jeśli nie kilkanaście tys'ący. 
Same tylko archipelagi Marian 
Karoliński i Marszałkow- 


4 ód lotnik podług 
A spada z wysokości 
okała 1 sali angielskiej, Najwięk 
wy e æy wodospadów, w 
Yosemite, w Laaa vecna “i 
z wysokości 2.200 stóp, tak, iż no 
woodkryty wodospad jest prawie 
dwa razy wyższy. Niagara, jeśli 
chodzi o wysokość, mierzy wszyst 
klego 17 stóp. 


Wśród !udności hinduskiej ist- 
nleje od dawna zakorzeniony prze” 
szd, że trzcinę bambusową ścinać 
można jedynie w pewnych okre- 
cach czasu, najlepie] podczas no- 
wiu. Żaden Hindus nle odważy się 
ścinać bambusu w jasne, księżyca 

ę we noce. Już w 1899 roku wladze 
a dam gdyby j piia angielskie w Madras zarządzity 
„usunięta, brzemię pracy, przy badanie, cz. zesąd ti we 
padające] na jedną żonę byloby cay amait AB 
zbyt duże, uzasadnienie. Przypuszczano, że 
ścinanie bambusu w ciemne, bez- 
księżycowe noce ma na celu ochro 
nę ściętych miejsc przed inwazją 
niepożądanych owadów. Przepro- 
wadzone w lej kwestii dochodze- 
Qłthello i był weneckim jolie- [nia nie dały jednak żadnych wy. 
rzem. Wyemigrował do Węgier,|nlków. Pa kilkudziesięciu latach 
gdzie zgodnie z obyczajami tam. | podjęto ostatnio w Dehra Dun no- 
iejszymi pisano jego nazwiska| we badania, które wykazały pa 
Othello Maurizio, a potem Othello | roku doświadczeń, że zwyczaj 
Mar. Ten ostatni skrót wprowa-| hinduski opiera się tylko na zwy- 
dził prawdopodobnie w bląd Szek| kiym przesądzie. Pora ścinania 
spira. bambusy nie ma żadnego wpływu 


została poligamia (wielożeństwo), 
którą usunąć pragnie zarząd ko- 
loni, Murzynki motywują swoją 
prośbę tym, że w abecnych wa. 
runkach praca rozkłada się na kil- 


Gibraltar Południowej Afryki 


Admiralicja anglelska nie spu- 
szcza z oka dróg, wiodących do 
Indyj. Bezpieczeństwo drogi, wio 
dącej przez Gibraltar, Suez | oce- 
an Indyjski wydaje się teraz An- 
gli wątpliwe w razle wojny, któ- 
raby mogła ewentualnie wybuch- 
nąć wcześniej, niż będzie ta leża- 
lo w planach admiralic, przed 
doprowadzeniem ponownym floty 
wojennej „Union Jack'a" da daw- 
nej, przytłaczającej potęgi. Morze 
Śródziemne zwłaszcza, wobec 


ZNAWCA PALI TYLKO W PATENTOWANYCH GILZACH p.n. 


DWUWATKI w PREPAROWATKI 


W. Kwaźn.ewski I F. Pacholczyk w Warszawia 


Niepokój na Oceanie S„okojaym 


Wyścig o koralowe wysepki 
Bazy morskie Japonii, Ameryki i Anglii na Pacyfiku 


ski, które niebacznie i nieopa- 
trznie oddali alianci po wonie 
Japonii jako mandaty, liczą aż 
a.UUU (grosso modo) wysepek i 
alollów. Od r. 193o załozyra Ja 
ponia liczne bazy powielrzne 
na tych wysepkach i przepro- 
wauzila lam roboty lortytika- 
cyjne. Uo Japonu też nałezy od 
12 toku wyspa Formoza i wy 
sp7 Kaskudorsnie, na ktorych 
port Ma - hung rozbudowana 
„ak, iż jest lo cziś potężna baza 
doty morskiej i puysictrznej, 
Sytuacja stralegiczna Japo- 
nii na Pacyfiku stała się teraz 
tak mocna, iż łącznie z wro- 
stem iłościowym i jakościowym 
jej floty, zagroziła bezpieczeń- 
stwu komunikacji morskiej i po 
wietrznej między U. S. A. a Ha 
wajami i Chinami, między An- 
ślią a Dalekim Wschodem i A- 
ustralią. Hegemonia jaką po 
wojnie sprawowały na Pacyfi- 
ku połączone floty U. S. A. i 
Anglii znalazła się pod znakiem 
zapytania. Obecny zaś stan rze 
czy į naprężenie między Tokio 
a Waszyngtonem i Londynem 
ukazały Anglikom i Ameryka- 
nom widmo zbliżającego się 
wielkimi krokami niebezpie- 
czeństwa. Japonia sama w so- 
bie jest prawie że nieosiągalna 
dla fl wajennych obu mo- 
carstw, zbyt oddalonych od 
swych baz. Natomiast flota ja- 


na jego wzrost i gatunek. Mima 
to, żadna slla nie zdoła przeko- 
mać Hindusów, że bambus ścinać 
można i za dnia, a jeśli już kto 
woli — to w jasne księżycowe no- 
ce. W dalszym ciągu w okresie 
nowiu rozlega się w lasach bam- 
busowych siuk siekier i nawoły- 
wania rabotników hinduskich, 
trzymających się wlernie tradycy] 
nych przesądów. 


RMAC 


z maską ZAKON 


BO ORSTAUKCH SĄ ŁAGODNYM 


wzrostu sły bojowe] foty wio- 
sklej, wydaje się dzisiaj niezbyt 
pewne, jeśli chodzi o swobodny i 
bezpieczny przejazd okrętów tran 
sportowych i pasażerskich. 
Biorąc to pod uwagę, admirali- 
cja angielska zajęła się na nowa 
opracowaniem planu skierowania 
w razie potrzeby ruchu handlowe- 
go na trasie morskiej w kierunku 
indyj drogą naokoło Afryki, t. j. 
na tej starej trasie, którą ongi, da 
przekopanią kanału Suezkiego, że 


pońska, morska i powietrzna, 
może w każdej chwili zaataka- 
wać i zablokować party, linie 
komunikacyjne przeciwników, 

Dlstego to Amerykanie za- 
anektowali, szukając punktu o- 
parcia na Pacyfiku, w 1935 r. 
wyspy Midway i Walke. Anglia 
znów obsadziła w 1936 r. wyspy 
Phoenix, a w 1937 r. trzy bez- 
ludne wysepki w pobliżu wy- 
spy Pitcairn. Ro:budowa floty 
wojennej amerykańskiej i an- 
gielskiej oraz ich flot powietrz 
nych ma na celu też wypełnie- 
nie luk w obronie strategicznej 
pozycji na Pacyfiku, która w 
chwili obeenej jest mocno przez 
Japonię zagrożona. 


glowały na wady oceanu Indy|- 
skiego okręty wszystkich państw 
europejskich. Po opłymęciu przy 
lądka Dobrej Nadziei, południo- 
wego cypla Afryki, wydostają śig 
już okręty na ocean Indyjski. Na 
całej drodze, ani na zachodnich 
ani na poludniawych wybrzeżach 
Afryki, nie było dotąd ani jedne- 
go umocnionego punktu oparcia 
dla floty wojennej. Obecnie, gdy 
trasa ta ma być w razie konlecz- 
ności wyzyskana jako irasa ko- 
munikacyjna z Indiami, adml- 
ralicja brytyjska postanowiła 
rzucić znów miliony funtów na bu 
dowę portu wojennego, którym 
ma zostać Freetown. Freetown 
posiada zatokę tak wielką I gtębo 
ką, że najpatężniejsze pancerniki 
nowoczesne magą zbliżać się do 
brzegu i zarzucić tu kotwicę. Free 
iown otrzymał iuż garnizon woje 
kowy, a obecnie przystępuje do 
budowy polężnych  tortyfikacji, 
kióre mają być uzbrojone w dzia- 
la dalekonośne tego samego kali- 
bra, co działa najpotężniejszej for 
:ecy angielskiej — Singapore. Bu- 
dowa sklaiów podzlemnych dla 
amunicji i benzyny, warsztatów 
okrętowych, doków ete. posunię- 
ła jest tak daleko, Iż wszystko ta 
ma być gotowe w połowie roku 
hieżącego. Atutem portu Freetown 
ma być jeszcze i to, że leży on 
niedaleko Dakkamu, gdzie Anglicy 
spodziewają się znależć naftę. Je- 
dnocześnie prowadzone są też ro 
boty nad ufortyfikowaniem portu 
w Kapsztadzie. Te jednak będą 
trwały 7 do 8 lat, 


Jak widać z powyższych dā- 
nych, Anglia przygotowuje się sta 
rannie do mogące) nastąpić w 
przyszłości rozprawy wojennej, w 
które] obiektem rozgrywki będzie, 
jak sądzi admiralicja, panowanie 
nad drogami wiodącymi z Europy 
do Indyj. Przygotowania Anglil 
mają na względzie zapewnienie sa 
hie przewagi i bezpieczeństwa nie 
tylko wobec ewentualnego prze- 
ciwnika na morzu Śródziemnym 
ale į na Dalekim Wschodzie, 


Granic 
Ciekawe doświadcz 


Profesor dr. Rahm przeprowa- 
dził w gorących żródiach Japonii 
ciekawy eksperyment, pozwalają- 
cy na ustalenie, w jakich grani- 
cach utrzymuje się jeszcze orga- 
niczne życie. Jak wiadomo, przy 
wysokich temperalurach ścina się 
białko. Eksperyment ten przepro- 
wadza każdy z nas prawie co- 
dziennie, goiując jajko. Ponieważ 
komórki roślinne | zwierzęce skła 
dają się z białka, oznacza nad- 
miernie wysoka temperatura dla 
tych organizmów niechybną 
śmierć. Istnieją jednak żyjątka, 
które znoszą dość wysokie tempe 
ratury, dochodzące nawet da 140 
stopni C. Żyjąika, kiórych użył dr. 


e życia 
enia prof. Rahma 


Rahm dla swego eksperymentu, 
posiadają tę charakierystyczną 
wlażcrwość, 2e w niesprzyjających 


warunkach zasklepiają się w ma- 
sie galareiowatej, wydzielanej z 
organizmu, i w tym stanłe prze- 
trwać mogą najfantastyczniejsze 
zmiany temperatur. Dr. Ralim trzy 
mał zaskiepione żyjątka przez 8 
godzin w płynnym ha.um przy 
temperaturze 270 stopn! poniżej 
zera, nasliępnie wprowadził je do 
temperatury 140 stop. ciepła. Po 
kilku godzinach żyjątka ożyły a 
odrętwienia, wytrzymując różnicg 
temperatury, wynoszącą ponad 
40%) stopni. 


Enis Wilson, 100-procentowy 
Indianin ze szczepu Creek, zmarł 
ostatnio,  pozosiawiając swym 
spadkobiercom 1.270.000 dolarów 
w akcjach i papierach wariości0- 
wych oraz znaczny majątek ziem- 
ski, szacowany na 80.000 doł. 

Szczep, do którego należał zmar 
ły milioner indyjski, liczył tylka 
35 czionków. Wszyscy oni żyli w 
dostatku, dzięki znajdującym się 
na ich terenie bogatym pokładom 
nafty. 

Bogactwa i luksusowy tryb 2y- 


wałecznego szczepu indyjskiego Creek 


zonie liczy już tylko 5 reprezen- 
tantów. Ostatni Mohikanie walecz 
nego ongiś szczepu Crcek żyją w 
luksusowych  palacach, ubierają 
się w najwylworn.ejszych maga- 
zynach, jeżdżą najwsnanialszymi 
Rolls . Roysami, palą tylko ha- 
wanskie cygara i piją najdroższe 
toktaille. Raz do raku jednak pas 
tomkowie szczepu Creek udają się 
na póinoc do puszcz, skąd wyszli 
ich ojcowie i tam kilka dni żyją 
w wigwamach, przybrani w strój 
Indyjski, i w iym czasie żyją sch 


dronten PRZECZYSZCZAJĄCYM 


cia przyczyniły się do dalszego 
zdziesiątkowania szczepu, który 
po zmarłym niedawno Enis Wil. 


śle według obyczaju swych przod 
ków. 


Rada Lisi 


Rada Ligi Narodów na posiedze- 
nia poufnym załatwiła kilka spraw 
personalnych po czym odroczyla da 
nastepnej swej sesji decyzje o zwo- 
łaniu prezydium konferencji rozbra- 
jeriuwej. 

Z kole odbyło się publiczne posie- 
dzenia Rady, która zajęła się naj- 
przód sprawą Sandzaku Aleksan- 
droity. Spór francusko - turecki 
koneentrował się tym razem dookoła 
sprawy ordynacji wyborczej do sej- 
miku Alekaandretty, gdyż projekt 
ordynacji, opracowany przez specjal. 
ną komisję Ligi, został zakwestiono- 
wany przez Turcję. W wyniku ae- 
baty. powierzone referentowi prred- 
stawienie Jeszcze w toku bieżącej se- 
sji nowych propozycyj, które mo- 
głyby być przyjęte przez obie zain- 
teresowane strony, Nastepnie Raoa 
przyjęła raport komitetu finansowe- 
go pr:edstawiony przez delegata 
Szwecji, raport komitetu ekonomiez- 


Projekt Va 


Projekt Van Zeelanda zmierza 
m, ln. do stworzenia w Brukseli 
mię:lzynarodowego biura ekono- 
micznego, które byloby fllią Ligi 
Narodów, a jednocześnie terenem 
bliższej współpracy z państwam! 
nie należącymi da instytucji ge- 
newskiej. Projekt ten uważany 


WYGRALI 
w FSOLANOWA 


nego, przedstawiony przez min. Ko- 
marniekiego, raport delegata Belgii 
dotyczący wspólpracy międzynar- 


nia, raport delegata Rumunii o pra- 
cach stałej komisji raandatowej, do- 
tyczący niektórych tercnów manda- 


towych, rapert a pracach komitetu 
hygieny, przedstawiony przez dele- 
gata Nowej Zelandii oraz raport 


dowej w dziedznie spraw wyżywie- | delegata Łotwy, dotyczący sprawy 


opium, 
Następne posiedzenie Rady wyma 
czone zostało na sabolę. 


Deklaracja polska 


Delegat Polski, min. Komarnic- 
k! przedstawił raport z prac 47 se 
sji komitecu ekonomicznego Ligi. 
M. in. komitet proponuje, aby za- 
sięgnięto opinii państw zaintere- 
sowanych w sprawie dostępu han 
dlowego do surowców, zarównu 
członków Ligi Narodów, jak i 
państw, niereprczentowanych w 
"Z AA 


n Zeeland 


jest w Paryżu za zupelnie niere. 
alny. Londyn odnosi się sceptycz 
nie do prakiycznej treści ragoriu 
Van Zeelanda, uważając, że uprze 
dalm warunkiem wspólpracy eko. 
nomicznej jest osiągnięcie porozu 
mienia politycznego, da ktorego 
Jest jeszcze daleko. 


| 


j 


w sprawie surowców i w sprawie iudnościowej, 


Lidze. W sprawach  ludnoścto- 
wych raport komitetu przewiduje 
powolanie specjalnego komitetu 
ekspertów demogralicznych oraz 
domaga się u sekretarialu Ligi Na 
rodów ustalenia kryteriów, doty- 
czących przeludnienia 1 określenia 
związku, jaki isinieje między prze 
ludnieniem a rozwojem gospodar- 
czym  poszczególnycii narodów, 
ich pozicniem dobrobytu, sytuacją 
handlową i finansową etc. 

Do raportu tego min. Komarnic- 
ki dolączył oświadczenie, że ko- 
mitet nie uczynił należytego wy- 


siku, aby zrozumieć sytuację 
państw, które nie posiadają nate- 
żytego dostępu do surowców. 


Wskazując dalej na konieczność 
przyspieszenia prac i decyzyj, do- 
tyczących spraw  ludnościowych, 
deklaracja polska wyraża nadzie- 
ję, że uwagi i żądania polskie 
wzięte zostaną pod rozwagę przez 
organizacje ekonomiczne i finan- 
sowe Ligi w momencie, gdy zaj- 
mą sẹ one ponownie kwestią 
demograficzną. 


Nowe szczegóły 


o rewolcie „Białych Kapturów' 


W sprawie aresztowanego Inzy 
niera i b. kombatanta de Bernou- 
ville'a władze bezpieczeństwa u- 
zyskały szereg nowych intorma- 
cyj. Byt on członkiem organiza- 
cji „Ucad* (Comiies Actions et 
Defense). Jeden z czlonków tej 
organizacji, agent giełdowy, 


Wiart, oświadczył, że wstąpił do 
organizacji w grudniu 1936 r. i 
otrzymał od Bernouvilie'a polece- 
nie utrzymywania łączności pomię 
dzy poszczególnymi brygadams 
lej organizacji, m. in. z niejakim 
Lainay, znajdującym się obccnie 
w Nowej Kaledonii, oraz z Dou- 


Ambasada japońska usprawiedliwia 


zniewagę dypiomaty angielskiego 


Przedstawiciel japońskiej am- 
basady złożył następujące oświad 
czenie w sprawie incydentu z 
dair 25 stycznia, w czasie której 
drugi sekretarz ambasady Stanow 
Zjedn., John Allison został czyn- 
nie znieważony przez japońskiego 
żołnierza: „Żołnierz ten spelnli je- 
dynie swój obowiązek. Allison w 
towarzysiwie Amerykanina Rigg- 
sa i policjania japońskiego prze- 
prowadzał badanie w sprawie, w 
którą zamieszanych bylo kilku 
Chińczyków, zamieszkałych w 83- 
siedztwie ambasady Stanów Zje- 
dnoczonych. Przy tej sposobno- 
ścl choat on wejść do jednego z 
domów obsadzonego przez żoł- 
nierzy japonskich. Stojąca u wej- 
=m 


a = 
Ww Belgii 

Min. spraw wewnętrznych wy- 
dał zakaz odbycia w sobotę w 
Brukseli zgromadzenia rexustów. 
Decyzja ta spowodowana została 
ostatnami zajściami w Izbie Depu- 
towanych podczas debaty nad do- 


ścla straż odmówiła mu prawa 
wejścia, a gdy mimo tego usilo- 
wał wedrzeć się przemocą, został 
, przez jednego z żołnierzy spolicz- 
kowany. Wiadze japońskie złoży- 
ły następnie w tej sprawie prze- 
prosiny, kierując się jednak tylka 
„iiczuciem czystej grzeczności”. 


wille de Maillefeu, przebywającym 
obecn'e w więzieniu Sanie. Wlart 
zeznal dalej, że 10 listopada ub. r. 
objechal samochodem Wersal i St. 
Germain celem zapewnienia po- 
mocy tamtejszych brygad organi- 
zacji na wypadek rozruchów w 
Paryżu. Przewódcy tamiejsi od- 
mówili jednak swego współdzia- 
łania. Bernauville dowodził jed- 


| 


Oredzie Prezydenta Roosevelta 


Olbrzymie zwiekszenie zbrojeń Stanów Zjednoczonych 


DODATKOWY PROJEKT ZBRO- 
JEN MORSKICH, 

Projekt ten przewiduje budowę 

47 okrętów bojowych I 22 okrę. 


Oczekiwane z wielkim zalntere- 
sowaniem orędzie prez. Roosevel- 
ta do Kongresu w sprawie obrony 
narodowej zostało wygłoszone w 
płąlek. Rozpoczyna się ona od 
zreasumowania wysilków Rządu 
Stanów Zjedn. w celu ogranicze- 
nia zbrojeń | uirwalenia pokoju 
światowego. „Ameryka — oświad 
czył prez. Roosevelt — będzie 
kontynuowała swe wysiłki w tym 
kierunku, ale musi myśleć również 
o swym własnym  bezpieczeń- 
stwie. „Dlatego też — dodał Pre 
zydent — z jak najgłębszym ża- 
lem występuję w sprawie zwięk- 
szenia zbrojeń w skali dotychczas 
niespotykanej. 

Wśród sum przeznaczonych na 
ZWIĘKSZENIE OBRONY NARO- 
DOWEJ 
znajduje się 8,8 milionów dolarów 
wyasygnownnych na rozbudowę 
obrony lotniczej. Na ulepszenie 
organizacji rezerw wojskowych 
wyasygnowana zostanie suma 450 
tys. dolarów. 6 milionów dola- 
rów przeznacza się na ulepszenia 
techniczne i zakup maszyn dla ar- 
senałów państwowych, 2 miliony 
dolarów zużyte będą na zwiększe- 
je zapasów amunicji. W końcu 
15 millonów dolarów przeznaczo- 
ne jest na budowę mniejszych a- 

krętów i todzi podwodnych. 

* W orędzlu swym prez. Roose- 
velt domaga się wydania specjal- 
nego ustawodawsiwa Ogramcza- 
jącego zarobki przedsiębiorców 
dostarczających materlały wojen- 
ne dla armii. 

W związku ze złożonym przez 
Prezydenta orędzlem, deputowany 
Windson zgłosił natychmiast 
Å= | 


Emerytury 


Podczas ubiegłej sesji Sejm 
przyjął projekt ustawy posła Usta 
fina, który to projekt zrównywał 
emerylów ze służby w państwach 
zaborczych z emerytami ze sluz- 
by polskiej. Komisja senacka 
przyjęła przed rokłem projekt u- 
chwalony przez Sejm, ale na pre- 
num Senatu uchwalono ponownie 
projekt odesłać do Kamisji, 

Refereniem tego projektu przed 
rokiem był sen. Decyklewicz, któ- 


ną z brygad paryskich, podobnie j ry po przyjęciu go przez Komisję 
jak Douville de Maillefeu. W nocy | złożył referat. Komisja powlerzy- 
z 15 ma 16 listopada ub. r. byia 2 teferal ten Powełcowi. 


zarząazona mobilizacja wszyst. 
kich sil organizacji „Csar*, którą 
organizacja „Ucad" miala pop:e- 
taċ. Poczyniono wszelkie przy- 
goiowania, aby członkowie Orga- 
mizącji w określonym czasle sta- 
nęli pod bronią. Paryż był po- 
gzielony na 6 brygad. Przy czyni 
każda posiadała skład broni 1 a- 
municji. 


Budżet Monopoli 


Warszawa największym konsumentem spirytusu 


Preliminarz monopoli państwo- |1930 r. Okres bieżący wykazuje 


wych  relerował p. Hutten-Czap- 
ski. Ogółem wplata z monopoli 
wyniesie w r. 1938,39 634.107.000 
zł, w tym Monopol Solny 45 milj. 
zł, Tytoniowy 341 milj. zl., Spi- 
rytusowy 250 milj. zł, Loteryjny 
22.250.000 zł., Zapałczany 9.857.000 
zł. Ogółem monopole dadzą wię- 
cej niż w bieżącym roku budżeto- 
wym o 58.057.000 zł. 


Spożycie soli w Polsce w póró- 


stawą materiału wojennego dia|wnaniu z rokiem 1935 nieco wzro 


armii rządowej w Hiszpann. 


sło, jest jednakje mniejsze niż w 


Walka 0 „po 


kój socjalny“ 


ATE donosi z Paryża: Roz. | temps jest kompromisowe. 


bieżność poglądów na nawy ko- 
deks pracy trwa w dalszym cią- 
gu. „Najpierw najintensywniejsza 
produkcja, a pózniej wprowadze- 
nie retorm socjalnych" — mówią 
przedsiębiorcy. „Najpierw zapew- 
nienie nam pracy i walk z drożyz 
ną, a wówczas praca nasza bę- 
Gzie wydajniejsza“ adpowia- 
«ają robotnicy. Stanowisko Chau- 


„W tych niezmiernie zawitych 
probłematach wszelkie ekspery- 
mentowanie byłoby szkodliwe. Na 
leży jednak nie zniechęcać się i 
zachować wiarę w pozytywny re 
zultat współpracy obu stron, kon 
centrując wszystkie elementy na- 
rodu Irancuskiego wokół idei ogól 
nego dobra.“ 


wzrost sprzedaży wyrobów tyto- 
nowych o 507% pod względem 
wartości, i 5,14% pod względem 
ilości. Spożycie miesięczne tyta- 
niu na gowę wzrosło z 46 na 48 
gramów. Nastąpił wzrost sprzeda 
ży lepszych galunków tytoniu, co 
wskazuje na poprawę koniunktu- 
ry. Palska w dalszym ciągu musi 
nabywać pewne określone kontyn 
genty we Wloszech. Na produk- 
cję tytoniu i wyrobów  tytonio- 
wych przewiduje się zużycie 585 
surowca krajowcgo, 42% zagrani 
cznego, łącznie 8 757.000 kg. war 
tości 36.046.000 zł. 


Co się tyczy monopolu spiry- 
tusowego, la średnia konsumcja 
spirytusu na głowę mieszkańca 
podniosta się w 1937 r. na 1,13 
litra. W 1936 wynosiła 1,02 litra. 
Maksymalna konsumcja w 1929 
r. wynosila 1,56 litra. Relerent 
nie przewiduje wzrosiu konsum. 
cji wyrohów spirytusowych. Naj- 
więcej wyrobów manopolu spiry- 
iusowego konsumuje Warszawa 
wraz z województwem, a miano- 
wicie 21,1%, nasiępnie idzie woj. 
*ódzkie 12,17, najmniej woj. tar- 


napolskie i słanisławowskie. 


Na piątkowym posledzeniu Ko- 
misja Budżetowa Senatu zmienila 
art. 25 projektu w tym sensie, że 
emeryt bez ograniczenia wysoko- 
ści emerytury może zarabłać w 
przedsiębiorstwie państwowym 
lub samorządowym 150 prac, swo 
ich poborów w siużbie czynne). 

Następnie Komisja zmniejszyła 
5-procentowe opłaty do 4 proc. 
ze stopniową redukcją tych opłat 
w ciągu lat 4. Ponadto przyzna- 
no 10-procenłowy dodatek do e- 
merylury tym emerytom zabor- 
czym, którzy służby państwowej 
polskiej za sohą nie małą. Wre- 
Szcie na wniosek Sen. Peiryżyc- 
kiego od 4-procentowej oplaty u- 
wolniona kawalerów Virtutl Mill- 
tari i Krzyża Niepodległości z mle 
czami. 


Układ preliminarza 
nie zostanie zmieniony 


W piątek odbyło się w Sejmie ze- 
branie raferentów budżetowych, na 
która przybył wicepremier Kwiat- 
kowski 

Przedmiotem obrad byl wniosek 
pos, Dudzińskicgo o skreśleniu z bu- 
dietu wplaty do Skarbu Państwa z 
przedsiębiorstwa P. K. P. w wysoko- 
éri 42 mihonów zł, Wniosek tem, jak 
jua pisaliśmy, znalazł swoalenników 
za Sejmie, 

P. wicepremier wypowiedział się 
przeciw temu wnioskowi, jak rów- 
niet przeciw wlqczeniu Planu Int 
slycyjnego do Budżetu. Pan wee- 
premier godzi się na drobne przesu- 
nięcia w budżecie, ale nie mate wio 
ocplować zmian, któreby zmienily 
konstrukcję preliminarza budżetowe. 
go. 

W płosowaniu umiosch pos. IM 
dzińskiegn odrzucono. Głosował wë 
nim wyłącznie wnioskodawca. 

Również zgodzono się z tym, by 
plan Inwestycyjny nie wchodził © 
budžetu, 


tów pomacniczych. Wśród pro- 
jektowanych okrętów bojowych 
przewidywana jest budowa 3—n 
wielkich pancerników, dwóch a- 
krętów awionetek, ośmiu krążow- 
ników 1 dwudziestu pięciu kontr- 


torpedowców, nle licząc okrętów 
pomocniczych. 

Wraz z programem morskim 
złożony został 
PROGRAM ROZBUDOWY 

LOTNICZYCH 

przewidujący budowę 1000 sama- 
kotów i zwiększenie kadr lotat- 
czych o 1200 oficerów 1 20.000 
żołnierzy. 


SIŁ 


W Austrii 


Nieudały zamach hitlerowski 


W związku z zaiaczającą coraz 
szersze kręgi sprawą aresztowa- 
nia jednego z najwybitniejszych 
przewódców austriackich narada- 
wych socjalistów, inż. Tawsa 1 
zamknięciem biura kpt. Leopolda, 
władze ausirlackie miały przed. 
stawić wan Papenowi 
szereg dokumentów, wysace ob- 

ciążujących inż. Tawsa, 

które w znacznej mierze uniemo- 
żhwiają posłowi niemieckiemu in- 
terwencję na korzyść aresztowa- 
nych, W dokumentach tych znaj- 
dować się ma m. im. 

plan nielegalnej organizacji S. A. 
i miodzieży hitlerowskiej w Au- 
sirij, zarządzenia w sprawie or- 
ganizowania rozruchów i wystą- 
pień przeciwko legitymistom itd. 

Policja prowadzi bardzo ener- 


lgiczne śledztwa, dokonana wielu 
Jaresztowań nowych. Aresztowani 
są skrupulatnie  przesluchiwani. 
Kpt Leopold, pośpiesznie opuścił 
Wiedeń, udając nię da swego ro- 
dzinnego miasta Krems. 

W piątek aresztowany zostal 
hr. Otmar Lamberg, kióry bral 
swego czasy udzial w puczu Phie 
imera, jako szef sztabu lleimwehry 
w Styrii. 

Członek Rady Państwa dr. 
Says-Inquart, który otrzymał ze- 
szłego raku misję z ramienia kan 
clerza Schuschniyga do przepro- 
wadzenia akcji porozumiewaw- 
czej z prawym skrzydlem austriac 
kich narodowych socjalistów, zgło 
sil prośbę a 4-tygodniowy urlop 
z Rady Państwa. 


Długi P 


Komisja Budżetowa Sejmu roz- 
patrywala w piątek budżet dłu- 
gów państwowych. 


Referent pos. Hutten Czapski 
podkreślił, że w roku bieżącym 
19389 obsługa dlugów Państwa 
więcej wyniesle, aniżek w r. b., a 
zwłaszcza © wiele więcej, niż w r. 
1936/7. Wzrost uzasadnia się tym, 
że w nadchodzącym roku będą 
zapłacone pozycje, które w roku 
1936/7 nie zostały zapłacone. Na 
obsługę długów  preliminuje się 
225 muionów zł. 


Referent omówił szczegółowo 
długi wewnętrzne i zagraniczne, 
przy czym zwrócił uwagę komisji 
na pozycję 200.000 zł. na obsługę 
długu m. Warszawy, gwarantowa 
ny przez Skarb Państwa. Nie są- 
dzi, ahy gwarancja ta była uzasa- 
dniana, ale też nie uważa, by War 
szawa nie byla wypłacalna. Za- 


aństwa 


strzega sobie zgłoszenie wnlasku 
' przy 3 czytaniu. 
REPLIKA WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO 

Odpowiadając referentowi orar 
mówocom, którzy brali udział w dy 
skisji p. wicepremier | mln. Skar. 
bu Kwiatkowski w sprawie gwa- 
rancji dla m. Warszawy odpowie- 
dział ca następuje: 

„W zaradzia podzielam krytyką 
is można była tego nie zalatwiać, 
ala proszą wmyśleć sẹ w aytnację 
ministra Skarbu, który pa dziesięć 
razy dziennia odmawia I rma powie- 
daal „tak” i to wobec instytucji, 
która nie jest osobą prywatną t pa 
której mozna sią spodziewać, że pie- 
miądze te będą użyte w sposób wła- 
ściey, Skoro raa ten „grech“ po- 
pałniono, a podaję do wiadomości, te 
po ras drugi nia został on [uż po 
pałniony. więć proszę, aby to nma- 
nowano, awdaszcza jak powiadam, że 
chodzi tu o Instytneję publiczną”. 


Powódź w Wielkopolsce 


Paa Warty pad Poznan.em pol 
użósł się w piątek do 8 m. 45 cm. 
Pod Poznaniem zalany jest lasek dę 
biński, m na Zawadach woda sięga 
4 ogrodów. Stan wady na Warcie 


ulegnie jeszcze podwyżazeniu praw- 
dopodobme da 4 m. W Puszczykowie 
woda wystąpiła x brzegu ! talala ię 
ki, pola a częściowo nawet azote 


LIKWIDACJA UKHĘGU 


© WIADOMOSCI SPORTOWE — 
ROPNY 


PJLSCY NARCIARZE 
W GARMISCH 

W piątek odbył zie w Garmisch 
Partenkirchen beg narciarski na 18 
xm otwariy | do kombinacji, W za- 
wodach stariowali prócz Polaków 1 
Niemców również Włosi, Norwega- 
wia Japończycy, Szwajcarzy | przed 
stawicele Związku Niemieckiego z 
Czechosłowacji. 

Bieg na 18 km ukończyło ogółem 
68 zawodników, l-my a Polaków 
Nowacki zajął 10 miejsce w czade 
1:14:52. Dalsza miejsca zajęli: 16) 
Karpiel 23) Matuszny, 24) Wowko- 
nowicz, 39) Wnuk, 41) Czech Aro- 
nisław, 48) Marusarz Stanisław. 

W  Mlasyfikacji do kombinacji 
pierwszy z Polaków Wnuk sklasyfi- 
kował się również na 10 miejscu. 
Bronisław Czech zajął I1 miajsce, a 
Stanislaw Marusarz — 15-ta. 


HO KEIL 


LWOWSCY CZARNI ZWYCIĘŻA- 

JĄ KATUWICKĄ POGOŃ 2:0 

Na sztucznym torze w Katowi- 
cach ro:egrany został mecz hokejo- 
wy pomiędzy Czarnymi ze Lwowa i 
miejstrwą Pogonią. Zwyciężyła dru 
Żyna laowską w stosunku 2:0 (0:0, 
0:0. 2:0). 


PIŁKA NOZNA 


PIŁKARZE CRACOVII ! WISŁY 
ROZPOCZYNAJĄ SEZYN 
Już w nadchodzącą niedzielę Cra- 
covia | Wista, korzystając a dogod- 
nych warunków atmosferycznych ro- 
zegrają pierwsze piłkarskia spotka- 


nie treningowe z drużynami miejsco- 
wymi, 


KIELECKIEGO P. Z. K. 
Niedawno zarząd Kieleckiego O 
Kręgowego Związku Kolarskiega po 
Sl nią do dymisji z powodu nemor- 
sości uwzględnienia przez centralne 
wladza kolarski jego postulatów. Za 
względu na wytworzone warunki, 
która 1 „ak uniemożliwiają prowa- 
So racjonalnej pracy na terenie 
okręgu. Zarząd P. Z. K potene 
okręg ten czasowo zlikwidować. 
Kluby radomskia zwatały przydzie. 
lone do okręgu warmawskiega. kia- 
by częstochowskie — do okregu łódz. 
kiego, a kluby kleleckia — do okre- 
gu krakowskiego. 


PING-PONG 


PORAŻKI PULAKÓW NA INDY 
WIDUALNYCH MISTRZO- 
STWACH ŚWIATA 
W PING-PONGU 
W czwartek rozpoczęły się w Lon. 
dynia rozgrywki indywidualna e mł- 
strzostwa świata w tenima slolowym, 
Pierwsey dzień przyniósł nam szereg 

przykrych porażek. . 

W pierwszej rundzie Erlich poko- 
nal coprawda malo znanego zawad- 
nika belgijskiego a Schief wygral 1 
Węgram Sarosżym, ale pozostali Pu. 
lacy zostali wyeliminowani. Czemi- 
chowski przegrał z Łotystem, Osmań 
ak z Egrpcjaninem, a Rojzen z A- 
merykatunem, 

W drugiej rundzie odpadł naflep- 
szy griez polski Erlich który jedy- 
nie mAg wchodzić w rachubę, jako 
kandydat do grupy finałowej. Prze. 
gral on pa bardzo ciężkiej i dlugiej 
walcz a mistrzeżn Ameryki Schiffem 


Str. 9 


„Odrabianie pomocy zimowej! Wiadomości z całej Polski 


jest krzywdą dla bezrobotnych 


Piszą nam x Prądnika Czerwo- | dział powiatowego, który zara- 


naga: 

Wbrew stanowisku świata pracy 
sprzeciwiającemu się kalegorycz 
nic wwelkim t. vw. odrobkom bez 
rabotnych za korzystanie z pomo- 
ty zimmwej, niektóre Komitety— 
jak wiadomo—wprowadziły przy- 
mus odrobki, grożąc w wypadku 
nie zastosowania się do tego iy 
dania, pozbawieniem pamacy. 

W gminie Prądnik Czerwony 
pod Krakowem zażądana od bez. 
robomych odróhki. Podobmo ta. 
kie ma być zarządzenie Wydziału 
Powiatowego. 

Ludzi starazych, którzy w pra- 
cy swej merali swoje siły i zdro- 
wie posyła się do rabót drogo- 
wych, gàrie priode wæysikim 
trzeba młodych ludzi, Cytujem; 
dla przykładu jeden wypadek. 
Tow. F. Potomeki n zawodu pie- 
karz, liczący 53 lata otrzymał na- 
kas stawienia się do pracy dro- 
gowej. Są inni jeszcze starei, któ 
rym również kazana pracować na 
drodze. Pomijając już to, że ta- 
kie zarządzenie wobec starazych 
Tudzi jest nichumanitarne—należy 
podkreślić jego niecelowaść, Cóż 
przyjdzie komn x pracy takiego 
eałowieka, który nie jest w manie 
jej podołać, ani się do niej nie na 
duje? Birge tę rzeca z tego pun- 
km widzenia, należy zarządzenie 
odzóbki uważać za złośliwą aey- 
kanę binrokrecji 

A teras jeszcze jedno pytanie. 
Cay może pracować azłowiek, któ. 
rega calym pożywieniem są ochła 
py. ba przecież tylko to daje po- 
mna simowa? Przecied przy ta- 
kim pożywieniu człowiek może 
tylko i to maba wegetować, at tak, 
aby nie nmrzeć a głoda. Jak moż- 
na iądać od tych wynędzniałych 
biedaków, mie mających nawet 
ódzxienła, pracy podozma zimy? Sy 
ty biarokrata, pobierający dwie 
pensje (np. przewodniczący Wy- 


Rozrywki 


ZADANIE Nr. 8, 

a rm man wysiartowało rme- 
aemh dwu lotników. Po jakim wa. 
ma obaj lotnicy mię spotimją, jeżeli 
odległość międ.y obu mizetami wy- 
nosi 2300 kilometrów, mybkość jed- 
nego samolotu 400 kim na godzinę. 
Szybkość drugiego 200 kkn. na gode. 

Nagrodu1 Książka. 

ZADANIE Nr. 9. 
WIZYTÓWKI. 
mł. S. Kosioki, Warszawa. 

Stalan Rigosta 

Lach Butrą 

K. R. Figa 

Jaki jest mwåd tych osb? 

Nagroda: Książka, 

pa 

Honsigaania sadania Nr. 8 — Ro- 
ma Zadania Nr, 7 — Manr, 
maa. kominiarz. 

Nagrody m postacj kalążak wyls- 


somah: 1) Miek Jónej, Kraków 
XXI pl. Sierakowskiego A. 2) G. 


— 
RAYMOND RUSHENT, 


zem jest starostą) nigdy nie zro 
rumie nędzy bezrabotnego, ale 
niech badaj stosuje w swojej do- 
broczynnej íz cudzej kieszeni) 
działalności kryteria elementar- 
nych nezuć ludzkości. 

Świat pracy, klóry najwięcej 
świadczy na pomoc zimową. el 
| 


raco protestuje przeciwko wszel- 
kim odrobkom. Ludzie, którzy nie 
z własnej winy, lecz z winy złego 
ustroju, znaleźli się hez pracy, bez 
środków do życia, nie mogą być 
zmuszani do pracy za łyżkę nędz 
nej strawy. 


SKAZANIE ZA ROZKRĘCENIE 
SZYN KOLEJOWYCH. 


Nowogródzki Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej w  Nieświeżu 
rozpatrywał sensacyjną sprawę 
Przed sądem stanął mieszkaniec 
wsl Studzionki, Mikolaj Kudrow- 
cow, oskarżony o to, że w pobli- 
żu stacji Horodziej na odcinku 
Stołpce — Baranowicze rozkręcH 
szyny kolejowe na torze niedługo 


udżet P.K.P. na 1938r. 


a pobory pracowników kolejowych 


Ożywienie życia gospodar- 
czega kraju, spowodowała powięk 
szenie przewozów na kolejach. — 
To też budżet PKP na 1938 rok 
przewiduje zwiększenie wpływów 
PKP a 135,8 milionów Zł. w sio- 
sunku do ub. roku. 

Ze zwiększonych dochodów P. 
K. P. w roku 1938 nie przewiduje 
się żadnej ogólnej poprawy upo- 
sażeń względnie ich podwyżki. 

Wprawdzie podwyższa się wy- 
datki na wynagrodzenie służbowe 
pracowników kolejowych, awanse 
l etaty © kwotę 39.9 milj. złotych, 
ale uwzględniając konieczność pod 
wyższenia Ilości personelu, w sto- 
sunku do potrzeby obsłużenia 
zwiększonych przewozów, należy 
przyjąć, że cała ta kwota pójdzie 
na minimalne pobory | dodatki słu 
żhowe 2 powodu podwyższenia l- | 
lości personelu, A nie na poprawę 
minimalnych wynagrodzeń uwużba 
wych. 

Słowem w ramach obecnego pla 
nu finansowego KPK zatwierdzo- 
nego przez Radę Ministrów, pra- 
cowniey kolejowi nie mogą spo- 
dziewać się żadnej poprawy bytu 
w 1838 roku. 

Rzeczywistość, w jakie] się ko. 
lejarze znajdują, jest już wprost 
katastrofalna. Drożyzna rośnie jak 


umysłowe 


Ale, Raemów, Kreczmra 4 I p. 

Nagrodą podemema wyłosawa] M. 
Pacański 1 Falenicy, Paniatwwnica. 
go 7 m7. 
TURNIEJ] ROZRYWEK 
UMYSŁOWYCH. 
SZARADKA 
nadalaw W. Z. Nowy Sąca, 
(za rozwiązania 1 punktów) 
Powmedzaia mi, so ładniejme: 
Parsia rar-dwa drugiej-pierweżej, 
Cay kilitnek, który wisi 
w pokoiku panny Wisi 
ODPOWIEDZI REDAKCJI, 
P. F. Chrzanów. Spozó» nadsyła- 
zda rozwiązań „Tumieja R. U." Jest 
<hojęcny, Wszystkia jednak rozwię- 
zania Imuwy być nadenane prred 
80-tym marca b. r. 

S. K. Warszawa. Zadania zatrey- 
mujamy. 

A. D, Warstawa. Redakcja działu 
mus mać rozwiązanie zadania, 


Bunt w orkiestrze 


Apatia t zwątpienie ogamęły du 
Szę Andrea Belloni. Widział, że in- 
ni, kiórych dałeko prześcignął ta- 
lentem | mocą artystycznego wy- 
razu, szli od sukcesu do sukcesu, 
podczas gdy jego kompozycje l- 
gnorowano. 

Podbiegł do biurka, wysunął 
szufladę, z której wypadła mnó. 
stwo rękopisów, Wziął kitka, siad! 
na brzegu łóżka i rozpostarł przed 
sobą arkusze, 

Oto „Arkadyjskie lato", muzyka 
przepojona gorącą melodią lata, 
poświatą księżycową | słodkim 
szeptem miłości. Tylko raz grano 
ją, a potem utonęła w zapomnie- 
niu. Oto „Diabełski koncert", zro- 
dzony w bezsennycii nocach, póru- 
Szający giębie duszy ludzkiej — 
jego dzieło! Dalej „Oda do Chloe" 
— pożólkła, a przecież tchnąca 
życiem. Czyż to nie umuzyczniony 
wdzięk? 

Belloni odsunął rękopisy — spa. 
dły na podłogę. Jak z jego praw- 
dziwym talentem może się nawet 
równać sztuka Juliusza Leconte? 

Laconte razem z nim  kształch 
mię | głodował, Teraz Leconte był 


ulubieńcem tłmmów, podczas gdy 
Beltoni zmuszony był w narodo- 
wej orkiestrze symfonicznej walić 
w czyncle, których moslądz wyda- 
wał dźwięki, przenikające do szpl- 
ku kości. 

Dziś wieczorem Juliusz Leconte 
będzie osobiście dyrygował orkie- 
strą podczas premiery swej sym- 
loni! „Persełona”, Andrea Belloni 
będzie wall w swe komiczne ta- 
lerze. Ściśle mówiąc — uderzy czte 
ty razy. Tyle przeznaczono jemu, 
doktorowi historii muzykil 
Sala koncertowa była  przepeł- 
niona, w powietrzu wyczuwało się 
napięcie oczekiwania. Zgromadze- 
ni członkowie orkiestry stroili im- 
strumenty. 

Wreszcie chwila ciszy 1 burza 
oklasków przywitała małego różo. 
wiutkiego pana © artystycznej czu 
prynie, który stanął przy dyrygene 
kim pulpicie. Byl to Leconte. Ukta- 
nN się w kierunku środka sali, po- 
tem na prawo i na lewo, ! pod- 
niós pałeczkę... 

Gdzieś zdala spłynął uducho-; 
włony przejmujący szept i cichyl 


ma drożdżach, Zadłużenie koleja- 
rzy z okresu lat niedoborów bud- 
żetu domowego, jest kołosaine— 
Nie ma kas pożyczkowych, spół- 
dzielni, banków, sklepów, gdzie 
by kolejarze nie byli zadłużeni po 
uszy! — Już dzisiaj nikt nle poży- 
czy, anl nie wyda na kredyt. 

Ostatnie „zapomogi“ | „awan- 
se" wcale nie ratują sytuacj jeśli 
chodzi 9 średni stan pracowniczy 
i urzęoniczy. Awanse w większo- 
ści nie przyniosły podwyższenia 
pensji. „Zapomogi” paru złotowe, 
tylko rozdrażniły ogół niższych | 
średnich kategorii pracowników. 
Skorzystali z awansów | zapomóg 
ci wyżsi urzędnicy, którzy maią 
zapewnione ponad minimum egzy 
steneji z tytulu wysokich poborów 
1 dodatków funkcyjnych, a którzy 
2 okazji awansu również znacznie 
skorzystali w płacy, a także przy 
dzielij soble odpowiednio „zapa- 
mogl”. 

Szara masa kolejarska oczekuje 
poprawy bytu! Oczekuje z niecler 


pllwością I zdenerwowaniem! 

Kolejarze dali wyraz swemu nie 
zadowoleniu z powodn bardzo cię 
żkiega położenia matesialnega — 
przy ciężkich warumkach pracy, 
na masowych wiecach i zgroma- 
dzenlach, na których wysuwall 
kaiegoryczne żądania natychmia- 
stowego zniesienia specjalnego pa 
datku od uposażeń i podwyższe. 
nia poborów i dodatków ubocz. 
nych w stosunku do wzrostu dro- 
|żyzny.  Nakazali Jednocześnie 
Swym mężom zaufania, aby to ja- 
sno 1 dobitnie przedstawiono wła. 
dzam kolejowym! 

Ta forma walki kolejarzy 0 słu- 
szne postulaty ekonomlczne, może 
się jutra, kiedy się przebierze miar 
ka cierpliwości, przerodzić w ży- 
wiołowy protest — chyba nie po- 
żądany dla nikogo w Polsce. 

Apelujemy do kompetentnych 
czynników, aby zrozumiały, że ko 
kjarze me tylko „słowem Bożym 
żyją”, ale | chlebem“ a tego im 
już brak! BŁ 


Z Kielc 


Robotnicy opowiedzieli się za Związkiem klasowym 


Po zwycięskiej zkcji robotników przea dyrekcję sakładu. 


zakładów wapiennych „Kadziel- 
nia” w Kielcach, zorganizowanych 
w Związku Klasowym, dyrekcja 
zakładów postanowiła za wszelką 
cenę roabić solidarność robotni- 
ków. Najpierw mwolniono 4 
miejsca delegatów, a później zre 
dukawsna 350 robotników, maty- 
wując ta mertwym sezonem w za 
kładzie. 

Ostatnio dyrektor zakładów p. 
Drwęcki w Insprktoracie Precy na 
15-tej  rtędn konferencji w tej 
sprawie oświadczył, że zwolnieni 
delegaci nie mogą być przyjęci do 
pracy, jako „szkodnicy”, którzy 
powodują fermeni w śród załogi 
fabrycznej (11). Do poparcia swe 
go stanowiska dyrekcja użyła roz- 
bijaczy z miejscowego ZZZ. i 
sekretarza BBS. Weryka (1). 

Na skutek mterwencji przedsta- 
wicieli Związku Klasowego, na 
konferencji w Inspektoracie Pra- 
ey l&go Obwodu z udziałem 0O- 
kręgowego Inapektora Pracy IV 
Okr., postanowiono tajnie prze- 
głosować rezolucję, opracowaną 


szmer, jak gdyby źdźbła traw ugi. 
naty się pod tchnieniem nocnega 
wiatru Przytłumione dźwięki skrzy 
piec przyłączyły się do tchnienia 
wiatru I natychmiast melodia na- 
Brztniała siłą. Nieomal odróżnia- 
ło się szelest szat Persefony, gdy 
biegła przez świat podziemny w 
ramlona swe] matki Ceres. 

Muzyka potężniała; wreszcie bę 
bny ucichły, a Leconte wysunął ba 
1utę daleko przed siebie. Z głębi 
orkiestry odezwały się czynele: 
Czin, czin, czin, czin! Było io pę- 
knięcie kamiermego  grabowca, 
wiodącego w podziemla, Persefa- 
na uszedłszy z ponurych czeluści, 
już wolna łkała w objęciach matki. 

To była rola Beiloniego. Po czie 
rokrotfnym uderzeniu w talerze, 
był zbyteczny. 

Mmęła jego rola, ale muzyka 
trwala dalej. Nadciągała wiosna, 
kwiaty, gorące, słoneczne dni, brzę 
czenie pszczół, szmer strumieni 
wśród ciszy nocy księżycowych... 

Belloni nie słyszał tego. Jego du 
szę ogarnęła całkowicie jedyna 
myśl: ach, pokaże temu Leconte'o- 
wil.. chciał mu dać nauczkę) 

Wziął znów do ręk! swój instru- 
ment. Oddechem lagodnego, glę- 
bokiego spokoju brzmiała teraz 
mużyka, gdy nagle brutalnie wdar 
ły się w nią zgrzytliwe tony czy. 


Mimo usilnej agitacji admini 
stracji zakładu, robotnicy w glo- 
sowaniu wypowiedzieli sią w 80 
proc. za przyjęciem wydalonych 
delegatów. 

Czekamy terza na orzeczenie 
Inspektoratu Pracy. 


przed nadejściem „luru“ Stołpce 
— Warszawa. Natychmiast po 
rozkręceniu szyn Kudrowcow u- 
dal się do policji, gdzie oświad- 
czył, że na rozkręcaniu szyn przy- 
łapał swego sąsiada, Kościuka 
Policja ostrzegia najbliższą stację 
kolejową, która w ostatnie] nie- 
mal chwik pociąg zatrzymala, za. 
pobiegając ewentualnej katastro- 
fe. 


Dochodzenie tstaldo niebawem 
istotny przebieg wypadków, wy- 
szło przy tym na jaw, że Kudrow 
cow amal nie wykoleił pociągu po 
to, że mając jakąś drobną urazę 
chciał się zemścić na sąmedzie, 

Sąd skazał bezmyślnego zbrod- 
niarza na 1 1 pół roku więzienia, 
podając jako okoliczność łagodzą- 
cą fakt, że jednak Kudrowcow sam 
powiadomi policję o grożącym 
niebezpieczeństwie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 

W Wilejce dostał slę pod po- 
ciąg osobowy kolejarz nie ustalo- 
nego na razle nazwiska. W stanie 
beznadziejnym przewiezlono go 
do szpitała. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNI- 
KA W FABRYCE CEMENTU 
W PIECZYSKACH. 

Manewrujący pociąg fabryk; ce 
ment: w Pieczyskach, pow. chrza 
nowski, woj. kieleckiego, najecha] 
o zmroku na bramą fabryczną, któ 
14 przymknaj silnie wiejący wlatr 
Brama została wyłamana wraz ze 
stupem betonowym, który waląc 
się, przygniót stojącego obok 
stróża, Andrzeja Hodura. Nieszczę 
śliwy doznał zmiażdżenia głowy 
oraz klatki piersiowej Zmarł w 
strasznych męczamiach. 


POŁKNĄŁ DWIE ŁYŻKL 

Do szpitala św. Jakóba w Łom- 
ży, przywieziano ze wsj Grabów- 
ka 26-letniego Wacława Piłaszka, 
który w stanie nletrzeżwym poł- 
knął w ceħu samobójczym dwie 
łyżki. Łyżki przecięły desperato- 
wl dwunastnicę ! żołądek. Dzięki 
przeprowadzonej natychmiast o- 
peracji przez dyrektora szpilala, 
d-ra Wyszogrodzkiego, łyżki te zo 


"OE 
Oryginalna Gocmłkowłda 141 Jodo- 
bremews do kąpieli zalecana przy: ren- 
=awytań:, arwetyżmie i rschitla. Wysy- 
ła od 20 kę. franco 
ZARZĄD ZDROJOWY 
GOCZAŁKOWICE — ZDRÓJ. 


"c c 
Nasza rubryka 


RUTYNOWANA NAUCZYCIEL... 
KA. wybima pedagogiozka, udziela 
lekcyj, Zakrea: szkola powszechna, | 
gimnazjum. Heeum. Równie dora- | 
sym. Przygotowuje do egzaminów. 
Postępy zapexniane, Bardzo tanto. 
Obiady. Pawia 27 m. 26. Telefon 
12-10-34. 

PRACOWNIK UMYSŁOWY, pra- 
coma] w majątkach, obecnia bezro- 
botny, rodzina, muia jakiejkolwiek 
poszdy. Oferty: Feliks Wróblewski. 
Sartypory p-ta Węgrów, 

WYCHOWANEK SZKOŁY STÓŁ- 
DZIELCZEJ mający roczną prakty- 
kę w przedsięblorstwach. posmkuje 
od zaraz jakiejkolwiek pracy w bran. 


nell Przenikały do szpiku kości 
dreszczem zagładyl 

Leconte zbladł. Batuta wypadła 
z drżących palców. Orkłestra za- 
milkła. Ucięto nagle pieściwą me- 
łodię, a wzamian trzepotały się w 
triumłującym |azgocie mosiężne 
talerze, 

Wśclekly i zawstydzony opuś- 
cił Leconte miejsce swego poniźże- 
nia. Nie słyszał nawet zrzmiących 
akłasków, które przerwały ciszę 
powszechnego osłupienia. 

Symlonia „Persefona" skończy- 
ła się. 


Leconte nie zaznał tej nocy do- 
brodziejstwa snu. Krążył po pako- 
ju bliski rozsuoju nerwowega. 
„Persciona" — jego najlepsze 
dziełe zepsute | oszpecone przez 
oszalałega czynelisię| Jutra cały 
Paryż wyśmieję Lecontc'a. 

Andrea Belloni obudził się, gdy 
promen słańca wdad się przez 0- 
kno. Bardzo wolno przypominał 
sobie przebieg ostatniego wieczo 
ru; w skroniach waliły mu ude- 
rzenia tysięcy meslężnych talerzy... 
Co z tego wyniknie? — przypom- 
niał sobie — Leconte'owi tym ra. 
zem mocno przesoliłem zupę. 

Wstal ı sięgnął po tkwiącą we 
drzwiach gazetę poranną. Ale 


ży spółdzielczej. Oferty kerować: 
Władysław Lachowski, wieś Jeżewo 
p-ta Pułtusk. 


STUDENTKA, STUDENT, do 
i tarepetytamy, udzielają: ma. 
yli, polskiego, łaciny, niemiee- 
kiego. Przygotowują do matury, 
uczą dorosłych. Telefon 5-29-55, 
MŁODY INTROLIGATOR, wykwa- 
lińkowany na robotę zwykłą i galan- 
teryjną, poszukuja pracy. Zgłoszenia 
w Administracji pod „Introligator”. 
PRACOWNIK BRANŻY GUMO- 
WEJ demokrata - socjalista poleco- 
ny przez związek klasowy poszik!- 
wany. Oferty do administracji „Ro- 
botnka" pod „Guma”. 


NEWW —— O 
drwiący uśmiech zniknął z bladej |5Tam 


twarzy i wargi mu drżały, gdy 
czytał: 

„Symionla „Persefona* — arcy- 
dzieła Leconie'a. Jeżeli ktokolwiek 
wątpił jeszcze © geniuszu Juliusza 
Leconie'a, to wczorajszy koncerni 
narodowej orkiestry symfonicznej 
pod osobistą dyrekcją kompozy- 


tora rozwiał wszelkie wątpliwości. | el 


Pierwsza część z introdukcją fle 
tów, popartych przez instrumenty 
smyczkowe, doprowadzona do 
tryumfalnego występu całej arkie- 
stry — była mistrzowska. W dru- 
giej części odczuła się przebudze- 
nle wiosenne w naturze, głosy fau- 
nów i nimf, siew 1 po tym zblor. 
Ale któż opisze słowami nabrzmia 
ły bólem pumkt szczytowy symfo- 
nii? Z ponurą plastyką wdariy 
się w nastrój lata zgrzyty czyne. 
li, jak grożne pomruki nadchodzą. 
cej zimy, wśród kiórych porwana 
a ziemi Persefona zapada się w 
podziemne królestwa Plutosa. Ta 
był genialny pomysli Zaryzykuje- 
my przepowiednię, że Leconte, 
gdyby nawet wszystkie jego dzie- 
la zapomniano, przejdzie do his- 
toril muzyki, dzięki temu pomysła- 
wl 2 grzmiącymi czynelami,..* 

Andrea Belloni nie czytał dalej. 


Tim. K. L. 


stały usunięte. Stan Piłaszka w 
chwili obecnej nie budzi obaw. 
ŚMIERĆ NA KOPALNI. 

Na kopalni „Blelszowice” w 
Bielszowicach wydarzył się tragi- 
czny wypadek, któremu uległ rę- 
bacz Florian Pyka, Z powodu 
tak zw. tapnięcia na poziomie 260 
mtr. oberwały slę 3 stropnice, a 
spadający węglel zasypał Pykę, 
który poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki nieszczęśliwego gómika 
wydobyto i umieszczono w kostmi- 
cy. 
| z O "sea 


Kącik radiowy 


TYSIĄC ZŁOTYCH NAGRODY 
ZA ODPOWIEDŹ NA PYTANIE 
„DLACZEGO ZOSTAŁEM RADIO. 

SBIN NACZEM 

Rozgłośnie stołaczne, a także rot. 
głońme regionnlna Polakicgo Rmia 
ogłomiły konkmra dla swych nowych 
abonentów, rejestrujących mę w okre 
sie od 1 grudnia ub. r. do 238 hitego 
h r. włącznie. 

Warunki bonkursi są bardzo pro- 
ste: nalezy odpowiedzieć ra pytame: 
„Dlaczego zostalem 

2 1adiosluchaczem ?** 
Uczestnicy konkursu, nowi abonen. 
4 radiom, rejestrujący miq w czama 
od 1 grudnia ub. r. do án 23 łutęgu 
b. r. winni daź na to pytame jedna 
zwięzłą cdpowedź, najtrafniejszą we 
ang wlasnego mniemana. Odpo- 
wiedź należy wypisać na karcie pocz 
towej, podając wyraźnia swoje imię, 
nazwisko, zawód, dokładny adres, ni. 
mer abosamertu, datą zarejestrowa- 
nia, ornz urząd pocztowy, w którym 
dokonano rejestracji. Slnchacza raz- 
gloin regionalnych powinni wysyłuć 
<emladz: pod adresem odpowied. 
| rozglośni regionalnych, slucha- 
+= rozglośni warszawskiej nadzyłają 
odpowiedzi pod adresem  Polsk.ag" 
Radio, Warszawa I, Mazowiecka 5 
„Konkura Regionalny“, 

Odpowiedz nadsyłać naleiy w o- 
Za najlepszą cdpowied? wybraną 
prass Sąd Konkursowy z pośród od- 
powiedz wyelminowanych na kon. 
kursach regionalnych — laurest ken 
kursu otrzyma kniqieczkę oszczędna 
Ścową z wkładem 1.000 złotych. 
Poza tą nagrodą rozgłośnie regional- 
na i SE warszawska przyżna- 
ia wiele inn; c: h na t 
Sennom konaa, À 


W 1938 roku nikt już 
nie będzie uiywal słuchawek zastąpi 
je bowiem, nowoczesnym głośnikiem 
detektorowym „ATA! 
POLSKIE ZAKŁADY ATA 
Warszawa, Ogrodowa 17 


Radio warszawskie 


NIEDZIEŁA, 30 stycznia 

WARSZAWA I: B.00 Kolęda. 8.00 
Dziermsk_ 8.16 Aud dla wsi 9.00 
Nah. 2 kościoła zw. Krzyża w Warsz. 
10.30 G. Puccini: „Cyganeria“ 
skrót opery (plyty). 11.30 „Bitwa 
Narodów pod Lipskiom* — reportaż 
— w oprac. W, Hulewieza į A. Boh- 
dziew SPE OU Hejnał. 12.08 Por. 
mna, (z Poznania), 18.00 Przegląd 
kulturalny. 13.1U Fragm, x pów, Ed. 
amańczyka. 13.80 Muz. obiadowa. 
145 Aud, ala wal. 15.45 Wszyst. 
kiego po trochi — dla dzieci. 16.05 
Suity na orkiestrę smyczkową. 16.45 
„Anielcia i życia". 17.00 Melanż z 
babką — podwieczorek przy mikro- 
fonie (ze Lwowa). W przerwia ok. 
godz. 11.55 Chwila Biura Studiów. 
R.56 Teatr Wyobraźni: „Druga ża. 
m" wg. Józefa Korezniowak egn. 
19.35 Muz. (płyty), 20.85 Program. 
20.40 Przegląd poiit. 20,50 Dziennik. 
2100 Wlad. sportowe. 21.15 „Humor 
krakowski na cenzurowanem” — wa 
sota rudycja. 2145 Recital fortepia- 
nowy Claudio Arrau. 22.26 uz. 
lekka (płyty. 22.50 Ost. dzrennik. 
WARSZAWA Jl; 1445 Utw E- 
dwarua Grega (płyty). 16.00: Polle. 
ton akt. 16.10 Muz. tan 16.58 Pro. 
2200 Muz tan, (ph 7). 
PONIEDZIAŁEK, 31 stycznia 
WARSZAWA 1: 6.15 Preśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz płyty. 7.00 
Dziennik 7.16 Muz płyty. £00 And. 
dia szkół. 11.16 Co widzałam w In- 
«nach — poz. dla dzieci. 11.40 W 
warsztacią rymarza. 12.00 Hejnał. 
12.03 Aud. potudn, 15.30 Wad. gosp. 
16.45 Z pieśnią po krajo, 16.15 Ork, 
huty „Pokój* w Nowym Bytomiu. 
17.00 Naaa 


17.50 Fog. i wi 
Lekcja iañca, 18.30 Program. 
And, dla wsi. 19.00 „Atak gazowy”, 
19.380 „Obywatał jako sędzia” (o sq- 
dach przyzięgłych) — dialog prre- 
prowadzą Marian Fila 1 Jerzy Micha 
towsii. 19.60 Pog. akt. 20.00 „Raz to 


18.85 


mała 


styczni. W = n 
a. W przerwie ok, godz. 20.45. 
Dziennik. 2140 Nowości literackie. 
22.00 Konc. eymf. w wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. F telberga z uda. J. Smido- 
wieza — fortepian. W programie u- 
twory Ravela. 
WARSZAWA 11: 18.00 Rane. da- 
wnej moz. (płyty). 14.00 Parę nfor- 
macji. 14.05 Program. 14.10 Zespół 
St. Rachonis. 15.00 „Mokotów — 
przyszłą dzielnicą mieszkalną Wiel- 
kiej Warszawy”, 15.15 W'ad, 
we. 15.20 Muz, lekka d tan (płvty). 
18.00 Muzyca lekka (phim. 18.08 
SoHści: T. Jaworski — skrzypce, W. 
Myszkowski — baryton. 19.55 Życi 
kulturalne stolicy. 22.09 Reporteż. 
22,15 Muz. tan. (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKA: goda 24.00 
Dzienne Gawęda Tafts 


muz. za 


polskich 
kompozytorów. Pogadanka w ima 
ang. Trio malonowa. 
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KRONIKA RRAROWSKA 


Związek Robotników Przemysłu Melalawego w Polsce Oddział 40 
w Krakowie 


urządza w niedzielę dn. 30 stycz nia b. r. w sali Domu Związku 


20-lecie Zw. Niezal. Młodz. Socjalistycznej 
Imponujące zgromadzenie młodz. socjalistycznej 


jzjednoczone Fabryki Maszyn, Koiłów I Wagonów 


Górników, AI. Krasińskiego 


16 o godz. 10-ej 


Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 


z parządkiem dziennym“ 
I. Odczytanie protokółu z ostatnie. 
ga Waln. Zgromadzenia. 
IL  Sprawozda| a] 
h) Kasowe, e) Komisji Rewizyjnej. 
ni 
Iuzaceni 


Zarządewi 


IV. Wybór nowego Zarządu. 
v. Wolne wnioski. 
l'rawo uczestnictwa na podstawie 


Zarządu, | Statutu penkt VII. 


Wstęp za okazaniem legitymacji 


Udzielenie absolutorium ustę- | Związkowej 


Zarząd Oddziału I. 


Otwarcie Rodotniczego 
Ośrodka Wypoczynkowego T.U.R. w Zakopanem 


W paniedziałek, dnia 31 stycznia 
b. r., o godz. 4-ej popoludniu, od- 
będzie się uroczyste otwarcie Ro- 
boiniczego Uśrodka Wypoczynko- 
wego T. U. R. w Zakopanem. 

Ośrodek mieści się w willi „Kra- 
kowianka* w Zakopanem na Olczy 
i mia za zadanie zapewnić robotni- 
kom krakowskim niożność spędze 
nia urlopu w warunkach całkowi. 
tego spokoju i wypoczynku. 

Zorganizowane zostały turnusy 
14.dniowe, osobne dla mężczyzn i 


dla kobiet. Każdy turnus obejmie 
40 osób. 

Jesieśmy przekonani, że inicja- 
tywa nasza przyczyni się wybitnie 
do podniesienia poziomu zdr :wn- 
tnego klasy robotniczej i że zara- 
zeni nauczy robolmików, jak wyko. 
rzystywać swe urlopy, w warun- 
kach, gwarantujących pelne od- 
prężenie cielesne i duchowe. 

Zarząd Okręgowy T. U. R. 
w Krakowie. 


Deroczne Walne Zgremadzenie 


ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
UzYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, 


ndbędzie się w niedzielę dn. 6 iu- 
tego br. o godz. 10-ej przed pot. 
w sali bomu Górników przy Al. 
Krasińskiego 16, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1] Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu a) organizacyjne, b) ka- 
sowe, 2) Sprawozdanie Komisji 
rewlzyjnej i wniosek o udzielenie 


KOMUNALNYCH i INSTYTUCYJ 
ODDZIAŁ I w KRAKOWIE 


absolutorium, 3) Wybór Zarządu 
Oddziału, Komisji rewizyjnej, Są- 
du polubownego | delegatów na 
Zjazd Związku. 4) Wolne wnioski. 

Udział w Walnym Zgromadze- 
niu przysługuje tylko czionkom 
Związku, za okazaniem legityma- 
cji związkowej. 

Zarząd Oddziału. 


Teatr miejski dla TUR-a 


Pelna humoru, o wspaniałych dekoracjach komedia 


muzyczna 


„Czemu kłamiesz najdroższa” odegrana będzie dla T. U. R. w nie- 


dzielę, dn. 6 lutego © godz. 8 w, 


Bilety sprzedaje adm. „Naprzo. 


du“, Św. Tomasza 11a, Biblioteka TUR, Sławkowska 12 I p. 


Ceny od f0 gr. da 2 zł. 50 gr. 


Pięciodn.owy kurs T.U.R. 
we Lwowie 


W sobotę, 29 stycznia b. r_ a 
godz. tej po południu, w Domu 
Pracowników Komunalnych przy 
ul. Limanowskiego, rozpoczął się 
Śdniowy kurs oświatowy dla słu. 
chaczy, zorganizowanych w TUR 
1 PPS. Na kursie tym wykładane 
są przedmiaty z tych wszystkich 
dziedzin. które interesują naj 
bardziej każdego działacza ro- 
botniczego. Omówione zostaną 
warunki gospodarczego życia Pol- 
ski, problemy gospadarcze, usta. 
wodawstwo społeczne, ustrój po- 
lityczny Polski, «prawy apót 
dzielcze, zasady socjalizmu i pro- 
gram PPS. Wykładają prelegen- 
ci miejscowi oraz tow, Czapiński 
i taw. Garlicki z Wrrszawy i tow. 
Jaroszewski z Borysławia. 


Odczyt tow. Czap nskiego 

Staraniem TUR. odbędzie się 
w uiedzielę, 30 b. m., o godz. 1L 
w południe, w sali Posejmowej w 
gmachu Skarhka, odczyt prezesa 
Zarządu Głównego TUR. z War. 
»zawę tow. Kazimierza Czapiń. 
skiego na temat „Świat na wul- 
kanie". 


| C AGI 
= 
ronika lwowska 


pracowników umysłowych. Pierw 
szy, który wybuchł w firnie „Prze 
mysł* został zlikwidowany proto- 
kółem między Związkiem Urzęd- 
ników Prywatnych a firmą, w któ 
rym obie strony zgodziły się na 
arbitraż. 


Drugi sirajk trwa w firmie „Cra 
cavia“, gdzie pracownicy zastraj- 
kowali z powodu nie dotrzyma. 
nia przez pracodawcę umowy 
zbiorowej, oraz z powodu szyka. 
nowania ich. 


Trzeci strajk ma przebieg bar- 
dzo burzliwy. Strajkują urzędnicy 
Spółdzielczego Banku dla Drobne 
go Handlu, gdzie panowie dyre- 
ktorowie zerwali umowę zbioro- 
wą, zawartą z pracownikami, 
przez przyjęcie nowych sił t wy- 
powiedzenie pracy pracującym u- 
rzędnikom, którzy pobierają gło- 
dowe pensje od 30 do 70 złotych 
miesięcznie. Widząc, że solidar- 
ność pracowników wytrzymuje 
wszelkie szykany w formie zamy- 
kania im wody, światła i ustępów, 
oraz angażowania co nocy osob- 
ników z pod clemnej gwiazdy, aby 
przebywali w pokaju strajkujących 
— panowie „społecznicy" uciekli 
się do innej metody. Informując faj 
Szywie Władze o awanturach I 


W odezycie tym świetny pre- 
legent omówi tak ważne zagad- 
nienia, jak wojna na Dalekim 
Wschodzie, kongres norymhecaki, 
wystapienie Stanów  Zjednacza- 
uych, przyszłość Ligi Naradów, 
dragi rozwojowe Polski i inne. 

Bilety wstępu w cenie 50 gr. i 
1 zł. da nabycia w Zwięzkach za- 
wodowych, w Sekretariacie Uni- 
werzytetu Ludowego przy nl. 
Rourlarda 5, a w dzień odczytu 
przy kasie. 


Straiki okupacyjne 
urzędników we Lwowle 


Od dwunzstu dni 


trwają ze 
Lwowie trzy strajki 


okupacyjne 


przeszkadzaniu ze strony urzędni. 
ków, czego nigdy nle była, dopro- 
wadzili do tego, że na Ich żądanie 
policja opróźniła lokal banko- 
wy (1). Strajkujący, usunięci siłą, 
przenieśli się da lokalu Związku 
Zawodowego żydowskich Urzęd- 
ników Prywatnych we Lwowie, 
da którego należą — i nadal straj. 
kują. 


Ca grarą w teatrach 


iwawskich? 


TEATR WIELKI: niedziela godz. 
1.30 wecz „ldylla siaroświecka”. 

TEATR ROZMAITOŚCI: n.edziela 
1.30 wiecz. „Domek z kart". 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


Dnia 27 b. m. obchodził ZNMS 
krakowski dwudziestolecie swej 
organizacji, grupującej w swych 
szeregach młodych jnteligentów so 
cjalistycznych, głównie akademi- 
ków. Dla uczczenia ¿tej rocznicy 
urządził ZNMS Meeting ideowy 
pad hasłem „Nasza Walka“. Mee- 
ling zagaił prezes ZNMS, low. Du 
biel, usprawiedliwiając zapowie- 
dzianego tow. Dubois, który przy- 
być nie mógł z powodu wyznaczo 
nej przeciw niemu rozprawy są- 
dowej. 

W prezydium zasiedli tow. dr. 
Feliks Gross, Wojtyga i Harasim, 
Plerwszy relerował tow. Dubiel, 
przedstawiając hlstorlę ZNMS. 

Z kolei przemówil tow. Cioł- 
kosz, omawiając rolę inteligencji w 
ogóle, a młodzieży akademickiej w 
szczególności, w walce o Demo- 
krację i Socjalizm. Tow. Ciotkosz 
zapewnił ZNMS o calkowitym po- 
parciu przez PPS. akcji ZNMS o 
demokratyzację Wyższych Uczelni 
w Polsce. 

Na zakończenie zabrał głos tow. 
Cyrankiewicz, charakteryzując ro- 


lę endecji w życiu politycznym Pol 
ski i przedstawiając niektóre mo- 
menty współpracy socjalistycznych 
akademików z  socjalistycznymi 
organizacjami robotniczymi, 

W toku zebrania powitał zgro- 
madzonych ob. Pilc imieniem Klu- 
bu Demokratycznego, składając 
zarazem ZNMS'owi życzenia dal- 
szego pomyślnego rozwoju. Roz- 
chodzącą się po zgromadzeniu pu- 
bliczność rozprasza!a — niewiada- 
mo dlaczego — konna policja 
Przecież nie możemy przypušcić, 
by przyczyną tego wystąpienia, w 
toka którego przytrzymano kilku 
naszych towarzyszy — było wzno 
szenie okrzyków na cześć PPS. lub 
śplewanie „Czerwonego Sztanda- 
r”. 

Wśród aresztowanych znajduje 
Się tow. Sandberg, sekr. okręgowy 
miodzieży socjalistycznej. Do tej 
pory nie został wypuszczony na 
wolność, natomiast policja prze- 
prowadziła u niego rewizię. 

Wobec mlodzieży „narodowej“ 
stosuje się inne metody. 


E-ha kradzieży 10.000 zł. 
w mołorówce Kraków-Wieliczka 


Głośna była swego czasu kra- 
dzież 10.000 zł. w matorówce Kra 
ków — Wieliczka. Jednemu z pa- 
sażerów skradziono z teki kwotę 
10000 złotych. 

Pod zarzutem tej kradzieży 20- 
stał zatrzymany Moszek Szlamka- 
włcz, który krytycznego dnia je- 
chał obok okradzionego pasażera 


w moiorówce, a którego zacho- 
wanie się byio podejrzane. Szlam- 
kowicz wypierał się winy, został 
Jednak zasądzony na 18 miesięcy 
więzienia. 

Obecnie sprawa znalazła się w 
apelacji, gdzie Szlamkowiczowi 
podwyższono karę na 5 lat więzie 
nia. 


Do wiadomości kuratora 
Okręgu szkolnego w Krakowie 


Z kó) nauczycielskich piszą: 


pracę ciężką ; odpowiedzialną. Są 


Nauczyciele, uczący w szkolach | tacy wśród nas, którzy prawie tyl. 


zawadowych doksztalcających na 
prowincji, nle otrzymali ani za gru 
dzień ani za styczeń należnych wy 
nagradzeń, gdy tymczasem w Kra 
kawie np. wyplaca się je regular 
nie co miesłąc, Jakże io jest? Chy- 
ha Ministerium wyasygnowalo od 
powiednie kwoty dła wszystkich 
szkół, nie czyniąc wyjątków! 
Domagamy się terminowego wy 
płacania należnych poborów za 
a 


Dyżury lekarzy 
DNIA 30 STYCZNIA — DZIEŃ. 


Helter - Turnheimowa M. — Smolki 18, 
tel. 188-26. 
Kelhoier A. — Krasińskiego 4. 


Alekssadrowica J. — Staromosiawa 3, | Rynek 8. 


tel. 188.99. 
Horowita M. — Jama 7. 
DNIA 30 STYCZNIA — NOC. 
Fischer Jan — Michałowskiego L. t 
tel. 17499. 
Kabljowiez B. — Pzserska 27, telefon 
nez. 
Hess Wiktor—Łobzowska 2, iel 156-26. 
Stim Emanoel — Dietla 57, tel. 143-40. 


ko z tych pieniędzy żyją — dla in- 
nych stanowią one poważną część 
skromnego budżetu domowego. 
Nie możemy czekać aż do kofica 
kwietnia — jak lo jeden 2 panów 
relerentów Kuratorium oświad- 
czył. 

Czy Ministerium W. R. i O. P. 
wiadomo o tym? 


owaina fabryka Ohuwia poszuku- 

je dublera do szycia flexible, z 
klkuletnią praktyką. Oferty z świa- 
dectwami | poważnymi referencjami 
jak równeż wymaganą placą kiero- 
wać natychmiast pod „Stała posada” 
do Biura Ogłoszeń Staltera, Kraków, 


je fabryka obuwia 
WIĘKSZA ozme w 
Polsce — poszntuja majstrów oraz 
podmajstrzych do wyszczególnionych 
dzałów, a to: 1) ćwiekowni, 2) 
Eziancowni, 3) do hali spodów (Bo- 
den oraz pracowmków do du- 
btówki (Flexible), oraz durchnitówki. 
Oferty wraz z świadectwami prakty- 
ld odbytej oraz referencjami pros'my 
skierować do Biura Ogłoszeń Stat. 
tera pod „Stała SĘ: 


Źwycięskie zakończenie strajku 


krawców w 


Dwutygodniowy strajk roboini- 
ków krawieckich w Zakopanem 
zakończył się zawarciem uinowy 
zbiorowej. 

Umowa normuje warunki pracy 
i płacy. W szczególności uzyskali 
robotnicy podwyżkę zarobków w 
granicach od 10 do 20 procent. U- 
mową obowiązuje na przeciąg je- 
dnega roku. Należy zauważyć, że 
jest te pierwsza umowa zbioro- 


Kronika Bielska, 


Zakopanem 


wa w przemyśle odzieżowym w Za 
kopanem. 

Zwycięstwa uzyskali robolnicy 
dzięki zarganizowaniu się w kla- 
sowym Związku. Dywersja ende- 
ków, którzy pospołu z majstrami 
usiławali złamać strajk, spaliła na 
panewce. 

Akcję z ramienia Zarządu Zwią 
zku Odzieżowego prowadził sekr. 
Okręgowy K. C. Z. Z., tow. K. Przy 
byś z Krakowa. 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorow.tka 4 


ZABEZPIECZAĆ SIĘ PRZED 
ZŁODZIEJAMI. 

W ostatnich dniach w Między- 
rzeciu i okolicy grasuje nieuchwy- 
tna szajka zlodziejska, która do- 
konywa strychowych kradzieży, 


szajkę zlikwidować, winni gospo- 
darcze czuwać i zabezpieczać swo 
je mienie, 
UJĘCIE ZŁODZIEJKI. 
Policja z Dziedzic przytrzymała 
Monikę Marię Rychly, lat 22, bez 


LL ZKLECWSK i FIAER-OAMPER $. 1. 


KRAKÓW, ul. Grzegórzecka Nr. 69. 


Teleton 


dostarczają: 


Odlewy z żeliwa wysokowartości 
odpornego, 
Urządzenia wentylacyjne, nagrze 
Urządzenla chłodnicze i automaty 
Sprężarki do powietrza i gazów, 
Kotły parowe i wodne, przegrzew 
Paleniska oszczędnościowe, 
Wagony kolejowe i tramwajowe, 
Mosiv i konstrukcje stalowe, 
Suwnice i urządzenia transporto 
Zbiorniki, 
Rury spawane wodnym gazem 
Rurociągi dla pary, wody, powie 
Maszyny parowe 1 silniki ropne, 
Akumulatory hydrauliczne, prasy 
hydrauliczne, 
Aparaty dla przemysiu 
olejów, 
Wodooczyszczacze, Urządzenia da 
Obrabiarki do :słaza I metali, 


chemicz 


Maszyny cegielniane, 
Itd,ił d. 


Historie dnia 


Rabunek na ulicy, Na ul. War- 
szawskiej nieznany sprawca wyrwal 


| Krakowie występ muzykalno - wokal 


z ręki przechodzącej Janinia Zygmun 
towskiej zam. przy Pl. W. Świętych 
11, teczkę skórzaną z zawartością 09 
zł, | począł uciekać, Jednak ścigany 
przez wercgowych policji leczkę po- 
rzucił sem zać zbiegł. Teczkę wraz z 
zawartością zwrócono pokrzywdza- 
nel. 

Oblawa. Przeprowadzona zostala 
obawa na terenie miasta Krakowa, 
= czasie której zatrzymano 85 osób 
za różne przestępstwa, przy ©ym 
skontrolowano 236 melin 1 kryjówek 
złodziejskich, 


Na budowę Muzeum 
Narodowego w Krakowie 


Kancelaria cywilna p. prezy 
denia R. P. przekazała prezyden- 
towi stoł. m. Krakowa zł. 500 na 
budowę Muzcum Narodowego. 

11 Rz EDT ZZ 
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Dnia 26 stycznia 1838 wykreślona 
z rejestru Spółdzielni frmę Dom 
Robotniczy Spółdzielnia z ogr. odp. 
w Tarnowie z powodu ukończenia li- 
Fwidzeji. 

Sąd Okręgowy w Tarnowie, 


Pierwszo:tętny Zakład rogrzehow 


W KRAKOWIE 


JANA WLL':EGI 
pi. Szczanański 2, Tal. 102-31 

urządza pogrzeby od nsjskromniej 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumatje | przewuzy zwiok 

do wszystkich krajów. 

Mnie; zasonnym daleku idąca 
ustępstwa. 


xepertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela, 30 stycznia godz. 15-ta. 
„Gałązka rozmarynu”; godz, 20-ta | 
„Czemu kłamiesz najdroższa?” 


HARCERSKI WIECZÓR 
MUŻYKALNO-WOKALNY, 
W STARYM TEATKZE 
W KRAKOWIE. 
Dnia 1 lutego b. r. o godz. T-mej 
wieczurem, odbędzie się staraniem 
Koła i IV Drużyny Harcerskiej w 


ny, w którym weźmie udział znana 
młodociana pianistka P. Halina 
Szwarcenberg - Czerny, oraz szereg 
dobrzs zapowiadających się mlodych 
talentów Krakows, jak P, Wiinach 
(sopran), P. Bielecki (tenor), P. 
Dyląg (baryton), P. Mikulski (wio- 
lenczela). 

Tarce solowe 
harcerek. 

Ponadto koncertować będzie chór 
harcerski | krakowska orkiezżra har- 
cerska, 

Ten Wieczór harcerski połączony 
jest z uroczystością Imienin P, Pre- 


odtańczy jedna 2 


zydenta Rzeczypospolitej; w związku 


przeważnie wędlin, na szkodę róż. | sialego miejsca pobytu, jaka po-|z tym wyglosi krótkie premówienie 
nych obywateli Aby nieuchwytną | szukiwaną za różne kradzieże. 


dr. Radzyński, 


15100 
twego, kwaso-, tugo- i ognio- 
wnice paro- | wodnopowietrzne. 


chłodnicze „Rotufrigor”, 
pompy próżniowe, 
scze pary, podgrzewacze wódy, 


we do przeładunku, 

elektrycznie ! autogenicznie, 

trza, Oraz Fazów, 

stacje 


hydrauliczne, kompletne 


rego, urządzenia dla rafinacji 


odżelaziania | zmiękczania wody, 


Zyce rohotnicze 


Walne doroczne zebranie człon: 
ków Oddziału 1 Malarzy i Lakier- 
ników w Krakowie odbędzie się 
w dnin 30 stycznia b. r., © godz. 
10 przed południem, w esli 
Związku Budewlanych, Rynek 
Glswny 10, I p. 

W razie braku kompletu ze- 
branie odbędzie się bea względu 
na ilość obecnych pół godzimy 
później. Zarząd. 


Z miasta 


Z ZAGADNIEŃ GEOPOLITYCZ- 
NYCH U. S. A., JAPONII | WIEL. 
KIEJ BRYTANII". 

Wa wtorek, 1 lutego b. r., o godz. 
19.30 wiecz. w lokalu Związku Za- 
wodowego Pracowników _ Umysto- 
wych przy ni, Sławkowskiej 6, I p. 
wygłosi praf. dr. Anna Brostowa od 
czyt n. t.: „Z zagadnień geopolitycz. 
USA, Japonli i Wielkiej Bry- 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 30 stycznia 
Godz. 8.30 Pog. dla rolmków: „Ho 
dowla jedwabników dodatkowym rā 
dem dla wsi” wygł. Janina Bednar- 
aka. 840 Muzyka poranna — płyty. 
Po nab. muzyka z płyt z Warszawy. 
10.39 G. Puccini: Cyganeria, skrót 
opery (płyty ze Lwowa). 13.00 „Kro 
nika artystyczna Krakowa“ (apra- 
wy teatralne) w opr. Józefa Wiśniow 
skiego. 15.45 Gawęda nedzelna: „15 
let temu” wygl. prof. Tadeusz Ra. 
wicz-lłojek. 16.u0 Wiad. bieżące. — 
19,85 Program na dzień następna 
19.40 „Idziemy z kolędę“ — op. 
pieśni'w wyk. chóru męsk'ago Ti 
Urzędników m. Krakowa, chóru mie 
szanego Państw. Pedagogium i chó- 
ru chłopięcego szkoły Ćwiczeń Pań. 
stwowego Pedagogium w Krakowie 
w opr. i pod ker. dr. Józefa Życze 
kownciego. Partie solowe odép ewą- 
ją p. Jadwiga Szczerbnńska (sopr.| 
Eiza Sękarówna (alt), Antoni Wo- 
lak (beryten), konferensjerkę pro 
wadzą: E. Dz arkowska | Stalch. — 


| Transmisja z Sali Towarzystwa U- 


rzędników M ejskich w Krakowie 
20.55 Lokalne wiad. uportowe. 22.25 
Piosenki włoskie i hiszpańskie (pły- 
1y). 23.00 „Kotorowa ect: iny“ — 
letka audycja  słowno-r vezna w 
wyk. Jerzego Tapy | Zbign ewa Lip- 
czyńskiaga z Katowic, 
PONIEDZIAŁEK, 3! stycznia 
13.45 Koncert rozrywkowy (płyty] 
14,45 Windomości bieżące. 16.50 Z 
polskiej _ Lteratury  rkrzypcowej 
(plyty), 15.05 Audycja dla dzieri: a] 
Skrzynka w opr. Krystyny Krup'ń- 
skej, b) „O tym jak wilki Matkę Bo 
ską przez las prowadziły Ewy Za. 
rembiny, — czyta Łucja Zawireka. 
15.25 Lokalne wiadomości gospodar- 
cze. 18.10 Lokalna wiadomości spor- 
towe. 18.15 Fr. Schubert: Kwartet 
smyczkowy a-moll w wyk. Kwartetu 
Demana dz Katowie). 18.40 Odez 
„Kanezuk w żyzu wspólezemym' 
wygł dr. Stillmann, 18.55 Program. 


Ca oraa w klnateatrach 


ATLANTIC: „Serce i szpada‘ i 
„Zbudź mę i żyj . 
BAGATELA: „Mall bobaterowie"_ 


rewia: „Figle kar rwaławe", 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Piętra 


wyżej”, 

KINO „PROMIEŃ*: „Książę i ie 
brak”. 

STELLA: „Tylko ty” i „uzkia 
ścieżki, 


ŚWIT: „Włórzęg: północy”. 
UCIECHA: „Jej piorwszy bal“. 
WANDA: „Dama ns 2 tygodnia”. . 


Odbita w drukarni Sp. Nakladówo- W ydawniczej „Robolnik”, Warszawa, Warecka 7. 


